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„Lappo"
Z depesz dzisiejszych dowiedzieli­

śmy się o wielkich manifestacjach anty 
komunistycznych w stolicy Finlandji — 
Helsingforsie, zorganizowanych przez 
niedawno powstałe zrzeszenie, noszące 
tajemniczą nazwę „Lappo“. Nie był to 
zresztą pierwszy występ tej organizacji: 
mimo swego krótkiego istnienia ma o- 
na już poza sobą bogatą przeszłość w 
dziedzinie walki z komunizmem. Ja­
skrawym przejawem tej walki było nie­
dawne zniszczenie drukarni komuni­
stycznej w Helsingforsie i porwanie 
przez „lappowców“ adwokata, który 
występował ze strony komunistów w 
procesie o zdemolowanie drukarni 
Wkrótce potem depesze doniosły o po­
rwaniu kilku przywódców i posłów ko­
munistycznych, których „lappowcy“ 
bądź uwięzili w niedostępnych okoli­
cach kraju, bądź też... wyrzucili popro- 
stu poza granicę sowiecką. Działalność 
„Lappo“ wywołała oczywiście gwałtow­
ne protesty ze strony posłów socjali­
stycznych i komunistycznych w parla­
mencie fińskim. W odpowiedzi na to, 
rząd fiński, sympatyzujący zdecydowa­
nie z ruchem „lappowców“ przedłożył 
parlamentowi projekt „ustawy o ochro­
nie republiki“, odbierający czynne i 
bierne prawo wyborcze członkom ofga- 
nizacyj, dążących do gwałtownej zmia­
ny ustroju państwa. Nadto projekt ten 
użycza prezydentowi republiki szero­
kich pełnomocnictw w dziedzinie zwal­
czania takich organizacyj. Projekt ten, 
skierowany oczywiście ostrzem swem 
wyłącznie przeciw komunistom, ma 
wszelkie szanse uzyskania większości 
w parlamencie.

Ostatnim etapem ścisłego współ­
działania „lappowców“ z czynnikami 
rządowemi, reprezentowanemi przez 
prezydenta Relandera i premjera Svin- 
hufvudla, były wspomniane już nie­
dzielne i poniedziałkowe manifestacje 
w Helsingforsie, na które przybyło 
12.000 włościan-„lappowców“ ze wszyst­
kich stron Finlandji.

Jaka jest geneza i podłoże ideowe 
ruchu „lappowców“? Właściwa nazwa 
organizacji brzmi „Suomen Lukko“ — 
a słowo „Lappo" jest nazwą małej wio­
ski w prowincji Osterbotten (na północ­
nym zachodzie Finlandji), z której cały 
ruch się wywodzi. Z prowincji Oster­
botten ruch „lappowców“, którego przy­
wódcami są chłopi Kosola i Hertua, roz­
szerzył się na sąsiednie prowincje Kle- 
aborg i Vasa — i w krótkim czasie ob­
jął cały kraj.

„Lappo“ jest rodzajem rodzimego 
faszyzmu fińskiego. Podobnie jak w 
roku 1918 odruch zdrowych żywiołów 
społeczeństwa fińskiego stłumił szerzą 
cą się rewoltę bolszewicką, tak teraz 
„lappowcy“ wytknęli sobie za cel zupeł­
ne wytępienie komunizmu, stanowiące­
go ustawiczne niebezpieczeństwo dla 
niepodległości młodej republiki fiń­
skiej . Od faszyzmu ruch „lappowców“ 
różnić się ma tem, że nie dążą oni do 
Wprowadzenia w Finlandji dyktatury, 
lecz przeciwnie, pragną zabezpieczyć

Odpowiedź Włoch na memorjał Brianda
Kxąd wioski uwaia nasady rozbrojenia za podstawę federa­

cji europejskiej — Glosy prasy paryskiej
R z y m, 8. 7. (PAT) Odpowiedź wło­

ska na memorandum Brianda w spra­
wie federacji europejskiej, przedłożo­
na została w sobotę francuskiemu 
charge d'affaires w Rzymie, w celu 
przekazania rządowi francuskiemu. 
Odpowiedź zawiera szereg uwag w 
sprawie podstaw, na jakich rząd fran­
cuski oparł swój projekt. W pierwszej 
części rząd faszystowski przyjmuje 
do wiadomości, iż chodzi tu tylko o 
system współpracy, opartej na idei 
unji, nie zaś na idei zjednoczenia, i 
że należy uszanować całkowitą su­
werenność i niepodległość polityczną 
wszystkich państw. Tej zasadzie rząd 
faszystowski pragnie dać interpretację 
dość obszerną, pragnąc, aby została 
wyzyskana w kierunku zapewnienia 
praw małych państw, oraz zmazania 
jakiejkolwiek istniejącej jeszcze li- 
nji demarkacyjnej między narodami 
pokonanemi i zwycięskiemi.

Rząd faszystowski proponuje na­
stępnie, aby do wzięcia udziału w pro­
cedurze utworzenia unji zaproszone 
zostały także Rosja i Turcja, ponieważ 
niezaproszenie tych państw byłoby 
sprzeczne z celami solidarności euro­
pejskiej. Niezaproszenie Rosji i Tur­
cji -- przesądziłoby przystąpienie tych 
dwóch krajów do unji, która winna 
objąć wszystkie największe państwa 
Europy, gdyż w przeciwnym razie 
stworzy nie wielki kompleks państw, 
lecz podział Europy na wrogie ugrupo­
wania.

W drugiej części odpowiedzi rząd 
faszystowski rozpatruje stosunek 
między Unją federalną a Ligą Naro­
dów, wyrażając opinję, iż we wszyst­
kich wypadkach winno się czuwać 
nad niedopuszczeniem do osłabienia i- 
dei solidarności między narodami, na 
której oparta jest instytucja Ligi Na­
rodów. Na niebezpieczeństwo to 
wskazuje szczególnie fakt, że powsta­
nie jednego ugrupowania kontynental­
nego mogłoby zdecydować o powsta­
niu innych ugrupowań, narażając w 
ten sposób na szwank jedność orga­
niczną Ligi Narodów. Rząd faszystow­
ski sprzeciwia się projektowi odtworze­
nia w unji federalnej Europy organi­
zmu Ligi Narodów z jej plenarnem

Polsko-niemiecka umowa żytnia
Warszawa, 8. 7. (PAT) Między 

Polską a Niemcami odnowiony został 
układ o wspólnym eksporcie żyta na 
rynki północne. W wyniku 2-dniowych 
obrad delegacji polskiej i niemieckiej 
w Berlinie postulaty polskie zostały u- 
względnione w zakresie powiększenia 
kwoty ogólnej polskiego kontyngentu 
eksportowego, jak również przepisów,

demokratyczny ustrój prawny, zagrożo­
ny przez agitację komunistyczną. Tak 
przynajmniej oświadczają przywódcy 
„Lappo“ — naogół jednak panuje prze­
konanie, że organizacja ta, poczuwszy 
się na siłach, będzie dążyła do niepo­
dzielnego ujęcia władzy w swe ręce.

Interesującym momentem jest reli- 
gijno-mistyczny charakter całego ruchu, 
którego przywódcami są w znacznej 
części pastorzy protestanccy. Równie 
ciekawy jest fakt, że w' ruchu „lappow­
ców“ bierze też żywy udział ludność 
szwedzka, zamieszkała w Einlaadji. Do

niedawna było to jeszcze niemożliwe, 
biorąc pod uwagę zastarzałe antagoni­
zmy fińsko-szwedizkie. Symbolem po­
jednania się Finnów i Szwedów w obli­
czu wspólnego niebezpieczeństwa był 
także udział specjalnych delegacyj ze 
Szwecji w manifestacjach helsingfor- 
skich.

Ogólnie rzecz biorąc — ruch „Lap­
po“ jest jednym z przejawów reakcji 
społeczeństw europejskich przeciw de­
strukcyjnemu działaniu żywiołów so­
cjalistycznych i komunistycznych.

zgromadzeniem, oraz Radą, złożoną z 
kilku państw. Wszystkie państwa naj­
większe i najmniejsze winny przyjmo­
wać identyczny udział w funkcjono­
waniu Unji i winny im przysługiwać 
stałe miejsca w radzie Unji.

Zdaniem rządu faszystowskiego 
Unja europejska, aby mogła być obję­
ta w ramach Ligi Narodów, winna po­
siadać te same przesłanki polityczne, 
co pakt Ligi, to znaczy ograńiczenip 
zbrojeń, gwarancje przeciwko najeźdź­
cy, oraz pokojowe załatwienie sporów 
międzynarodowych. Bezpieczeństwo 
bez zrozbrojenia nie jest oparte na 
trwałych podstawach. W chwili obec- 
ntj system bezpieczeństwa opiera się 
na potrójnym systemie gwarancji, a 
mianowicie na pakcie Ligi Narodów, 
na pakcie w sprawie wyrzeczenia się 
wojny jako środka likwidowania spo­
rów międzynarodowych i wreszcie na 
traktacie locarneńskim. Aby osiągnąć 
postęp, nie jest koniecznem wzmoc­
nienie tego systemu gwarancji, lecz 
jest niezbędnem przeprowadzenie roz­
brojenia.

Odpowiedź włoska kończy się sło­
wami: „rozbrojenie, ta podstawowa 
zasada, która w memorandum rządu 
francuskiego nie została wyraźnie 
sformułowana stanowi — zdaniem 
rządu faszystowskiego — podstawowy 
punkt wyjścia dla dzieła łączności 
moralnej między narodami, dla po­
stępu ogólnego zagadnienia bezpie­
czeństwa, dla dania praktycznej treści 
oraz elementarnej racji bytu projek­
towi europejskiej unji federalnej“.

Paryż, 8. 7. (Teł. wł.). Cała prasa 
tutejsza wyraża się krytycznie o odpo­
wiedzi włoskiej na memorandum 
Brianda. Pisma prawicowo-narodowe 
stwierdzając, że Mussolini ujął sprawę 
federacji zręczniej od Brianda, zarzu­
cają odpowiedzi włoskiej wyraźną 
tendencję zjednania sobie Niemców, 
Węgrów i Bułgarów, co uwidacznia 
się również w formule zrównania 
państw zwycięskich z państwami zwy­
ciężonemu Pisma narodowe dowodzą, 
że podkreślonio przez rząd wioski za­
sady rozbrojenia dotyczy przede- 
wszystkiem chęci zrównania floty 
francuskiej z flotą włoską.

dotyczących obniżenia cen oraz prze­
pisów, regulujących stałość wywozu o- 
bu krajów. Ostateczne podpisanie u- 
mowy, której szczegóły zostały już cał­
kowicie opracowane, nastąpi w War­
szawie, dokąd zjadą delegaci Niemiec 
w środę lub czwartek.

Ma son er ja a komunizm
(KAP). Aż do czasów po wojnie 

światowej masonerja francuska była 
zorjentowana dość „mieszczańsko“ —* 
pisze H. Reverdy w „La Croix“. Ro­
botnicy i chłopi nie mieli dostępu do 
lóż. Charakterystycznym dla tego 
„mieszczańskiego“ kursu jest hołd, ja­
ki Paryski Wielki Wschód złożył 16 
października 1830 r. w oficjalnej for­
mie najbardziej mieszczańskiemu z po- 
śród wszystkich królów francuskich, 
Ludwikowi Filipowi. W okresie Trze­
ciej republiki loże wprawdzie żądały 
od swych członków, by opowiadali się 
przy programie skrajnio laicystycz- 
nym (rozdział Kościoła i państwa, 
zniesienie poselstwa przy Watykanie, 
niedopuszczenie absolwentów szkół 
katolickich do wyższych stanowisk w 
armji i administracji państwowej i t. 
d.), ale strzegły się bojaźliwie przed 
wszelką sympatją dla socjalizmu i 
wogóle dla reform społecznych. Jed­
nakże już w roku 1894 ruch „kolekty­
wistyczny“ wydał się Wielkiemu 
Wschodowi tak ważnym, że zalecił 
on „braciom“ studjum nad teorją „ko­
lektywistyczną“.

Całkowite przechylenie się ku ra­
dykalizmowi lewicowemu nastąpiło 
dopiero po wojnie światowej. Wr. 
1922 konwent Paryskiego Wielkiego 
Wschodu rzucił hasło: „Obowiązani 
jesteśmy orjentować się w kierunku 
tych form, które propaguje klasa ro­
botnicza!“ Nacjonalizacja (tylko inny 
wyraz pojęcia „socjalizacja“) przemy­
słu stała się odtąd postulatem progra­
mu wolnomularskiego. Wszelkie bo­
gactwa narodowe winny być wywłasz­
czone w interesie „kolektywizacji“ —- 
głosił Wieiki Wschód w r. 1923. Na­
leży zdecydowanie zwalczać projekty 
zwrotu przedsiębiorstw państwowych 
(państwowych przedsiębiorstw mono­
polowych) gospodarce prywatnej, na­
tomiast trzeba popierać w miarę sił 
propagandę na rzecz stopniowej „na­
cjonalizacji“ przedsiębiorstw prywat­
nych (ubezpieczeń społecznych, gór­
nictwa, kolei, mieszkań (!), mlynar- 
stwa, piekarń (!), przemysłu metalo­
wego i tekstylnego). Według poglą­
dów Wielkiego Wschodu, wielkie 
przedsiębiorstwa prywatne mogą być 
zamienione na „instytucje narodowe“ 
bez odszkodowania.

Masonerja francuska skłania się 
również ku wzorom sowiecko-rosyj- 
skim w. sprawie usunięcia prawa dzie­
dziczenia i w kwestji organizacji pra­
cy przymusowej. Słowem, loże fran­
cuskie są dziś prekursorami i sprzy­
mierzeńcami nietylko bolszewizmu 
kulturalnego, ale i ekonomicznego.

0 kontrakty 
robotników polskich

Paryż, 8. 7. (PAT) Rozpoczęła się 
w tych dniach w Paryżu sesja miesza­
nego . Trybunału rozjemczego polsko- 
niemieckiego. Na wokandzie figuruje 
sprawa kontraktów robotników pol­
skich z pracodawcami niemieckimi, 
oparta na art. 304 lit. b traktatu wer­
salskiego.

Przyjęcie dla prezydenta Francji
„ Paryz> 8. 7. (PAT) Ambasador 
Chłapowski wydał na cześć prezydenta 
Republiki Francuskiej doroczny obiad, 
po którym nastąpiło przyjęcie dla 
świata dyplomatycznego i polityczne­
go. Z górą 700 osób zapełniło salony 
ambasady. Wśród obecnych byli m i 
prez Doumergue. wielu ministrów', 
przedstawiciele świata politycznego
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Rosnąca buta hitlerowców
Skandal na uniwersytecie w Jenie — ttektor a minister 

oświaty — ISadykalne skrzydło narodowych socjalistów
Minister spraw wewnętrznych Tu­

ryngji, hitlerowiec Frick, który zara­
zem pełni w tym kraju funkcję mini­
stra oświaty, sprawia w dalszym cią- 
gu niemało kłopotu rządowi Rzeszy. 
Świeżo wielkiego hałasu narobiło pi­
smo rektora uniwersytetu w Jenie do 
p. . Fricka, w którem rektor oskarża 
ministra o... podburzanie studentów 
przeciw władzom uniwersyteckim.

Źródło całej sprawy znajduje się 
w niedawnym zatargu o udzielenie 
katedry na uniwersytecie jeńskim 
profes. Güntherowi, znanemu propa­
gatorowi wyższości rasy „nordycz- 
nej * nad innemi rasami. Senat uni­
wersytetu w Jenie sprzeciwiał się tej 
nominacji — natomiast p. Frick, jako 
minister oświaty, nominację podpisał. 
Wywołało to wielki entuzjazm wśród 
studentów . uniwersytetu, których o- 
gromna większość sympatyzuje z ru­
chem hitlerowskim. Miejscowa „Stu­
dentenschaft" wystosowała do mini­
stra Fricka specjalne pismo z podzię­
kowaniem za nominację, w którem m. 
i., była mowa o „małym rektorze" u- 
niwersytetu w Jenie i o „wielkim u- 
czonym“ Güntherze. Pan Frick nie­
tylko nie skarcił studentów za ataki 
na rektora — ale wystosował do nich 
gorące podziękowanie, w którem wy­
raził się ironicznie o profesorach u- 
niwersytetu. Ten właśnie fakt stał 
się przyczyną wspomnianego już pi­
sma rektora uniwersytetu do min. 
Fricka, które jest chyba „sui generis" 
unikatem w swej dziedzinie.

Tymczasem — jak stwierdza prasa 
lewicowa — na uniwersytecie w Je­
nie szaleje dalej „terror“ hitlerow­
ców. Studenci narodowo - socjali­
styczni pozostają pod komendą mło­
dzieńców, pochodzących z rodzin ba­
ronów nadbałtyckich, a cieszących 
się specjalnemi względami min. 
Fricka. świeżo hitlerowcy — jak 
donosi „Berliner Tageblatt" — urzą­
dzili wielką awanturę na uroczystości 
rozdawania nagród na uniwersytecie, 
wznosząc obelżywe okrzyki pod adre­
sem rektora i niektórych profesorów. 
Ostatnio zaś zwolennicy Hitlera — 
mimo zakazu — zaczęli się pojawiać 
na uniwersytecie w mundurach na- 
rodowo-socjalistycznych. Kiedy rek-

Czy Niemcy są pacyfistami?
Znakomity znawca stosunków nie­

mieckich pułkownik Reboul ogłasza w 
„Tempsie" artykuł na temat nastrojów 
w Niemczech. Autor stwierdza przede- 
wszystkiem, że czynniki pacyfistyczne 
stanowią drobną mniejszość w narodzie 
niemieckim i niema żadnych widoków, 
aby ilość ich wzrosła w najbliższej 
przyszłości. Młodizież i kobiety niemiec­
kie są bezwzględnie pangermanistyczne 
i gotowe na wszystko, aby osiągnąć 
swój cel.

Mimo to autor zauważa, że od r. 1927 
nienawiść, jaką żywiono w Niemczech 
względem Francji, nieco osłabła, a ra­
czej przerodziła się w żal z powodu na­
kładania przez Francję na Niemcy zo­
bowiązań gospodarczych, uniemożli­
wienia im odbudowy siły zbrojnej i po­
pierania przez nią Polski, której istnie­
nie i żywotność w najwyższym stopniu, 
jak stwierdza pułkownik Reboul, iry­
tuje Niemców. Obecnie na podstawie 
dokumentów Niemcy zaczynają wie­
rzyć że istotnie zostali pobici na placu 
boju, a nie zwyciężeni jedynie blokadą 
żywnościową. Pewna zmiana nastro­
jów w Niemczech wyraża się w tern, że 
zaczynają uważać Francję za potęgę, z 
którą należy się liczyć. Chcą więc do­
kładnie poznać siły francuskie, które u- 
niemożliwiają im osiągnięcie celów 
pangermanistycznych.

Pamięć o strasznych latach wojen­
nych zaczyna się wśród Niemców zacie­
rać. Gdy jest mowa o nowej wojnie, 
Niemcy nie zżymają się tak jak Fran­
cuzi i nie mówią, że uczynią wszystko 
aby do zatargu nie dopuścić. Uważają 
oni wojnę niemal za konieczność, na 
którą będą musieli się zgodzić.

Pułkownik Reboul zarzuca Francu­
zom, że sądzą Niemców według siebie 
i że zbyt polegają na głośnej książce pa­
cyfistycznej „Na Zachodzie nic nowe­
go". Dla Niemca wojna jest ciężka, ale 
co to za piękna dla niego rzecz walczyć 
na polu bitwy przeciwko dziedziczne 
mu wrogowi. Niemiec jest gotów na 
wszelkie ofiary nietylko materjalne, ale 
i krwawe. Dzięki temu ruch nacjonali­
styczny rozwija się w Niemczech o- 
gromnie Naród niemiecki, silnie zdy­
scyplinowany, stara się obecnie wyka­

tor zabronił umieszczania ogłoszeń 
narodowo - socjalistycznych na uni 
wersytecie. hitlerowcy ustawili przed 
gmachem uniwersytetu dwóch ludzi 
w uniformach, którzy przez cały 
dzień trzymali przed sobą czarną ta­
blicę z wypisanemi na niej atakami 
na rektora.

Prasa demokratyczna i lewicowa 
jest oczywiście oburzona temi zajścia­
mi i wzywa nawet policję, by ta u- 
śmierzyła „rewoltę studencką". Na te­
go rodzaju interwencję zupełnie się 
jednak nie zanosi, gdyż policja w Tu­
ryngji zależna jest właśnie od p. 
Fricka.

Wpływy hitlerowców wzrastają 
zresztą w całej Rzeszy. Wiadomo np„ 
jaki sukces odnieśli narodowi socja­
liści w ostatnich wyborach w Sak- 
sonji. Coprawda nadzieje ich na wej­
ście — wzorem Turyngji — do rządu 
saskiego spełzną, jak się zdaje, na ni-
czem, gdyż demokraci i Niem. Partja 
Ludowa (która w Turyngji popiera p 
Fricka), odmówili wejścia do koali­
cji rządowej wespół z hitlerowcami. 
Odmowa ta jednak napewno hitle­
rowcom nie zaszkodzi w opinji pu­
blicznej — podobnie jak nie zaszko­
dził im niedawny zakaz rządów pru­
skiego i badeńskiego noszenia uni­
formów narodowo - socjalistycznych i 
ostatnie rozporządzenie rządu pru­
skiego, nakazujące urzędnikom nale­
żenia do partyj narodowo - socjali­
stycznej i komunistycznej oraz popie­
rania tych stronnictw pod groźbą dy- 
scyplinarki.

Zaznaczyć należy, że w łonie hi­
tlerowców wyodrębniło się w ostat­
nich czasach jeszcze radykalniejsze 
skrzydło, którego przywódcą jest nie­
jaki Otto Strasser oraz znany z „pu­
czu“ kistrzyńskiego major w stanie 
spoczynku, ‘Buchdrucker. Założyli o- 
ni świeżo własne stronnictwo „Rewo­
lucyjnych Narodowych Socjalistów", 
które wydało odezwę, skierowaną 
przeciw Hitlerowi, jako zbyt jeszcze 
„umiarkowanemu" w swych meto­
dach. Zdaje się jednak, że większość 
zwolenników partji pozostała wierna 
Hitlerowi i jego głównemu pomocni­
kowi, GoebbelowL

zywać, że jest pacyfistyczny i że wszel­
kie zmiany w traktatach zamierza prze­
prowadzać w sposób legalny. Lecz gdy 
postawić Niemcowi pacyfistycznemu 
konkretne pytanie np. w sprawie „ko­
rytarza pomorskiego“, wszystkie te 
piękne postanowienia, jak powiada puł­
kownik Reboul, się zupełnie rozwiewa­
ją. Sprawa „korytarza" jest dla Niem­
ców typowym przykładem konieczności 
nowego zatargu.

„W sprawie korytarza — pisze puł­
kownik Reboul — słyszeliśmy rozmowę 
dwóch mieszkańców Pomeranji. Obaj 
byli w starszym wieku i prawdopodob­
nie znali wojnę i jej cierpienia, o ile nie 
dzielili jej niebezpieczeństw. Mimo to 
wynik ich rozmów był następujący: 
„Nie możemy wiecznie żyć z „koryta­
rzem" i gdyby nawet trzeba było nowej 
wojny z Polską, bez względu na dalsze 
jej konsekwencje, nie należałoby się wa­
hać z jej wypowiedzeniem, o ile będzie­
my mieli poważne szanse zwycięstwa" 
Kładziemy nacisk na ten fakt, powiada 
pułkownik Reboul, gdyż rozmowa to­
czyła się między ludźmi starszymi. 0- 
mawiali oni następnie ze spokojem 
środki, jakie przedsięwezmą w dniu 
wybuchu wojny, nad czein się widocz 
nie już nieraz zastanawiali. „Bez wąt 
pienia, mówili, będziemy mieli inicja­
tywę w operacjach wojennych. Naj­
pierw wkroczymy do korytarza, gdyż 
otaczamy go z obu stron. Lecz nie bę­
dziemy mogli się w nim długo zatrzy­
mać, gdyż armja polska, w szybszy spo­
sób zmobilizowana, zmusi nas do chwi­
lowego cofnięcia się. Będziemy musieli 
wycofać się na tylne pozycje, i trzymać 
się tam aż do chwili, aż masa ludności 
zostanie wcielona do wojska i gotowa 
do wszczęcia ofenzywy.“ Obaj uważali, 
że ich ogniska domowe znajdą się w 
strefie zagarniętej chwilowo przez woj­
ska polskie. Omawiali więc dalej swoje 
postanowienia w sprawie zabezpiecze­
nia dzieci, wysłania mebli w bezpiecz­
ne miejsce itd. Z rozmowy tej zatrzy­
majmy tylko jedno: Niemcy zgadzają 
się z myślą o wojnie, przewidują ją już 
teraz i widzą nawet jej najdalsze kon­
sekwencje. O tem musimy się właśnie 
przekonać, gdyż te nastroje będlą miały

ogromne znaczenie w latach następ­
nych."

Zdaniem pułkownika Reboula, Nie 
mieć jest mniej nerwowy i uczuciowy 
od Francuza, dlatego też z łatwością za 
pominą przeszłość i myśli tylko o przy 
szlości „Postawił on sobie pewne kon 
kretne cele do zdobycia, do których dą 
ży z zaciekłością swego charakteru i z 
namiętnością, jaką przykłada do 
wszystkiego, co dotyczy rozwoju ger- 
manizmu Otóż niektóre z tych celów, 
z których najważniejszy i najotwarciej 
wymawiany jest zagarnięcie „koryta­
rza", nie mogą być osiągnięte bez wojny 
Wszystkie postanowienia prawne i ju- 
rysdyczne na ziemi będą bezsilne wo­
bec tej woli Niemcy przygotowują się 
do nowej walki, którą uważają za nie­
uniknioną, gdyż są zdecydowani do wy­
wołania jej w chwili najbardziej dlia 
nich dogodnej.

Z myślą tą oswajają Niemcy mło 
dzież, narzucają jej kult tężyzny, ener- 
gji i zaciętości w wysiłku Przekonują 
ją o jej wyższości nad innemi naroda­
mi. Narzucają jej tezę, że Niemcy win­
ni panować najpierw w Europie, a po­
tem w świecie. Wskazują jej na pięk­
no cnót wojennych i istotne zadowole­
nie z wypełnionego obowiązku Skiero­
wują ją do ćwiczeń, które jutro uczynią 
ją zdolną do noszenia broni Wycho­
wują ją surowo, by była zdolna do zno­
szenia trudów wojennych i by była do­
brze wyćwiczoną. Nakazują jej zupeł­
ne oddanie ojczyźnie w każdej postaci, 
moralnej jak i materjalnej Podczas 
gdy we Francji mnożą się „Ligi Dobro­
ci", których cel jest sam w sobie wspa­
niały, gdyż ma podnosić duszę dzieci i 
zachować wśród nich jak najdłużej 
świeżość uczuć dziecinnych, Niemcy 
wcielają swoich najmłodszych do to-

Nowy polski statek handlowy 
„Robnr IV“

(Od własnego korespondenta , Kurjera Poznańskiego**
Gdynia, i upca.

W porcie gdyńskim, przy falochro 
nie, odbyła się dzisiaj uroczystość nie 
stety jeszcze bardzo rzadka w nasze 
Gdyni. Miejscowy proboszcz ks. Tu 
rzyński pobłogosławił nowy polsk 
statek, „Robur IV.", ostatnią zdobyć 
naszej floty handlowej. W poświęcę 
niu uczestniczyli przedstawiciele miej 
scowych władz administracyjnych 
portowych, oraz kierownicy przedsię 
biorstw „Polsko - Skandynawskiegi 
Tow. Transportowego" właściciela no 
wego statku.

Jak oświadczył w przemówienii 
dyr. Korzon, statek „Robur IV.*. zbu 
dowany w Szwecji na stoczni „Lind 
holmen-Motala", jest ostatnim wy 
razem techniki okrętowej. Tonn D. W 
posiada 3 030, zaś tonn rej. brutto 1982 
Maszyna parowa o sile maksymalne 
1200 k. m., projektowana przez poi 
skiego inżyniera p. Jezierskiego, daji 
statkowi szybkość prawie 12 węzłów 
na godzinę, chociaż kontrakt przewi 
dywał tylko 10 i pól węzłów. Podobnii 
próbna jazda wykazała, że zużycie wę 
gla wbrew kontraktowi, jest o 22 proc 
mniejsze. Według badań archiwalnycł 
„Robur IV." jest pierwszym statkierr 
polskim, jaki kiedykolwiek zbudowa 
no w Szwecji na nasz rachunek. „Ro 
bur IV." oprócz świetnych maszyn 
automatycznego steru, urządzeń ra 
djotechnicznych i doskonałego wypo 
sażenia w różne instrumenty nautycz­
ne, posiada bardzo dobrze przemyśla 
ne urządzenia załadunkowe i nadzwy­
czaj wygodno pomieszczenia tak dla 
oficerów, jak i załogi. Cały statek wy­
gląda jak zdjęty z igły; wszystko jesl 
świeże i nowe. Zaproszeni goście prze­
konać się mogli naocznie o prawdzi­
wości powyższego. Kabiny oficerskie 
urządzone są prosto, ale nadzwyczaj 
gustownie. Na każdym przedmiocie 
znać wypróbowany smak szwedzki, 
wszystko jedno czy są to mahoniowe 
fotele i stoliki, czy firanki do ilumi- 
natorów lub serwety na stoły. Załoga 
statku, licząca 25 ludzi, pomieszczona 
jest wprost luksusowo. Marynarze i 
palacze mają oddzielne kajuty, messy 
i łazienki. W każdej kajucie są tylko 
dwa łóżka. Kajuta 3-go oficera wyglą­
da jak salonik w eleganckim hotelu. 
Szerokie łóżko, kanapka, dywanik itd.

Budowy „Robura IV." na stoczni 
w Góthcborgu doglądał kapitan 
Szworc, który przyprowadził statek do 
Gdyni. Budowy kotłów i maszyn dozo­
rował 1-szy mechanik, Zaborowski 
wychowanek Szkoły Morskiej w Tcze­
wie. „Robur IV." wyruszy w tych 
dniach z pierwszym ładunkiem, wę­
glem, do Niemiec. Traktat handlowy 
5 Niemcami jeszcze nie jest ratyfiko­
wany, ale węgiel polski znajduje zbyt

Gdy eię gosposia do prania zabiera, 
Niech wie, co sobie naród opowiada: 
Kto dzisiaj pierze bez PROSZKU

RE G E R A,
Tenbezwątpienia sam siebie okrada. 

Pw 3358/59 R 1C74/45

warzystw przysposobienia wojskowego 
i uczą ich, że ich pierwszym obowiąz­
kiem jest przyczynić się wszelkiemi 
środkami do powiększenia ojczyzny Ta 
koncepcja wychowawcza stosowana 
jest przez cały okres młodzieńczy Nic 
dziwnego więc, że w tych warunkach 
nastroje w Niemczech są inne niż we 
Francji. Francja chce pokoju i zbliże­
nia ludów, Niemcy chcą osiągnąć kon­
kretne cele swojej rasy. Trudno jest 
nam się z nimi porozumieć?

Tyle pułkownik Reboul Z uwag je­
go widać, że Niemcy konkretnie myślą 
o wojnie o polskie Pomorze, a czy u nas 
myśli się o ufortyfikowaniu tych ziem?

w portach niemieckich, ponieważ żą­
dają go, jako bunkru, statki zagra­
niczne. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
węgiel polski zdobył sobie już na Bał­
tyku bardzo dobrą reputację i w sta­
cjach bunkrowych wypiera węgiel an­
gielski. -r

Przez uruchomienie „Robura IV?* 
polska flota handlowa uległa powięk­
szeniu. Niestety posiadamy jeszcze 
nadzwyczaj mało, nawet mniej, aniże­
li Łotysze i Estończycy. Tonaż naszej 
floty handlowej,licząc jeszcze „Robura 
V.“, który w tym miesiącu ma być o- 
puszczony na wodę, wynosi 44 734 tonn 
rejestr., brutto. Po podniesieniu ban­
dery polskiej na statkach „Polonia", 
„Pułaski“ i „Kościuszko", co nastąpić 
ma najpóźniej w przyszłym miesiącu, 
tonaż powiększy się o dalsze 20 tys. 
tonn.

Dla przykładu niech służą tonaże 
flot handlowych Innych państw (1927): 
Anglja 19.3 milj., Francja 3,4 milj., 
Niemcy 3,3 milj. tonn rejestr, brutto.

F o b.

KUPUJMY CEGIEŁKI NA BURSE 
RZEMIEŚLNICZĄ (P. K. O. 212 664)
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Apetyt Niemców rośnie...
I*o \adrenji — Eupen-Nalmedy

B e r 1 i n, 8. 7. (PAT) W Akwizgra­
nie odbyła się wielka manifestacja or- 
ganizacyj demokratycznych z powodu 
opróżnienia Nadrenji. Na zgromadze­
niu publicznem przewodniczący par- 
tji demokratycznej poseł Koch wygło­
sił przemówienie, w którem oświadczył 
m. in., że po opuszczeniu Nadrenji 
przez wojska okupacyjne przystąpić 
należy do zajęcia się losem Eupen - 
Malmedy, odstąpionych Belgji na pod­

Nacjonaliści gdańscy 
pragną powrotu na „łono Niemiec“

G d a ń s k, 8. 7. (PAT). Odbył się tu 
z inicjatywy „Związku Nadreńczy- 
ków obchód z okazji ewakuacji Nad­
renji. W obchodzie wzięły udział 
wszystkie organizacje militarne, 
związki b. wojskowych, korporacje 
studenckie itd. Reprezentowany też 
był senat Gdańska, rektorat politech­
niki gdańskiej, oraz niemiecki konsu­
lat generalny w Gdańsku. Głównym 
mówcą był b. narodowy liberalny se­
nator dr. Unger, który przemówienie 
swoje, sławiące dawne cesarskie 
Niemcy, zakończył następujacemi sło­
wy:

„Wyswobodzenie Nadrenji dodaje 
odwagi tym, którzy jeszcze uginają się 
pod ciężarem traktatu wersalskiego. 
Do tych należą na zachodzie prowin­

Gabinet Rzeszy
radzi nad memorjałem Brianda

Berlin, 8. 7. (PAT) Gabinet Rze- i kiej na memorjał Brianda. Obrady 
szy zajmował się na wczorajszem po- j w tej sprawie będą w najbliższych 
siedzeniu sprawą odpowiedzi niemiec- I dniach prowadzone w dalszym ciągu.

Klęska pożarów
Steg^iliwe ocalenie trzech osób

Wilno. 8. 7. (PAT) W domu, na­
leżącym do ks. biskupa Michalkiewi- 
cza, w pracowni cynkograficznej Ra­
kowskiego, wybuchł groźny pożar. — 
Płomienie zniszczyły cenne aparaty i 
urządzenia. Straty ogółem wynoszą o- 
kolo 30.000 zł. W chwili, gdy ogień za­
czął się wydostawać na klatkę schodo­
wą, z mieszkania położonego nad pra­
cownią rozległo się wołanie o pomoc. 
Jeden z strażaków po drabinę dostał 
się oknem I. ptr. do mieszkania, skąd 
wyniósł 1-miesięczne dziecko urzędni­
ka kolejowego, poczem uratował niań­
kę i teściową tego urzędnika.

Brześć, n/B., 8. 7. (PAT) We wsi 
Poniklo pow. brzeskiego spłonęło 14 
domów mieszkalnych i 14 budynków 
gospodarczych. Straty wynoszą 50000 
zł. Przyczyną pożaru była wadliwa 
konstrukcja komina.

Trembowla, 8. 7. (PAT) Na fol­
warku Zastawy, należącym do p. Za

Polka ofiarą katastrofy 
okrętowej

W a r s z a w a. 8 7. (Tel. wł.). Wśród 
ofiar katastrofy okrętowej pod Spli­
tem w Jugosławji, znajduje się Polka 
Nowakowska, która wracała z mężem 
ze zjazdu Sokołów w Belgradzie. 
Śmierć Nowakowskiej nastąpiła w o- 
czach męża, który dostał wstrząsu ner­
wowego. Parowiec „Morosini“, który 
spowodował tę katastrofę, zderzył się 
już w roku ubiegłym z dwoma okręta­
mi jugosłowiańskiemu (w)

Białogród, 8. 7. (PAT). Z Za­
grzebia donoszą o przybyciu 15 soko­
łów polskich, którzy byli pasażerami 
okrętu „Karageorges“. Sokoli ci nie 
ponieśli żadnego szwanku na zdrowiu, 
natomiast są całkowicie pozbawieni 
bagażu, który zaginął w czasie kata­
strofy. W kilka godzin później przy­
była dalsza grupa pasażerów okrętu 
„Karageorges“, składająca się z soko­
łów polskich i czeskosłowackich w 
liczbie 150 osób. Federacja sokołów 
jugosłowiańskich nadesłała sumę 
50.000 dinarów na rzecz poszkodowa­
nych sokołów polskich, którzy byli na 
pokładzie okrętu „Karageorges“.

Powrót min. Kwiatkowskiego
Warszawa, 8. 7. (PAT) Dziś ra­

no powrócił z podróży po Belgji p. 
min. przem. i handlu Kwiatkowski.

stawie Traktatu Wersalskiego. Plebi­
scyt, urządzony swego czasu na tych 
obszarach, według mówcy, musi być 
na nowo przeprowadzony.

Inny demokrata wskazywał na zwią­
zek, jaki zachodzi między polityką nie­
miecką na wschodzie i na zachodzie, 
podkreślając, że przyszłość niemiec­
kich granic wschodnich w istocie rze­
czy zależeć będzie od utrzymania z 
Francją polityki porozumienia.

cje Eupen-Malmedy i Zagłębie Saary, 
które to kraje z tęsknotą oczekują 
dnia swego wyzwolenia z pod obcego 
jarzma. Ale także i wschodnie Niemcy 
czerpią nadzieję z wyswobodzenia 
Nadrenji. Wschodnie Niemcy umoc­
nione zostały w swej woli wytrwania 
i zachęcone do wysunięcia wbrew 
wszelkim podszeptom, żądania powro­
tu na łono Niemiec“.

W końcu dr. Ungier wyraził życze­
nie aby w najbliższym czasie zarówno 
zachód, jak i wschód niemiecki uwol­
niono zostały od obcych wpływów.

Obchód zakończył się wysianiem 
telegramu hołdowniczego do Hinden- 
burga, którego zebrani zapewniają o 
jedności z narodem niemieckim.

wadzkiego, pożar zniszczył 4 sterty 
żyta wartości 18.000 zł.

Lublin, 8. 7. (PAT) Na terenie 
gminy Wilga pow. garwolińskiego w 
lasach, należących do dóbr Huta Gar- 
wolińska, Stefana Hordliczki, wybuchł 
pożar, który zniszczył około 50 ha 
lasu.

Posterunek policji w Korytnicy 
pow. węgrowskiego zatrzymał podej­
rzanego o systematyczne podpalanie 
lasów, należących do wsi Korytnica i 
Zalesie — Jana Kozę.

Częstochowa, 8. 7. (PAT). Dn. 
7 lipca wybuchł pożar we wsi Sygond- 
ka, gminy Przyrów. Spaliło się 26 do­
mów mieszkalnych i kilkadziesiąt 
sztuk inwentarza żywego na szkodę 
kilku gospodarzy. Ogólne straty wy­
noszą około 300 tysięcy złotych. Pożar 
powstał wskutek wadiiwego urządze­
nia komina.

Echo kongresu eucharystycznego
Citta del Vaticano, 8. 7.

(PAT) Osservatore Romano zamieścił 
dokładne sprawmzdanie z kongresu eu­
charystycznego w Poznaniu i dał fo- 
tografję z przyjazdu nuncjusza Mar- 
maggiego.

Komunikat zarządu 
Międzyn. Wystawy K. i T.

W związku z krytyką śniadania wy­
stawowego, wydanego przez Wystawę 
na cześć międzynarodowego kongresu 
organizacyj komunikacyjnych, donosi 
nam zarząd Wystawy, co następuje:

„Początkowe zamieszanie, panujące 
na sali, zostało wywołane przez przy­
bycie na bankiet przeszło 100 zagra­
nicznych gości, nie zaanonsowanych, 
którzy zajęli miejsca, rezerwowane 
dla innych. Poza tem przybyło na 
bankiet kilkadziesiąt osób, które li­
stownie lub telefonicznie zawiadomi­
ły, że nie będą obecne na śniadaniu. 
Wreszcie 52 osoby przyjęły listownie 
zaproszenia, lecz na śniadanie nie 
przybyły. Spowodowało to w ostat- ' 
niej chwili konieczność zupełnej zmia- i 
ny rozsadzenia 800 osób i załamania ' 
się systemu kartkowego, który w naj- i 
drobniejszych szczegółach był opraco- i 
wanjr, i

„Protokół uwzględnił dwa pierw­
sze stoły, a mianowicie w sali więk­
szej stół ministerjainy i w mniejszej 
sali stół: „a“, t. j. najbliższy stół do 
wejścia. Rozsadzanie nie było pozo­
stawione władzom Wystawy. Od 
chwili przybycia prezydjum stołu mi­
nisterialnego śniadanie razem z pię­
ciu przemówieniami trwało godzinę 
i 45 minut.

„Tych wszystkich, którzy z racji 
podanych powyżej zostali nieodpo­
wiednio uhonorowani, zarząd Wysta­
wy imieniem wydziału przyjęć naj­
uprzejmiej przeprasza“.

Tyle komunikat zarządu Wysta­
wy. Nie chcemy do sprawy tej i wo- 
góle organizacji uroczystości niedziel­
nych powracać. Wobec uwag naszych 
jednakowoż w numerze wczorajszym, 
skierowanych raczej pod adresem 
czynników miejscowych, uważamy so­
bie za obowiązek stwierdzić, że za to, 
co zaszło niezależnie od względów, o 
których mówi komunikat powyższy, 
ponoszą odpowiedzialność czynniki 
zpoza kierownictwa Wystawy, które z 
urzędu swego powinny się znać na 
aranżowaniu tego rodzaju uroczysto­
ści.

Kurs złotego. Dziś rano notowano 
kurs dolara w ohrotach nieoficiainyrb 
w Warszawie 8.89 zł, w Gdańsku na 
Warszawę 8.88112 zł.

Kars marki nlem. i gnid. gd. Bank 
Polski, oddział w Poznaniu płacił dziś 
za 100 mkn. w dewizach 212,25 do 
212,55 zł, gotówką 211,85 zł; za 100 
guld .gd. w dewizach 173,06 do 173,32 
zł gotówką 172,72 zł.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji 

notowani cen.
Poznań, 8. 7. 1930.

Spędzono: wołów 79, buhai 145, krów 
361, świń 1280, cieląt. 498, owiec 174; razem 
2537 zwierząt.

Płacono za 100 ke żywel wagi za:
(Ceny loco Targowica Poznań łącznie 

z kosztami handlowemi).
BYDŁO:

Woły:
Pelnomięsiste wytuczone nie- 

oprzęgane..................... 110—118
Mięsiste tuczone młodsze do 

lat 3.......................... .... . 100-106
Mięsiste tuczone starsze . , 000 000
Miernie odżywione . . , * 000- 000

Buhaje:
Wytuczone pelnomięsiste . . 106—114
Tuczore mięsiste ... 096-104
Niemczone, dobrze odżywione

starsze ................. * . . 086-094
Miernie odżywione . * * * 000—000

Krowy:
Wytuczone pelnomięsiste . . 110—116
Tuczone mięsiste.................. 096-104
Niemczone, dobrze odży wione 070 - 080
Miernie odżywione .... 050—060

Jałowice:
Wytuczone pelnomięsiste * . 110—118
Tuczone mięsiste ..... 100-106
Nietuczone, dobrze odżywione 090—C96
Miernie odżywione » » » . 080—084

Młodzież:
Dobrze odżywione . * » * * 080— 084
Miernie odżywione * * , * 074—078

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytu­

czone .................. * » . . 146—150
Tuczone cielęta .*»,,* 132—140
Dobrze odżywione . * > * , 124—130
Miernie odżywione , 110—120

OWCE:
Wytuczone, pelnomięsiste Ja­

gnięta i młodsze skopy . 130—136
Tuczone starsze skopy i ma-

ciórki .......................* , 100—120
Dobrze odżywione . » » * , 000—000
Miernie odżywione . , . 000—000

ŚWINIE (TUCZNIKI):
Pelnomięsiste od 120 do 150 kg 

żywej wagi ......
Pelnomięsiste od 100do 120 kg 

żywej wagi ......
Pelnomięsiste od 80 do 100 kg 

żywe) wagi..........................
Mięsiste świnie penad 80 kg 
Macior* i późne kastraty .
Świnie bekonowe . . . . .

186-192

178-184

170-176
160-168
140-150
170—176

Przebieg targu spokojny.
Z powodu małego spędu — na cielęta

i świnie ożywiony.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 8. 7. 1930. 

Przebieg dzisiejszego zebrania giełdo­
wego był również spokojny, jednakże za­
uważono duży popyt na pap. procent przy 
niedostatecznym materjale. W dalszym 
ciągu poszukiwano 5 proc. poż. konwers 
po 54,75 proc., również poszukiwano 5% 
premj. dolarowe po 58.— oraz 4 proc. poż. 
inwestycyjną po 108—, ostatnie jednakże 
bez notowania. Z pap. lokacyjnych P. Z. 
K. płacono za 8 proc, listy dolarowe 96%, 
a pod koniec giełdy nawet 96,50 proc., 
ciwłuu pUcotM u. f prot. Iwiy Hytote

1 dolara za każdą żywą pluskwę
znaleziona po przeprowadzeniu dezynfekcji pre- 

oinfiAŃfiMi paratem „FUMIGATORH 
BIADA CIMKX wypiacimy natych-
JtATUNKU^ miast. ..KUM1GATORE CI- 

MEX“ jest świeca dezynfek­
cyjna, tępiącą radykalnie w 
ciaKii 5 godzin wszelkie in­
sekty (pluskwy, wszy, mole, 
karaluchy) i mikroby choro­
botwórcze. Posiadamy po­
chwalne orzeczenia rozlicz­
nych instytucyj rządowych 
i komunalnych Zakłady Che- 
miczno-Dczynfekcyjne „Sal­
vator“ Katowice, Tcatral- 

_______  na 10, Tel. 20-01. Do naby­
cia we wszystkich aptekach i drogeriach. Ili r- 
townie: R. Barcikowski, S. A. Poznań. Iw 30

21,50, natomiast handlowano 4 proc, listy 
zast. konwert. po 42,50 proc, w tranzak- 
cjach.

Z akcyj bankowych wzgl. przemysło­
wych doszło do notowania jedynie Ban­
kiem Polskim, który oddawano po 166.—J 
Pozatem poszukiwano Brow. Grodziskie 
po 57—, Cegielskiego po 52.—, Centr. Bol- 
ników po 90.—, R. Maya po 62.— i Unję 
po 68.—, ofiarowano tylko Herzieldy po 
30.—

Ceduła Urzędowa Giełd» Poznańskiej. 
Papier» procentowe:

Kurs w procent ,< ii nr mi->a łu)
5% Pożyczka konwersyjna 54,75 P.
8% dolarowp listy Pozn. Ziem. Kredytów.

96.-90,50 P.
1% listy zastaw, konw. Pozn Ziem Kred. 

42,50 +.
tRurs w złotych)

6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 21.50 P. 
5% Pożyczka premj. serja II 58.— P.

Akcie bankowe:
(Kur« w złotych za 1 akcję).

Bank Polski I em 166.— O.
Tendencja bez zmiany.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 8. 7. 1930 r.

Walut» Gotówka
Dolary St. Zjed. tr.: 8,88)4 sp.: 8,90% kup.t

8,86%
Dewiz»:

trans sprzed. kup.
Belgja 124,61 124,92 124,30
Londvn 43.381/2 43,49 43.28
Nowy Jork 8,905 8,925 8,885
Nowy Jork

kabat 8,917 8,937 '8,897
Parvż 35,08 35,17 34,99
Praaa 26,45 26,511'2 26,381/i
<zwa marja 173.16 173,39 172,73
Wiedeń 125,93 126,24 125,62
Wiochy 46.72 46,84 46,60
Berlin 212,65

Tendencia niejednolita.
Papier» wartościowe I obRoacies

5% poż
poż.

premj
konw.

doi. 60,00 60.50
55,75

0,00—116,00 
0,00—168,i0 
0,00- 31,25 
0,00— 16,00

Akcje w złotych:
Bank Dyskontowy . * . .
Bank Polski ..>>».
W T F Cukru ..*<«*
Starachowice ..*>«*

Tendencja niejednolita.

płodyTolńicze
Zboża i nasiona oleiste za i 000 kg. 

reszta za 100 kg
Berlin, 8. 7. 1930.

Tendencja na lipiec słaba, pozatem sp. 
Zvto ttiarch. od stacji za ład

7? kg .... • 172.00—177.00
Tendencja: natychmiast, załadowanie 

poparte, pozatem utrzymana.
Jęczmień pastewny i prze­

mysłowy ...... 160,00—190,00
Tendencia stała.

Owies maren od stacji załad. 157,00—164,00 
Tendencia spokojna.

Mąka pszenna . . . . i • 32,50—40,50
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia.................. .... i 22,60—26,00
Tendencja spokojna.

Ospa pszenna ..»«ci 09,75—10,25
Ospa żytnia . . « * * i 9.25—10,00
Groch Victoria . > > » i » 22,00—29,00
Grocb dr. Jadalny * i i t 21,00—26,00
Groch pastewny » » t i « 18,00—19,00
Peluszka . . . ■ « * * ■. 19,00—20,00
Bób polny « * * > > i > 17,00 18,50
Wyka , ...iiiii 19,50 2200 
Lubin niebieski . > * * * 19,00—20,00
Lubin żółty . . . • * > » 23,00-24,60
Makuch rzepakowy . > * , 10,60—11,60
Makuch lniany 15,80—16,50
Wytłoki suche krajowe . . 8,00— 9,00
śrćt Suva ....** 13.80—14,80
Sioma żytnia pras drut. . > 0,95— 1,10
Słoma pszenra pras drut. . 0,80— 1,00
Stoma owsiana pras drut. . 0,55— 0/5
Storna fęczm pras druL . ■. 0,55— 0,65
Stoma żytnia dl wiąz. . ¡ ¡ 0,80— 0,90
Stoma żytnia prns sznur. . 0,65— 0,75
Słoma p. pras sznur. . . . 0,55— 0,65
Sieczka .................. .... » . 1,40— 1,50

Tendencja spokojna.
Siano zwykle handl nowe . 1,50— 1,75
Siano dobre I pokosu nowe 2,00— 2,35 
Lucerna luźna nowa ... 2,50— 280 
Tymoteusz luźny n zbiory . 2,50— 2,80 
S*ano koniczynowe — nowe

zbiory.................. s , . 2,40— 2,60
Tendencja stała.
Ogólna tendencja niejednolita.

Notowania złotego w Berlinie
z dnia 8. 7. 1930 r.

Wypłaty na Warszawę . , 46 85—47,05
Noty wielkie » . * , , 4 46,8-5 -47,225
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Rzadkie
Wśród Litwinów objawy jasnej o- 

ceny są tak rzadkie, że z ochotą przy­
chodzi zanotować wystąpienie t. zw. 
„Starego Warszawianina'- na łamach 
kowieńskiego dziennika ludowców 
„Lie(uvos Żinios*-.

Autor należy do pokolenia, które 
umie trzeźwo patrzeć na rzeczy i ma 
odwagę wypowiedzieć te opinje. Je­
go zdaniem, Litwa może utrzymać 
swoją samodzielność jedynie w razie 
nawiązania przyjaznych stosunków 
z Polską. Litwini powinni życzyć 
Polsce jak najszybszego wzmocnienia 
się wewnętrznego, a to w celu odpar­
cia wspólnych wrogów obu krajów: 
Rosji sowieckiej a w szczególności 
Niemiec, któro teraz po ewakuacji 
Nadrenji podnoszą głowę, wysuwając 
postulat rewizji granic wschodnich.

Litwini popełniają ten błąd fatalny 
nie do darowania, sądząc, że Niemcy 
w swych dążeniach imperjalistycz- 
nych oszczędzą Litwę; wprost prze­
ciwnie, Litwa jako państwo słabe, 
padnie pierwsza ofiarą zaborczości 
niemieckiej, a to dlatego, że Niemcy 
nigdy się nie pogodzą z przyłącze­
niem Kłajpedy do państwa litewskie­
go.

Na przyszłość Polski „Stary War­
szawianin" zapatruje się optymistycz­
nie. Jego zdaniem, „porozumienie z 
mniejszościami ukraińską i białoru­
ską oraz zadowolenie mniejszości ży­
dowskiej przyczyni się znacznie do 
konsolidacji państwa polskiego".

Jak Żydzi krzywdzą
robotników chrześcijan
Na ten temat Katolicka Agencja 

Prasowa pisze, co następuje:
Dziwi nas. że prasa polska cał­

kiem, albo zbyt mało interesuje się 
stosunkiem rzemieślników chrześcijan 
do żydów i odwrotnie. Nie dalej jak 
w ubiegłym tygodniu miał miejsce z 
tego powodu strajk w Wilnie, zainicjo­
wany przez Chrześcijański Związek 
Zawodowy Szewców, liczący około 
1500 osób. Postaramy się przedsta­
wić tło tego strajku poto, by czytelnik 
zorjentował się jak w wysoce niegod­
ny sposób są krzywdzeni robotnicy- 
chrześcijaiue przez pracodawców ży­
dów.

W Wilnie od pewnego czasu kur­
sują tak zwane „pieniądze palestyń­
skie" (termin arcyciekawy — zaraz 
go wytłumaczymy). Właściciele ży­
dowskich sklepów obuwia od pewne­
go czasu, tłumacząc się brakiem go­
tówki, wypłacali robotnikom za ich 
pracę zwyczajnomi świstkami papie­
ru, na których figurowały w żydow­
skim języku skreślone hieroglify. Ro­
botnik nawet treści tej kartki nie 
mógł znać. Otrzymawszy taką kartkę, 
robotnik, chcąc otrzymać swój zapra­
cowany ciężko grosz, musiał się udać 
na czarną giełdę i tam już go czekał 
jakiś krewniak, lub zgoła sam wspa­
niałomyślny pracodawca i kupował 
od niego kartkę płacąc po części tylko 
75% sumy wymienionej; krzywda ro­
botnika- chrześcijanina aż nadto wi­
doczna. Robotnicy nieraz się udawali 
do inspektora pracy tak okręgowego 
jak obwodowego z prośbą o wejrzenie 
i naprawienie tych anormalnych sto­
sunków. Skutek był taki, że żydowski 
związek kupców sekcji obuwia (zwią­
zek pracodawców) otrzymał pismo, 
pięknie jo schował i w dalszym ciągu 
puszczał w obieg „palestyński pie­
niądz". Nadto demonstracyjnie nawet 
obniżył płacę zarobkową i to wtedy, 
kiedy ceny obuwia się podniosły. 
Wreszcie wskutek interwencji inspek­
tora pracy zawarto umowę zbiorową, 
gdzie miaiy być chroniono dostatecz­
nie interesy robotników. Ale przed 
npiywetn miesiąca znowu historja się 
powtórzyła, znowu kartki, znowu 
zniżki płac zarobkowych, znowu zwyż­
ka cen obuwia. Sytuacja staia się 
nic do zniesienia d!a robotników i 
wybuchł strajk. Strajk ten trwał dwa 
dni, poczem pracodawcy zgodzili się 
wypłacać robotnikom wekslami (!). 
Ale i to byłoby zbyt małem udogod­
nieniem. gdyby Chrześcijański Zwią­
zek Zawodowy nie przyszedł z pomo­
cą swym członkom. Związek ten zło­
żył odpowiednią sumę w Komunalnej 
Kasie Oszczędności m. Wilna, gdzie 
teraz po potrąceniu 5% w stosunku 
czteromiesięcznym tytułem dyskonta 
są wykupywane weksle pracodawców. 
Robotnicy 5% strat niestety zawsze 
mają.

Na zakończenie kilka uwag ogól­
nych Od 1928 roku wysokość płacy 
zarobkowej stale się zmniejsza; a ce­

objawy
Gdzie on te objawy konsolidacji doj­
rzał, to już jego rzecz, lub jego inspi­
ratorów. Autor propaguje koniecz­
ność zerwania z zgubną dla Litwy po­
lityką Woldemarasa zbliżenia się do 
Niemiec.

„Junkrzy pruscy — pisze — nigdy nie 
zaprzestali marzyć o zdobyciu Kłajpedy 
drogą »inscenizowanego powstania. — 
Chwila tego powstania obecnie się zbliża 
Tegoroczny jubileusz W. Ks. Witolda po 
winien być dla Litwy przypomnieniem 
że Litwini wspólnie z Polakami bronili 
się przeciwko Teutonom. 1 w przyszłości 
wypadnie to czynić. Jest to wprost nie 
uniknione.“

A dalej czytamy osobliwe uwagi:
„Nie w należytym duchu wychowywa 

na jest młodzież litewska i nie w tym 
kierunku jest prowadzona polityka litew 
ska. Orjcntacja Litwy winna być skie­
rowana ku Europie zachodniej, a odpor 
ność I.itwinów winna być zwrócona prze­
ciwko komunistom i krzyżakom: Litwini 
poyvinni walczyć wspólnie z Łotwą, Esio- 
nją i Polską. ”

Najciekawsze, że autor uważa spra­
wę wileńską w dobie obecnej za dru­
gorzędną wobec nadchodzących za­
gadnień. Nawołuje tedy do uregulo­
wania stosunków i pogodzenia się z 
Polską, albowiem „chmury, nadciąga­
jące z zachodu, przynoszą z sobą bu­
rzę".

Oczywiście nie można z jednego 
głosu wysnuwać wniosków dalszych.

na obuwia wzrasta. Czy i tu jest wi­
nien robotnik? Bezrobotny niefacho­
wiec otrzymuje dziennie, chcąc pra­
cować, za 8 godzin pracy 3 zł 80 gr. 
— gdy szewc po trzechletnim termi­
nie za też same 8 godzin pracy 3 zł do 
3 zł, 50 gr Doprawdy czas, żeby władze 
wejrzały w te anormalne stosunki i 
położyły kres bezprawiom pracodaw- 
ców-żydów, czas, by lepiej chroniły 
robotnika - chrześcijanina przed „le­
galnym" wyzyskiem uprzywilejowa­
nej, jak sądzić można, mniejszości na­
rodowej.

Niemczenie ziem polskich
Rząd pruski zatwierdził szereg 

zmian nazw miejscowości w powiecie 
sztumskim, najbardziej polskim okrę­
gu Ziemi Malborskiej., Nazwę Chajty 
zmieniono na Koiten, Szlacheckie Spo- 
rowo na Sporau. Klecewo na Kleczen.

Komisja kolonizacyjna w Królewcu 
zakupiła w powiecie sztumskim 1400 
morgów celem rozparcelowania tej 
ziemi między sprowadzonych z głębi 
Niemiec osadników... Do polskiego po­
wiatu sztumskiego przybędzie więc 20 
nowych rodzin niemieckich.

Cheą nas do reszty zagłuszyć
W Licbarku na Warmji odbyło się 

poświęcenie kamienia węgielnego pod 
nową wielką stację radjo - nadawczą. 
Mówcy uzasadniali potrzebę budowy 
nowej stacji „niebezpieczeństwem pro- 
pogandy polskiej", która rzekomo, 
szczególnie na Pomorzu polskiem, po­
sługuje się radjem. Nowa stacja na­
dawcza będzie gotowa w jesieni b. r. i 
ma zagłuszyć zupełnie polskie trans­
misjo radjowe.

Zebranie
Stronnictwa Narodowego 

w Starogardzie
Starogard, 5 lipca.

W piątek 4 bm. odbyło słę wieczo­
rem na sali p. Wojcieszaka wielkie 
zebranie Stronnictwa Narodowego 
przy udziale 500 osób z wszystkich 
warstw tutejszego społeczeństwa. Ze­
braniu przewodniczył prezes organi­
zacji powiatowej i oboźny O. W. P. p. 
dr. J. Balcwski. Referaty na temat 
politycznego i gospodarczego położe­
nia wygłosili pp. Sołtysiak i red. Ka- 
narowski.

Po jednomyślnem uchwaleniu re­
zolucji, zakończono zebranie odśpie­
waniem „Roty".

Rzeczy wyjaśnione
i niewyjaśnione

„Gazeta Wągrowiecka" donosi, co 
następuje:

W swoim czasie poruszyliśmy 
sprawę subwencji wydziału powiato­
wego dla komendy policji na umeblo­

wanie posterunków, stwierdzając, że 
wyasygnowana na ten cel kwota w 
wysokości 1000 zł została podjęta, 
przyczem jednak o zakupie umeblo­
wania dla posterunków nikt nic nie 
słyszał. Obecnie dowiadujemy się z 
wiarygodnego źródła, że kwotę 1000 zł, 
zużyto na zakup różnych pilników, o- 
selek, desek na strych mieszkania p. 
komendanta, artykułów piśmiennych 
i t. p. Poza tern zakupiona została w 
firmie Neumann w Bydgoszczy kuch­
nia westfalska również dla użytku p. 
komendanta.

O ile informacje nasze pciegają na 
prawdzie, a to zdaje się nie ulega wąt­
pliwości, wówczas sprawa zużytkowa­
nia tysiąca złotych nie jest w porząd­
ku. Wydział powiatowy pieniądze te 
przeznaczy! na ściślo określony cel i 
p. komendantowi nie wolno jest dys­
ponować niemi tak, jak mu się podo­
ba, Dodatkowo dowiadujemy się. że 
oprócz pieniędzy z wydziału powiato­
wego p. komendant otrzyma! na u- 
meblowanie posterunków 230 zł od 
wójtostwa Wągrówiec. Zainteresowani 
ciekawi są, jak tę kwotę wydatko­
wano. * • *

W związku z powyższą sprawą 
wiąże się również kwestja zużycia 
przez komendę policji wyasygnowanej 
przez wydział powiatowy kwoty 500 zł 
na rowery dla posterunkowych. In­
formują nas. że do tej chwili wydat­
kowano na ten cel 374 zł 20 gr. Po­
zostało zatem 125 zł 80 gr.

• • •
A teraz trzecia sprawa, którą poru­

szyliśmy na prośbę członkiń „Rodziny 
Policyjnej". Chodzi mianowicie o to, 
gdzie się podziewają fundusze tej „Ro­
dziny". zebrane z okazji imprez, zor­
ganizowanych w Wągrowcu i Żninie. 
Istnieje zwyczaj, że fundusze organi­
zacji pozostają w rękach sekretarza 
lub sekretarki, a przynajmniej tym 
ostatnim wiadomo, gdzie one są i ja­
ka jest ich wysokość. O funduszach 
„Rodziny Policyjnej" nie wie nic ani 
skarbniczka, ani prezeska. Byłoby 
rzeczą konieczną wyjaśnić, gdzie się 
te fundusze podziewają.

Nowe pismo młodzieży 
polskiej w Niemczech

Związek Polaków w Niemczech, naczel­
na organizacja Polaków, obywateli nie­
mieckich, przystąpiła w roku bieżącym do 
wydawania pisma młodzieży polskiej p. L 
„Miody Polak w Niemczech”.

Pisemko to, którego wyszły już trzy nu­
mery, wyróżnia się starannie opracowaną 
treścią, zawierającą wiele artykułów re­
gionalnych z autochtonnych terenów pol­
skich, liczne ilustracje, osobne kąciki dla 
kongregacyj, harcerstwa, sportu, młodych 
Polek, śpiewaków, teatrzyków ludowych 
oraz wielką liczbę fotografij i sprawozdań 
z życia młodzieży polskiej w Niemczech, 
które wykazują, iż ruch organizacyjny 
młodego pokolenia mimo trudnych warun­
ków stale się rozwija.

Każdy numer tego pisemka posiada 
barwną okładkę, utrzymaną w duchu 
polskim, a wykonaną pjrzez miejscowych 
młodych malarzy. W życiu młodzieży pol­
skiej w Niemczech pisemko to spełni nie­
wątpliwie doniosłą rolę, mając za zadanie 
nietylko nieść jej jednolite polskie wycho­
wanie narodowe, ale zorganizować i sku­
pić ją około siebie.

Po kongresie „centrolewu“
Warszawa, 8. 7. (Tel w».). Wczo­

raj z polecenia starosty powiatowego

POLSKIE TRANSATLANTYCKIE TOWARZYSTWO OKRĘTOWE I
LINJA GDYNIA-AMERYKA 

organizuje sześciodniową wycieczką turystyczną 
okrętem transatlantyckim „PUŁASKI** (12.000 ton)

witea utrzymaniem podczas podróży i w czasie postoju okrętu od 250 złotych.
Biższych intormacyj udz eiaja oraz przyjmują zamówenia na bilety: własne 
biura Polskiego Transatlantyckiego Towiizysiwa Okrętowego, biura 1 agencje 

Tow. „Orbis" oraz biura Wagons Lits Cook.
Biura LINJI-GDYNIA-AMERYKA w Polsce: 

Biuro Główne Pasażerskie, Warszawa, Marszałkowska 116, tel. 108 82. 
Brześć u/B. — Dąbrowskiego 117. Łuek — Jagiellońska 91 a.
Gdynia — U'. Nadbrzeżni Kraków — Lubicz 3.
Kowel — Koleiowa 60. Równe — 3-go Maja 87.
Lwów — Na Błonie 2. Rzeszów — Giottgera 1004.
Lublin — Zamojska 27. Tarnopol — Piłsudskiego 19.

na eży, zdaniem czaru:ącei artystki 
p. Maud Lotv usuwać zbędne owłosie­
nie. Używanie maszynki do golenia jest 
niebezpieczne pozostawia ona pozatem 
ciemne punkciki. Jetb nyin skutecznym 

środkiem jest T» 47
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CRÈME PARISIENNE 
niszczy on bowiem cebuiKi włosów nie 

pozostawiając żadnych śladów.
Zalety .,TAXY-'« Przyjemny zsnaca, szyb­

kie działanie, nie zasycha w tubie.

w Krakowie, policja ściągała ze 
wszystkich wsi podkarpackich uczest­
ników kongresu Centrolewu, przeważ­
nie włościan, Z szeregu miejscowości 
przyprowadzono ich do Krakowa. W 
policji powiatowej przy ul. Starowiśl­
nej odbyło się przesłuchanie uczestni­
ków kongresu Zapytywano ich, do 
jakiej partji należą, czy byl delegatem 
na kongres Centrolewu, czy brat u- 
dzial w obradach w Starym Teatrze, 
czy głosował za rezolucjami a zwłasz­
cza za rezolucją dotyczącą Prezydenta 
itd. Po południu włościan wypusz­
czono na wolność. Także i w innych 
powiatach okręgu krakowskiego jak 
w Bochni i Chrzanowie rozpoczęto 
przesłuchiwania delegatów kongreso­
wych. W Skawinie podczas festynów 
Sokoła, aresztowano kilka osób, któ­
re były na zjeździe. Odprowadzono 
ich na policję w celu zebrania proto­
kołów. (w)

NA ZIMĘ
to węgiel w piwnicy, mocne na­
lewki w kredensie, konfitury i soki 
w spiżarni.
Gromadźcie zapasy zawczasu.

Przypominamy sezon smażenia 
konfitur, soków, komp to w z trus­
kawek, czereśni, poziomek, roż, 
agrestu, malin, porzeczek, moreli, 
wisien 1 t p.!
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Naddunajska federacja gospodarcza 
a Słowianie

Po niedawnych podróżach kancle­
rza austrjackiego Scbcbera do Francji 
i Anglji oraz w związku z informa­
cjami prasy zagranicznej o projekto­
wanych dwóch nowych pożyczkach 
międzynarodowych dla Austrji i Wę­
gier wylania się na powierzchnię 
znów zagadnienie ewentualnej fede­
racji gospodarczej w Europie Środko­
wej. Nie jest to wpraw'dzie proble­
mat, nowy. Przeciwnie, na temat ten 
napisano, wydrukowano i wygłoszono 
już setki artykułów lub odczytów, 
lecz do ostatecznego rozwiązania 
skomplikowanej sprawy tej dotąd nie 
doszło. Zbyt liczne piętrzą się na 
wszystkich stronach trudności i za 
wielu przeciwników ma plan powyż­
szy w Europie, co jest zresztą zupeł­
nie zrozumiale. To też dość d‘ugo 
znajdowała się kwestja ta na mar­
twym punkcie, z którego ma nieba­
wem nareszcie ruszyć.

Nowe stadjum w rozwoju zagad­
nienia środkowo-europejskiego sygna­
lizował niedawno temu były minister 
francuski i prezes paryskiej konferen­
cji do spraw reparacyjnych Europy 
wschodniej, Loucher, Wybitny ten po­
lityk udzielił ostatnio w tej sprawie 
wyczerpujących wywiadów wiedeń­
skiej „Neuo Freie Press©*’ i budapesz­
teńskiemu dziennikowi „Az Eest*. Z 
czeskich pism naobszerniej rozpisały 
się o tej rzeczy praskie „Narodni Li­
sty*’, z jugosłowiańskich zaś zagrzeb- 
ski „Obzor“. W stolicach krajów nad- 
dunajskich śledzą z natury rzeczy wy­
wody Louchera i ich szerokie tło mię­
dzynarodowe z największą bacznością. 
Zdają tam sobie doskonałe sprawę z 
tego, iż po niedawnem uregulowaniu 
sprawy reparacyj wschodnich przyj­
dzie teraz kolej na ekonomiczną reor­
ganizację Europy środkowej i częścio­
wo też południowej. To też nadzwy­
czaj mocne wrażenie wywarło zarów­
no w Wiedniu i Budapeszcie, jak i 
Białogrodzie i Bukareszcie — pośred­
nio naturalnie i w Pradze — oświadcze­
nie Lo ’chera, że zawezwane będą dwa 
międzynarodowo uznane autorytety 
do wysłania specjalnych delegatów do 
Europy środkowej celem zapoznania 
się z tamtcjszcmi stosunkami i przy­
gotowania dla Ligi Narodów odpo­
wiedniego wniosku. Zdaniem francu­
skich fachowców należy przede- 
wszystkiem sprawdzić, o ile i w czem 
są dziś państwa, powstałe na gruzach 
przedwojennej monarchji naddunaj- 
skiej, wzajemnymi konkurentami, 
jak możnaby ich walkę konkurencyj­
ną usunąć lub przynajmniej złagodzić, 
na jakiej drodze byłby cel ten najłat­
wiej do osiągnięcia itp. Dopiero na tej 
podstawie da się o nowej organizacji 
gospodarczej odnośnych krajów mó­
wić rzeczowo i konkretnie.

Wszystko to bardzo dobrze rozu­
mieją i odnowiednio oceniają w Cze­
chosłowacji, Austrji, na Węgrzech, 
w Jugosławji, Rumunji, Bułgarji, wy­
chodząc z założenia, że mocarstwom 
zachodnim w istocie chodzi za­
równo o pozyskanie w Europie no­
wych rynków zbytu, jak i o dogodne 
umieszczenie tam międzynarodowych 
kapitałów. Gorzej jednak przedsta­
wia się sprawa, o ile chodzi o poli­
tyczny charakter tych kapitalistycz­
nych zamierzeń i przyszłej gospodar­
czej ekspansji. Tych ewentualnych po­
litycznych zabiegów lękają się w no­
wych państwach środkowo-europej- 
skich najbardziej, uważając, iż za 
ofensywą gospodarczą mogłaby zaraz 
kroczyć ofensywa polityczna i że w 
innej nieco formie wznawia się obec­
nie dawniejszy powojenny plan fede­
racji państw naddunajskich. Przeciw 
tej ostatniej bardzo ostro oświadczyła 
się w pierwszych latach po przewro­
cie opinja nietylko w Czechosłowacji, 
lecz także w Jugosławji. Oba te sło­
wiańskie kraje starały się po wojnie 
jak najdłużej obejść się bez dużych 
kapitałów zagranicznych, nie chcąc 
popaść przedwcześnie w niewolę eko- 
nomiczno-polityczną. I dziś zwracają 
ekonomistom i mężom stanu . na za­
chodzie uwagę, iż Słowianie nie mogą 
się już wyrzec dobrowolnie nowej ak­
tywnej roli, jaka przypadła im w u- 
dziale po wojnie światowej i że tych 
Słowian znajduje się dziś, poza Rosją, 
na kontynencie europejskim przeszło 
50 miljonów dusz. Polacy. Czechosło- 
wacy, Jugosłowianie, Bułgarowie (i 
wraz z nimi Rumuni) nie mogą zgo­
dzić się na to, by ich samodzielność 
polityczna miała być paraliżowana 
przez międzynarodowe wpływy finan­
sowe i ekonomiczne do tego stopnia, 
żeby powoli utracili znów wszystko z

tego, co po wojnie pod względem poll- 
tyczno-państwowym uzyskali. W razie 
dalszego nacisku ze strony kapitału 
zachodniego stanęłyby narody sło­
wiańskie przed koniecznością wybu­
dowania obok bloku politycznego tak­
że pewnej „ententy“ gospodarczej. W 
praktyce oznaczałoby to rozszerzenie i 
pogłębienie ścisłej współpracy Sło­
wian (poza Rosją), również na polu e- 
konomicznem. Słowianie w Europie 
środkowej nie mogą tak łatwo pogo­
dzić się z planami zaborczemi kapi­
tału zachodniego.

Nastroje wśród narodów zachodnło- 
i południowo-słowiańskich są dziś te­
go rodzaju, że z ich stanowiskiem mu­
si się finansjera zachodnia poważnie 
liczyć i bez ich poprzedniej dobrowol­
nej zgody nie przystępować do realne­
go omawiania takich daleko idących 
zamierzeń, jako to stworzenie federa­
cji naddunajskiej. W Białogrodzie, 
Pradze i Sofji przypuszczają, iż proble­
matem tym zajmie się także opinja 
polityczna i ogół gospodarczy polski, 
bez których wszelkie plany słowiań­
skie pozostać musiałyby torsem i mo­
głyby się w praktyce rozwijać jako 
całość.

V. D r e s 1 e r.

0 rozbudowę naszej floty
Z racji układania przez rząd preli­

minarza budżetowego na rok 1931-32, 
poseł Zalewski z Klubu Narodowego 
zamieszcza w „Kurjerze Warszaw­
skim** następujące uwagi:

„Państwo wdało się w sprawy f za­
gadnienia, które do niego nie należą, 
którym podołać nie może, na które go 
nie stać. Zaniedbało natomiast szere­
gu spraw ważnych, w których nikt go 
zastąpić nie zdoła i gdzie, napewno, 
najskrajniejsze objawy gorączkowej 
inicjatywy i aktywności byłyby przez 
wszystkich przyjęte z uznaniem, Ale, 
niestety, w dziedzinach tych panuje 
niepokojąca ospałość.

Niemiecki alfabet, poczynając od pan­
cernika „A“ sylabizują równie pojęt­
nie rządy towarzysza Mullera, jak na­
cjonalisty Brueninga, podczas gdy my 
z parołetniem opóźnieniem realizuje­
my trzecią część programu zbrojeń 
morskich: małe kontrtorpedowce i 
mikroskopijne lodzie podwodne. Ko­
misja budżetowa sejmu, którą trudno 
podejrzewać o rozrzutność, już kilka­
krotnie ‘ powracała do tej sprawy. Py­
tano, jak się przedstawiają projekty 
dalszej budowy floty? Wśród nawału 
t. zw. spraw pilniejszych i powodzi 
wydatków, mających zadowolić tych, 
którzy sądzą, że państwo ma być 
„wszystkiem dla wszystkich“,, zagad­
nienie obrony wybrzeża odsunięte zo­
stało na plan daleki. Preliminarz bud­
żetowy nie wnosi od lat kilku nic no­
wego w tej sprawie. Rząd produkuje 
sztuczne nawozy, wydobywa węgiel, 
naftę, sól, wyrabia rowery, samocho­
dy handluje zbożem — słowem robi 
różne rzeczy, które do niego nie nale­
żą. Kosztuje to masę pieniędzy, któ­
rych brak, oczywiście, na to, co naj­
ważniejsze: na obronę kraju w najbar­
dziej zagrożonym punkcie.

„Chcę zgóry uspokoić pacyfistów: 
Nie chodzi o pancerniki. Nie możemy 
jeszcze, niestety, o nich myśleć real­
nie. Ale drobniejsze jednostki bojowe 
nie znajdują się na indeksie: przeciw­
nie, zyskały one moralne poparcie 
konferencyj „rozbrojeniowych**, a są 
dząc z zachowania b. rządu socjali­
stycznego Rzeszy, już krążownik nie 
jest sprzeczny z zasadami drugiej mię­
dzynarodówki.

„Nasz zachodni sąsiad głosi niezna­
ną dotychczas w historii myśl: poko­
jowego odebrania nam Pomorza — za­
tem bez działań wojennych. Uwierzy­
my... na chwilę. Wyłącza to armję, ale 
nie wyłącza floty, która posiada zdol­
ność wywarcia presji o charakterze 
„pokojowym**. Historja ubiegłego wie­
ku daje niejeden przykład zbrojnej de­
monstracji na cudzych wodach zgod­
nie z zasadą swobody mórz. Jeżeli nie 
chcemy, aby Niemcy pewnego dnia, 
popierając akcję dyplomatyczną, przy­
słały swoje „A**, „B“ i t. d. przed nasze 
porty — trzeba mieć możność prze­
szkodzenia temu. Jest to konieczńość 
zasadnicza i niezmiernie pilna.

„Dar Pomorza“, ofiarowany pań­
stwu przez naród najmocniej świad­
czy o nastrojach, które będą żywo od­
czute w całym kraju, niewątpliwie do­
cenione zagranicą — ale czy rząd je 
zrozumie — o tem przekonamy się z 
preliminarza budżetu marynarki**.

Sensacyjny proces w Krakowie
Erakowgki „llustr. Kurjer Codzienny“ a przemysł górno­

śląski
W dniu 4 b. m. rozpoczął się przed 

sądem krakowskim sensacyjny proces 
„Illustrowanego Kurjera Codziennego“ 
a raczej jego redaktorów Marjana Dą­
browskiego i Mieczysława Dobiji — 
przeciw katowickiej „Polonii*. Tło 
procesu przedstawia się następująco:

W r. 1929-ym „Illustrowany Kurjer 
Codzienny** kilkakrotnie atakował po­
sła Korfantego i „Polonię", zarzucając 
im, że służą wielkiemu przemysłowi 
śląskiemu. „Polonia“ odpierała te na­
paści. ale gdy to pozostało bez skutku, 
w dwóch artykułach podała do pu­
blicznej wiadomości, że pismo p. Ma­
rjana Dąbrowskiego samo się chciało 
sprzedać wielkiemu przemysłowi ślą­
skiemu (jak wiadomo, w znacznej 
części niemieckiemu). Ofertą „I. K. C.“ 
jednak wzgardzono i stąd późniejsza 
nieprzebierająca w środkach kam- 
panja tego pisma przeciw przemysło­
wi górnośląskiemu, a zarazem i prze­
ciw „Polonii**.

Według „Polonii** zeznania najważ­
niejszych świadków w pierwszym 
dniu procesu brzmiały następująco:

Świadek niezaprzysiężony adw. dr. 
Zygmunt Hoffmann zeznał, że w spra­
wie sprzedaży udziałów „I. K. C.‘* prze­
mysłowi śląskiemu zwracał się do nie­
go „upoważniony” adw. Rothkirsch. 
Adw. Hoffmann zwrócił się do marsz. 
Wolnego; uprzednio otrzymał od adw. 
Rothkirscha pisemne exposé o stosun­
kach gospodarczych „I. K. C.“ i foto­
graf ję „Pałacu Prasy“. Te dokumen­
ty doręczył później pos. Korfantemu, 
do którego skierował Rothkirscha 
marsz. Wolny. Świadek nie wyklucza, 
że wśród tych dokumentów mógł się 
znaleźć i bilans „I. K. C.“ i podkreśla, 
że powody transakcji tłumaczył mu 
Rotkirsch trudnościami finansowemi, 
w jakich znalazło się wydawnictwo p. 
M. Dąbrowskiego po kupnie „Pałacu 
Prasy“ i maszyn.

Marsz. Wolny stwierdził, że przed 
majem 1926 roku wystąpił doń 
adw. Hoffmann o interwencję w 
ciężkim przemyśle śląskim, by prze­
mysł ten bądź nabył akcje, bądź udzie-

Przed dziesięciu laty
8 lip c a.

Front południowy gen. Ry­
dza - Śmigłego. Wobec wdarcia 
się 8 dywizji jazdy sowieckiej w lukę, 
powstałą między naszemi dywizjami 
13 i 18 na zachód od Staro - Konstan­
tynowa, rozpoczyna 6 armja gen. Ro­
mera odwrót nad rzekę Zbrucz.

2 armja gen. Raszewskiego ataku­
je Równe, tocząc ciężkie walki z gros 
operujących tam sił Budiennego.

3 armja gen. Zielińskiego na rzece 
Horyń.

Front północny generała 
Szeptyckiego.

4 armja: Po odparciu ataków nie­
przyjacielskich statków pancernych na 
przyczółek mostowy Ptyczy, zapanował 
na odcinku grupy poleskiej spokój. — 
Nieprzyjaciel poniósł duże straty. Na 
reszcie odcinka frontu nakazaną ewa­
kuację przeprowadzono w porządku.

1 armja wykonywa nakazany od­
wrót na linję okopów niemieckich. Je­
dynie jej lewo-skrzydłowa grupa gen. 
Żeligowskiego pozostaje ciągle jeszcze 
bez kontaktu ze swoją armją.

Nieprzyjacielska kawalerja posuwa 
się z Nowo Święcian ku południowi 
wzdłuż toru kolejowego.

Gdańsk wylęgarnią krzyżackich gadów

lił „I. K. C.“ subwencji. Wzamian za 
to „I. K. C.** zobowiązywał się popie­
rać interesy przemysłu górnośląskie­
go. Świadek biorąc ofertę adw. H., 
poważnie, skierował go do pos. Kor­
fantego.

Świadek pos. Korfanty, zbadawszy 
.dokumenty (uzupełnione przez bilans) 
i ofertę, sięgającą setek tysięcy dola­
rów, oświadczył adwokatowi Hoffma­
nowi, że nic się tu nie da zrobić. W 
jakiś czas później spotkał się świadek 
z dyr. „Roburu** Falterom, który 
wspomniał, iż do niego również zwra­
cano się z propozycjami kupna „I. K. 
C.“ — a poza tem wie świadek, że in­
terpelowano i wicedyrektora Zw. Prze­
mysł. Górn. - Hutn., sen. dr. Przybyl­
skiego. Sen. dr. Przybylski pertrakto­
wał nawet z przedstawicielami „I. K. 
C.“, lecz w końcu — wobec wysokości 
żądanej sumy— pertraktacyj tych po­
niechał. I wkrótce — jak zauważył 
sen. dr. Przybylski — zaczęła się o- 
stra kampanja „I. K. C.*‘ przeciwko 
przemysłowi górnośląskiemu, podczas 
której pełnomocnicy p. M. Dąbrow­
skiego i M. Dobiji zgłosili się po od­
powiedź w przedmiocie subwencji. Na 
to sen. dr. Przybylski odparł, że nie 
jest przyzwyczajony do takich metod 
i pokazał im drzwi. Wystąpienie 
przedstawicieli „I. K. G.“ nazwał sen, 
Przybylski szantażem.

Sporo nowych szczegółów dodał 
do zeznań pp. marsz. Wolnego i pos. 
Korfantego zaprzysiężony świadek, b. 
kierownik filji lwowskiej „I. K. C.“ 
Mikołaj Krzysztofowicz. On to — z u- 
poważnienia red. Dobiji — jeździł do 
sen. Przybylskiego, by załatwić spra­
wę ogłoszeń dla „I. K. C.“ na sumę 
150 tys. zł. Sen. Przybylski oświad­
czył mu, że tego nie załatwi, gdyż po 
tak długiej przerwie ukazały się w 
„I. K. C," napastliwe artykuły.

Sąd postanowił sprawę odroczyć i 
powołać jako świadków: pp. sen. dr. 
Przybylskiego, dyr. Faltera, katowic­
kiego redaktora „I. K. C.“ Hejnera f 
raz jeszcze posła Korfantego.

Zbiórka z dnia 3 maja 
na To w. Czytelni Ludowych

Z tegorocznej zbiórki ulicznej w Pozna­
niu wpłynęło zł. 4.825,10, na listy ofiar zŁ 
4.344,93, Wszystkim, którzy brali udział w 
tej pracy, uwieńczonej tak dobrym rezul­
tatem, a więc Akademikom i Akademicz- 
kom, Sokołom i Sokolicom, Harcerzom i 
Harcerkyom, Narodowej Organizacji Ko­
biet, Młodzieży Kupieckiej i Wychowan­
kom SS Urszulanek bardzo gorące ślemy 
podziękowanie. — Komitet Zbiórki: Zofja 
Żychlińska, Stanisława Ratajska. Rada 
Główna T. C. L. Adolf hr. Bniński, prezes,. 
Zarząd Główny T. C. L. X. Antoni Ludwi- 
czak.

Z listy B. B. — na listę żydowską 
Warszawa, 8. 7. (Teł. wł.). Przy

niedzielnych wyborach w okręgu ko- 
welskim, została zgłoszona lista bloku 
żydowskiego. Na liście tej na pierw- 
szem miejscu figuruje b. poseł Wiślic­
ki z B. B., na drugiem poseł Kirsch­
braun, a na trzeciem b. poseł Priłuc- 
ki., (w)
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Przed licytacją
Ogromny ruch panuje w lombardzie

W lombardzie przy ul. Sierocej za­
grzało znowu jak w ulu. Obszerny lo­
kal zaledwie może pomieścić cisnące się 
tłumy, które przed licytacją jeszcze 
chciałyby wykupić zastawy, lub je pro­
longować. Licytacja rozpoczyna się 10. 
b. m. o 10 rano i ze względu na ogrom­
ne przepełnienie lokali, odbędzie się w 
sali p. Jarockiego przy ul. Masztalar- 
skiej 8; wchodzą w grę obecnie zasta­
wy do nr. 11.911.

Żadna bodaj instytucja nie cieszy się 
takiem powodzeniem, jak lombard. U- 
rzędnicy nie mogą narzekać na brak 
Pracy, gdyż na długo przed otwarciem 
wyczekuje na ulicy fala ludności z za­
stawami w ręku.

Jak nas informuje p. dyrektor Fisch- 
bach, zastawcy rekrutują się z wszyst­
kich warstw, a fala potrzebujących 
wzrasta stale. Pierwotnie lombard dy­
sponował sumą 150 tys. zł, dziś nie star­
czy mu już na wypłacanie pożyczek 800 
tys. zł. Jest to najlepszym sprawdzia­
nem, że bieda, coraz szersze zatacza 
kręgi, coraz więcej ludności ciśnie się 
do okienek lombardu i drżącemi ręko­
ma oddaje z konieczności swe nieraz 
cenne pamiątkowe przedmioty. Naj­
więcej zastawia się odzieży, bielizny, 
butów, futer, palt, sprzętów domowych, 
narzędzi pracy, zegarków, obrączek, 
przedmiotów ze srebra i złota, gramofo­
nów, maszyn do pisania, do szycia i t. d.

Na parę dni przed! licytacją trudno 
wprost wcisnąć się do lombardu. Scho­
dzą się tłumnie właściciele zastawców, a 
większość z nich nie posiada pieniędzy, 
by wykupić swoją własność. Tym, o ile 
o to proszą, dyrekcja pomaga w ten spo­
sób, że mogą prolongować zastaw, czę­
sto nawet bez wpłaty. Inni pożyczają od 
znajomych pieniądze, -wykupują przed­
miot przy jednem okienku, a zastawia­
ją go natychmiast przy drugiem; otrzy­
maną w ten sposób gotówkę zwracają 
tym, od których pożyczyli.

Obecnie lombard jest tak zataraso­
wany różnemi sprzętami, że nie przyj­
muje już mebli i większych przedmio­
tów, które wiele zajmują miejsca, (z)

Samobójstwa staruszek
Jedna się utopiła, a druga — powiesiła

W Bydgoszczy popełniła samobój­
stwo wieszając się na klamce drzwi 
swego mieszkania C3-letnia Marja Je- 
wasańska zamieszkała przy Dolinie 25. 
Zwłoki tragicznie zmarłej przewiezio­
no do kostnicy szpitala miejskiego w 
Bydgoszczy.

W Sadowcu w powiecie ostrowskim 
utopiła się w stawie 82-letnia Barbara 
Rudnikowa z Sadowca. Denatka cier­
piała od dłuższego czasu na przewle­
kłą chorobę reumatyczną i już w roku 
1927 usiłowała pozbawić się w podob­
ny sposób życia, (k)

KALENDARZYK
Wtorek, 8 lipca 1930.

Słońce: wschód 3.39 — zachód 20,16 — 
długość dnia 16 godzin 37 min. 

Księżyc: wschód 19,04 — zachód 0,58 —
przed pełnią. ••

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologiczne) przy Uniw. Pozn : 
Wtorek, godz. 7 rano. Temperatura 
powietrza umiarkowana plus 15 st. 
Cels. Pochmurno. Wiatr zachodni. 
Ciśnienie atmosferyczne umiarkowa­
ne 753 mm. W ubiegłej dobie tempe­
ratura najwyższa plus 27 st. Cels., 
najniższa plus 12 st. Cels.

Przepowiednia pogody na środę: Tempe­
ratura zmienna, wiatry, częściowe 
zachmurzenie, chwilami drobne 
deszcze.

Stan wody w Warcie według notowań In 
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu- 
dziś —-0,57 m.

Kai rz kat.: Elżbieta — jutro Zenon. 
Kai. slow : Chwalimir — jutro Strachol

i Cyryl.
Publiczna wypożyczalnia książek Czytel­

ni dla Kobiet przy ul. Kantaka 8-9 
II ptr., otwarta codziennie od godz
11— 13 i od 16—19 Oplata miesięcz 
na 2 zł

Biblioteka I J. Kraszewskiego (Wroe
lawska 17) otwarta codziennie od
12— 13 i od 16—19 w soboty od 12 da 
15 Kaucja zł 3.00. Abonament zł 1,80 
Wpis 50 groszy.

Wystawy
Salon Wlkp. Stów Artystów-Plastyków

p) Wolności 14 a. otwarty w dnie po 
wszednie od godz. 11—17, w dnie 
świąteczne od godz 12—15.

Salon Stów. Przy|. Sztok Pięknych, plac
Wolności 18, otwarty w dnie powszed­
nie od godz 11—17. w dnie świątecz­
ne od godz. 12—15.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka Czerwona, Stary 

Rynek 37. — Apteka Zielona, ulica 
Wrocławska 31. — Apteka 27 Grud­
nia, ul. 27 Grudnia 18.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ulica Mic­
kiewicza 22.

Łazarz: Apteka Łazarska, ulica Małec­
kiego 9.

Wilda: Apteka „Fortuna“, ulica Górna 
Wilda 96.

W innych dzielnicach pełnią nocną służbę 
apteki tamtejsze.

Pogotowie Lekarskie Związku Leka­
rzy, ulica Pocztowa 30. dyżuruje we dnie 
i w nocy. — Telefon 55-55.

OSOBISTE
— * Odznaczenie gen. Dzierżanowskie­

go. Szef francuskiej misji wojskowej w 
Polsce, gen. Donain, który bawił w nie­
dzielę w Poznaniu celem wzięcia udziału 
w otwarciu M. W. K. T., udekorował do­
wódcę O. K. 7 gen. Dzierżanowskiego 
krzyżem Legji Honorowej.

— * Ślub. Dnia 1 bm. w kościele Św. 
Wojciecha w Poznaniu odbył się ślub 
panny Ireny Kandulskiej, córki asesora 
Prokuratorii Generalnej p. Maksymiljąna 
Kandulskiego, z kupcem p. Teodorem Sro­
czyńskim. Obrzędu ślubnego dokonał ks. 
kanonik Jęsiek, w asyście ks. prób. Putza 
i ks. Lewandowskiego. Chór Koła. Śpie­
wackiego Polskiego w Poznaniu i solistka 
p. Gąsiorowska przyczynili się do uświet­
nienia uroczystości.

ZESRANIA, ZJAZDY
— * Tow. Cechowej Czeladzi Kołodziej­

skiej. Półroczne walne zebranie odbę­
dzie się w dniu 10 bm. o godz. 19 w sali 
Domu Rzemieślniczego. O liczny udział 
członków prosi Zarząd.

— * Wolny Cech Obuwniczy w Pozna­
niu. Zebranie miesięczne odbędzie się 
dziś, we wtorek o godz. 20 w Domu Rze­
mieślniczym.

KOMUNIKATY R62NE
— • Wolne posady w służbie poczto­

wo . telegraficznej. Dyrekcja Poczt i Te­
legrafów w Poznaniu przyjmie zaraz 40 
kandydatów na urzędników w służbie 
wykonawczej z uposażeniem według XII 
lub XI stopnia służbowego. Od kandyda­
tów na urzędników wymaga się ukończe­
nia 18 roku życia, wykształcenia szkolne­
go z zakresu sześciu ukończonych klas 
gimnazjalnych, lub ukończonej szkoły 
wydziałowej, zdolność do działań praw­
nych, obywatelstwa polskiego, nieskazi­
telnej przeszłości, uzdolnienia fizycznego 
i umysłowego do pełnienia obowiązków 
służbowych i biegłej znajomości języka 
polskiego w słowie i piśmie. Ponadto 
winni kandydaci posiadać znajomość ję­
zyka francuskiego w zakresie wyżej wy­
mienionego wykształcenia. Do wniosku 
należy dołączyć: własnoręcznie napisany 
szczegółowy życiorys i w oryginałach: 
1) dokument urodzenia, 2) ostatnie świa­
dectwo szkolne, 3) policyjne świadectwo 
moralności, 4) poświadczenie obywątel- 
stwa polskiego, 5) ewtl. świadectwa z pra­
cy zawodowej, 6) dokument wojskowy 
oraz — u kandydatów niepełnoletnich — 
urzędowo zaświadczone zezwolenie ojca 
lub opiekuna na wstąpienie do służby 
pocztowo - telegraficznej. Kandydaci z 
odbytą obowiązkową służbą wojskową 
mają pierwszeństwo. Kobiet nie przyj­
muje się do służby.

— * Wyjeżdżającym do Gdańska przy­
pomina się o obowiązku posiadania do­
wodów, upoważniających do przekracza­
nia tejże granicy. Są to: dowody osobi­
ste, wydawane przez komisarjaty P. P. i 
Miejski Urząd Bezp. i Porz. Publ., zaopa­
trzone w klauzulę obywatelstwa polskie­
go (pod fotografją). Obywatelstwo po­
świadcza Urząd Bezp. i Porz. Publ. (Plac 
Wolności 12, pokój 17); — legitymacje
służbowe urzędników państwowych i o- 
sób wojskowych; — paszporty zagranicz­
ne, o ile nie upłynęła ich ważność. In­
nych dowodów władze gdańskie nie u- 
znają, a osoby, nie zaopatrzone w jeden 
z wyżej wymienionych, narażają się na 
wydalenie z obszaru w. m Gdańska przez 
władze gdańskie. — We własnym intere­
sie należy wcześniej, przynajmniej trzy 
dni przed wyjazdem, starać się o po­
świadczenie obywatelstwa polskiego, po­
nieważ załatwienie powyższego w tym 
samym dniu jest niemożliwe.

— * W sprawie ulg kolejowych. W 
roku bieżącym Min. Komunikacji nie 
przeprowadziło żadnych zmian w taryfie 
ulgowej dla osób, powracających z uzdro­
wisk krajowych. Wymiar zniżki — 50 
proc, w drodze powrotnej — utrzymany 
został w wysokości, stosowanej od okresu 
letniego roku ubiegłego. W celu ujedno­
stajnienia taryfy Ministerstwo zreformo­
wało ją, ustalając jednakową zniżkę dla 
wszystkich klas i rodzajów pociągów.

— * Dyrekcja Oddziału P, K. Ó. w Po­
znaniu komunikuje, że dla wygody kli- 
jenteli zwiedzającej Międzynarodową 
Wystawę Komunikacji i Turystyki w Po­

znaniu uruchomiona zostanie ekspozy­
tura P. K. O. w gmachu P. K. O. przy ul. 
Marsz. Focha narożnik ul. Bukowskiej. 
Ekspozytura będzie czynną: dla wpłat 
czekowych i oszczędnościowych oraz wy­
płat oszczędnościowych od godz. 9—19; 
dla wypłat czekowych od godz. 9 do 14. — 
Równocześnie znosi się na czas trwania 
wystawy popołudniowe urzędowanie w 
Kasie Oddziału przy ul. Dąbrowskiego 6.

— " Zw. Oficerów Rez. R. P. donosi, że 
dnia 11 sierpnia r. b. wyrusza w» cieczka 
do Italji i Jugoslawji. Uczestnicy jej bę­
dą przyjęci na posłuchaniu u Ojca Świę­
tego i prezesa ministrów Mussoliniego. 
Kierownikiem wycieczki jest ppłk. rez. 
Marjan Dienstl - Dąbrowa. Zapisy przyj­
muje sekretarjat Zarządu Głównego Zw 
Oficerów Rezerwy Rz. P. Warszawa, ui. 
Królewska 23 (tel. 125-46). Lista ucze­
stników tej wycieczki zostanie zamknięta 
w dniu 15 bm.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Nowe nazwy ulic. Przedłużenie 

ul. Grunwaldzkiej do projektowanego 
cmentarza miejskiego uważa się jako dal­
szy ciąg ulicy Grunwaldzkiej. Ulica 
wzdłuż projektowanego cmentarza, pro­
stopadła do przedłużonej ul. Grunwaldz­
kiej, otrzymała nazwę „Boża Wola".

— * Wyrodny ojciec. W związku z 
notatką naszą pod powyższym tytułem 
p. Król donosi nam, że uderzył swą córkę 
paskiem, aby ją skarcić za nieposłuszeń­
stwo i że dziewczę nie odniosło żadnych 
obrażeń cielesnych.

— * Kto przybył na wystawę? W
sprawozdaniu o przyjeździe gości na wy­
stawę w numerze niedzielnym podano 
mylnie, że attache handlowy poselstwa 
czeskosiowackiego w Warszawie p. prof. 
Łom jest sekretarzem tegoż poselstwa.

KRONIKA WYPADKÓW
— • Wagonik uciął mu nogę. Przy

pracach ziemnych na Dębinie wpadt pod 
wagonik 44-letni robotnik Stanisław Ja­
nas, zamieszkały przy ul. Łanowej nr. 45. 
Znajdujący się w biegu wagonik odciął 
mu całą łydkę lewej nogi, tak że w lecz­
nicy miejskiej dokonać musiano natych­
miastowej amputacji nogi, (k)

— * Pożar na Kaponjerze. W ponie­
działek o godz. 16 prawdopodobnie od 
iskier przejeżdżającego parowozu zapali! 
się trawnik znajdujący się przy torze. — 
Ogień ugasiła straż pożarna II. odwachu 
przy ul. Bukowskiej, (k)

— * W związku z wypadkiem samo­
chodowym na Cliwaliszewie, gdzie w po­
niedziałek rano uległ doszczętnemu roz­
biciu samochód półciężarowy firmy Krzy- 
mański, donosimy, że poranili się lekko 
kierowca samochodu szofer Dańczak i ja- 
dący jako pasażer Joachim Figaszewski 
(Szamarzewskiego 15). Przypominamy, 
że zderzenie nastąpiło w niezwykłych o- 
kolićznościach, gdyż kierowca wpadł po­
między dwa nadjeżdżające z przeciwnych 
kierunków tramwaje. Samochód został 
doszczętnie rozbity. Winę przypisuje się 
szoferowi, Andrzejowi Dańczakowi (ul. 
Patr. Jackowskiego 17). (k)

— * Echa tajemniczej śmierci przy uL 
Mylnej 17. W związku ze zgonem św. p. 
Stanisława Łysiaka, w mieszkaniu przy 
ul. Mylnej 17 władze prowadzą dochodze­
nia w celu wyświetlenia przyczyny. Po 
otwarciu drzwi mieszkania przez policję, 
zawiadomioną przez przechodniów, znaj­
dujące się w rozkładzie zwłoki znalezio­
no na leżance. Jest podejrzenie, że denat 
chorował na rozstrój nerwów, gdyż z po- 
dobnemi objawami napotykano się w o- 
statnim czasie, (k)

— * Zderzenie dwu samochodów. W
nocy na 8 bm. około godz. 0,55 zderzył się 
na placu przy ul. Bukowskiej i Grun­
waldzkiej samochód P Z 11357, kierowa­
ny przez szofera Antoniego Kucza i samo­
chód P Z 43236, którym kierował szofer 
Józef Przylucki. Samochód P Z 43236 zo­
stał do tego stopnia uszkodzony, że do 
dalszej jazdy był niezdolny, (z)

— * Pożar od maszynki spirytusowej. 
W dniu 7 bm. o godz. 9,30 w mieszkaniu 
p. Korygina Aleksandra przy ul. Marsz. 
Focha 83 zapaliły się szmaty od maszyn­
ki spirytusowej. Zawezwana straż po­
żarna po 10 minutach pracy ugasiła po­
żar. (z)

KRONIKA POLICYJNA
— * Znowu sprawa kaucyjna. W

związku z notatką pod powyższym ty­
tułem, właściciel kiosku przy ul. Dąbrow­
skiego p. Józef Guenter prosi o zaznacze­
nie, że wynikły między nim a Stanisławą 
Fraszkowską spór pieniężny, nie ma cha­
rakteru nadużycia kaucyjnego, lecz po­
wstał na tle pożyczki.

— * Pod wpływem alkoholu. W po­
niedziałek, o god«. 19 powstała wielka a- 
wantura przy zbiegu Grobli i Wielkich 
Garbar, gdzie pijani Franciszek Wiera­
nowski i Leon Niewiada, zamieszkali na 
Zawadach —• blok 2, wszczęli bójkę, z ja­
kąś gromadką młodych ludzi. \ykrótce 
po gorączkowej wymianie zdań, zrtczęlo 
się całe bractwo bić, aż dudniało. W wy­
niku tej zacieklej bójki najwięcej guzów 
odnieśli Niewiada i Wieranowski. Zo­
stali oni tak dotkliwie zbici, że trzeba by­
ło przywołać pogotowie lekarskie (55-55), 
które opatrzyło pobitych, poczem odwie­
ziono ich do domu na Zawady. (x)

Uchronisz płuca od nikotyny
używając tutek (gilz) Twas

AL1ESSE petnowatki.

— * Kradzieże 1 włamania. P. Marji 
Bibrównie z Bydgoszczy, czasowo za­
mieszkałej w Poznaniu przy ul. Lubrań- 
skich 15, skradziono z mieszkania zloty 
damski zegarek dwukopertowy (wokoło 
tarczy rzeźbione gwiazdeczki) wartości 
około 375 złotych. — Włamano się do 
warsztatu szewskiego p. Michała Borzyń- 
skiego przy ul. Cybińskiej 10 i skradziono 
nowe i stare obuwie wartości 200 zl. — 
Nieznani sprawcy weszli oknem do mie­
szkania p. Katarzyny Nowickiej przy Za­
górzu 3 i skradli bieliznę pościelową za 
200 zi. — P. Stokowi Kazimierzowi przy 
ul. Staszica 8 skradziono z mieszkania 
1000 złotych. — Do mieszkania p. Koza- 
neckiego Edwarda przy ul. Kraszewskie­
go nr. 16 wtargną! Orłowski Feliks bez 
stałego miejsca zamieszkania i skradł 
200 złotych. — P. Hasuwiezowi Władysła­
wowi przy ul. Grunwaldzkiej 15 skradzio­
no z mieszkania 120 zł. — W pociągu, 
idącym w dniu 7 bm. z Warszawy do Po­
znania, skradziono p. Zuchowieżowi Jano­
wi, zam. przy ul. Śniadeckich 6, z kami 
zelki zegarek męski srebrny oraz de­
wizkę, ogólnej wartości 70 zł. — W nocy 
na 8 bm. przytrzymano na gorącym u- 
czynku kradzieży z włamaniem do kiosku 
na Ostrówku zbiegłego wychowanka Hen­
ryka Derezińskiego z Cerekwiey. Worek 
zapełniony większą ilością papierosów, 
cygar, tytoniu i czekolady odebrano De- 
rezińskiemu i oddano właścicielowi kio­
sku. — P. Stanisławowi Szczęsnemu z 
Murowanej Gośiiny skradziono na II pe­
ronie tut. dworca z kieszeni portfel, za­
wierający różne dokumenty i 350 zl oraz 
bilet kolejowy. — P. prof. Wrzosce, zam. 
Górna Wilda 78-79, skradziono przy wsia­
daniu do pociągu Poznań — Hel portfel, 
zawierający 100 złotych i bilety wizyto­
we. — Z Miejskiej Kuchni Mlecznej przy 
placu Sapieżyńskim 9 skradziono puszkę, 
zawierającą 95 zł. — P. Szymańskiemu 
Janowi, zam. przy ul. Łanowej 43, skra­
dziono z mieszkania 15 złotych, (z)

— * Czyja własność? W Miejskim 
Urzędzie Bezpieczeństwa i Porządku Pu­
blicznego nagromadziło się w czasie od 
1 maja do 30 czerwca dużo zgub, a mia­
nowicie: 3 portfele, płaszcz męski, 2 te­
ki, sygnet srebrny z monogramem, sygnet 
złoty z herbem, zegarek męski, 6 torebek, 
broszka złota z brylancikami, parasol 
damski, 4 zegarki damskie z bransoletką, 
koło do samochodu, 5 kluczyków na kó­
łeczku, binokle, odlew mosiężny, aparat 
fotograficzny, 2 portmonetki, zawierające 
9 i 10 zł, pewne kwoty pieniężne w wyso­
kości: 5 zł, 10 zl, 50 zł i 100 zł, wannę, 
5 obrazów, figurę, poduszkę gumową, 
bransoletkę srebrną i tekę z 130 fotogra- 
fjami.

Z OSTATNIEJ CHWILI
— * Usiłowane morderstwo. W Pro­

chu w pobliżu Nabyszyc (pow. odolanow- 
ski) jednej z ostatnich nocy nicwyśledzo- 
ny sprawca strzeli! z fuzji przez okno do 
mieszkania Albina Barczyńskiego. Wy­
strzał utkwił w ścianie sypialni ponad 
łóżkami, w której spali Barczyńscy. W 
wyniku dochodzeń padlo podejrzenie na 
teścia Barczyńskiego Franciszka Ptaka, 
który ma nieporozumienia z cala rodziną. 
W wyniku tych nieporozumień Ptak jest 
obecnie bez mieszkania i podejrzewa się, 
że strzelał przez zemstę, lub też z rozpa­
czy. Ptaka odstawiono do więzienia są­
dowego w Odolanowie, (k)
, — ‘ Kradzieże koni, W Siedlikowie 
(pow. kępiński) skradziono dwa konie, 
źrebaka, powózkę i dwie pary szorów 
własność Anny Kotowiczowej. Ślady za 
złodziejami prowadzą w kierunku powia­
tu kaliskiego. — W Popowie Tomkowem 
(pow. gnieźnieński) osadnikowi Ottonowi 
Hilgenhagenowi zrabowano konia z zam­
kniętej stajni. Ślady za złodziejami pro­
wadzą w kierunku pow. żnińskiego. (k)

— ’ Zagadkowy wypadek. Szofer pe­
wnego samochodu ciężarowego znalazł na 
drodze pomiędzy Nowemmiaśjem a Śro­
dą w pobliżu Mięskowa mężczyznę nie­
przytomnego z raną na czole. Zabrał 
go do Nowegomiasta i oddał w opiekę le-

Czytelnikom Naszym, 
przejeżdżającym 

przez

Berlin
przypominamy, że otrzymają naj­

świeższe numery
„Kurjera Poznańskiego"

we wszystkich kioskach 
gazetowych
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karzowi, który przywróci! go do przy­
tomności. Okazało się, że to Władysław 
Majchrzak z Witaszyc. Twierdził, że zo- 
htał przez cyganów napadnięty i obrabo­wany. (yn)

— ' Zagajnik spłonął w Pogwizdal- 
kach, należących do dominjum Chocicza 
Około 70 mórg młodego lasu poszło z dy-

Prz>'czyny pożaru nie stwierdzono. 
Krótko po tern zapaliła się łąka dzierżaw­
cy p. Bilińskiego, położona nad Wartą 
Gdyby me rychła pomoc kilku strażaków, 
powracających od gaszenia pożaru w za­
gajniku na Pogwizdałkach, byłby spłonął 
cały łan zboża, (yn)

Z WIELKOPOLSKI
~ Kórnik. (Strzelanie kurkowe.) —

Tradycyjnym zwyczajem rozpoczęto do­
roczne strzelanie o godność króla kurko­
wego mszą św., którą odprawi! ks. prof. 
Srecłziński, a podczas której przygrywała 
orkiestra 7. p. saperów w Poznaniu. Po 
mszy św. nastąpiło poświęcenie tarczy 
przez ks. profesora Matuschka, który w 
treściwych i dobitnych słowach podkre­
ślił cele i obowiązki Bractw Kurkowych 
względem Boga i Ojczyzny. Przy dźwię­
kach orkiestry wymaszerowano na strzel­
nicę, gdzie przy koncercie odbyły się za­
wody, poprzedzone 3 strzałami na cześć 
Rzeczypospolitej. Królem kurkowym zo­
stał p. Babula, pierwszym rycerzem p. 
Ciastowski Edmund, drugim p. Robiń- 
ski Władysław.

— * Mur. Goślina. (Z Bractwa Kurko­
wego.) W drugi dzień Zielonych Świąt 
rozpoczęło Bractwo Kurkowe swe trady­
cyjne strzelanie o godność króla kurko­
wego. Rano udało się całe bractwo w 
pochodzie do kościoła parafialnego, gdzie 
za pomyślność bractwa odprawił mszę 
św. ks. prób. Adamek. Po południu uda­
no się na strzelnicę, gdzie nastąpiło wrę­
czenie dyplomów pp. Lewandowskiemu

Andrzejowi z okazji 40-lecia przynależe­
nia do bractwa i Osińskiemu Antoniemu 
z okazji 35-lecia. Następnie rozpoczęto 
strzelanie. Pierwszy strzał dał dotych­
czasowy król kurkowy p. K. Klainert na 
cześć Rzeczypospolitej a jubilaci na cześć 
armji. Godność króla kurkowego na rok 
1930-31 zdobył p. Kosmowski Adam, 
pierwszego rycerza p. Pol cyn Stanisław, 
drugiego p. Żurek Hieronim. Najwięcej 
pierścieni uzyskał p. Pędziński Franci­
szek. Obecny zarząd bractwa tworzą pp. 
prezes — Woźniak Józef, sekretarz — 
Klainert Kazimierz, skarbnik — Kosmow­
ski Józef, I starszy — Pędziński Franci 
szek, II starszy — Glaziński Stanisław, 
komendant — Halamski Mikołaj.

—- (Pożar.) W zabudowaniach rolnika 
Drejańskiego w Złotoryjsku wybuchł po­
żar. Ogień strawił doszczętnie dom mie­
szkalny komorników. Istnieje podejrze­
nie, źe ogień został podłożony, (mg)

— * Żnin. (Obchód 5-lecła.) Kolo Zw. 
Podoficerów Rez. Ziem Zachodnich w 
Żninie obchodziło dnia 6 bm. uroczyście 
5-łecio swego istnienia. Rano członkowie 
udali się z orkiestrą 62 p. p. z Bydgoszczy 
po sztandar do skarbnika p. Szmańdy. 
Nabożeństwo odprawił ks. Średziński. — 
Bezpośrednio z kościoła udano się do 
Domu Polskiego na akademję. Zagaił ją 
prezes Kola p. Paluszkiewicz, oddając 
przewodnictwo w ręce prezesa Związku p. 
Kasprowicza, który przy końcu swego 
przemówienia wniósł trzykrotny okrzyk 
na cześć Rzplitej Polskiej. Obszerne 
sprawozdanie z działalności Koła wygło­
sił sekretarz Koła, p. Wł. Jasicniecki. Po 
sprawozdaniu uczczono pamięć komen­
danta śp. Zygm. Piątkowskiego. Następ­
nie składali życzenia i ofiarowali gwoź­
dzie pamiątkowe: delegat Koła Poznań- 
Miasto, Paluszkiewicz prezes Koła — w 
imieniu członków Koła, p. dyrektor J. 
Kittel i Mnichowski Piotr, jako przedsta­
wiciel Zarządu Związku na miasto Żnin 
i okolicę. Ponadto wpłynęły 3 telegramy 
z życzeniami. Z ramienia Zarządu Zw 
przemawiał p. Kasprowicz, który wręczył 
odznakę związkową pp. Andrzejewskie­
mu, Szmańdzie i Woźniakowi. Wniesio­
no potem okrzyk na cześć zasłużonego 
członka honor. Koła, p. kapit. rez. dyr. 
Kitlla. Dyplom na członka honorowego 
otrzymał ziemianin p. Konstanty Gozi- 
mirski z Marcinkowa - Górnego. Skrom­
ną akademję zakończono odśpiewaniem 
„Roty", (zk)

— * Strzelno. (Z straży pożarnej.) Dn. 
24 ub. m. odbyio się w lokalu p. Piątkow­
skiego zebranie Zarządu Okręgu XII. 
straży pożarnej. Na zebranie przybyli 
m. in. gen. bryg, Taczak Stanisław, in­
spektor pożarnictwa na Woj. Poznańskie 
p. Tadeusz Busza oraz przedstawiciele z 
Kraj. IJbczp Ogniowego. Goście zwiedzili 
również strażnicę oraz przybory stra­
żackie.

— (Majówka.) Dnia 1 bm. w ogrodzie 
p. Podlińskiego przy ul. Szerokiej odby­
ła się majówka dla dzieci z ochronki, u- 
rządzona staraniem Sióstr Elżbietanek 
Z muzyką na czele udano się do ogrodu, 
gdzie milusińscy pod okiem rodziców i 
sióstr bawili się ochoczo i wesoło. Wie­
czorem wrócono przed kościół, gdzie do 
zebranych przemówił ks. wikary Wasiela, 
poczem odśpiewano wspólnie „Wszystkie 
nasze dzienne sprawy“.

— (Osobiste.) Wikarjusz ks. Franci­
szek Wasiela został przeniesiony z dniem 
1 bm do parafji zbąszyńskiej w wojew. 
poznańskiem. Społeczeństwo Zegna z ża­
lem ks Wasiełę który podczas swego po­
bytu zdołał sobie zaskarbić szacunek .u

parafjan. Dnia 29 ub. m. nastąpiło po­
żegnanie ks wikarego Wasieli. W salce 
parafjalnej po sumie zebrały się stowa­
rzyszenia. Jako pierwszy przemówił pre­
zes Robotników Kat. p. Porada. Zkolei 
przemawiali p. Dymel im. Stów. Czeladzi 
Katol., p. Łykówna im. Młodych Polek 
oraz pp. Wieczorkiewiczówna i Stanisław 
Wieczorek. Ks. wikary Wasiela dzięko­
wał za ten objaw serdeczności. — Stów. 
Młodzieży Polsko . Katolickiej urządziło 
również zebranie, podczas którego nastą­
piło pożegnanie ks. Wasieli. Na wniosek 
prezesa uchwalono nadać ks. patronowi 
godność patrona honorowego — Ochotn. 
Straż Pożarna pożegnała ks. kapelana 
Wasielę dnia 26 ub. m. Po przemówie­
niach nastąpiła wspólna wieczerza.

— (Z Szkoły Wydziałowej.) W roku 
bieżącym ukończyli Szkołę wydziałową, 
zyskując świadectwo ukończenia nastę­
pujący absolwenci: Adamczakówna Ja­
dwiga, Boesche Izabella, Dybała Roman, 
Drzazgowski Telesfor, Jankowska Irena, 
Jankowski Jan, Jędraszczakówna Stani­
sława, Mrugowski Marjan, Nowakówna 
Helena, Osińska Klementyna, Piątkowska 
Digna,, Piątkowska Jarosława, Posłuszna 
Wanda, Puchalska Ewa, Parucki Zyg­
munt, Rogoziński Marjan, Ryczek Franci­
szek, Szmańda Alojzy, Trzecka Halina.

— (Czytelnia Ludowa.) Z dniem 1 bm. 
Czytelnia Ludowa w Strzelnie została 
zamknięta na czas wakacyj letnich, (cm)

— * Czarnków, (Placówka Hallerczy­
ków.) Z dniem 1 bm. rozpoczęła swą 
działalność nowo powstała placówka 
Związku Hallerczyków w Czarnkowie. — 
Założenie placówki nastąpiło z inicjatywy 
obywateli dnia 18 czerwca w obecności 
delegacji Chorągwi z Poznania z preze­
sem na czele —- przy udziale okoio 40 o- 
sób — byłych żołnierzy armji błękitnej i 
jej sympatyków. Po nabożeństwie odby­
ło się zebranie konstytucyjne w lokalu p. 
Ceglarza, gdzie po zagajeniu i przemo­
wach silnych treścią i duchem narodo­
wym, wygłoszonych przez delegatów oraz 
miejscowych obywateli, wybrano zarząd 
placówki z prezesem p. Ignacym Marci­
nowskim na czele. Na członków zapisali 
się wszyscy obecni na zebraniu b. żołnie­
rze Hallerczycy w liczbie 20. Dobór osón 
do zarządu daje pełną gwarancję, że pla 
cówka czarnkowska, najdalsza kresowa 
jednostka, spełni w zupełności swe za­
danie.

Mięso tańsze
Cech rzeźnicki na zebraniu w dniu 

1 bm. postanowił obniżyć ceny mięsa 
i wyrobów mięsnych. Ceny te uzgod­
niono z Komisję. Badania Cen; Są. o- 
ne następujące: Mięso wieprzowe: sło­
nina świeża — 2,60 zł, sadło — 260, bo­
czek — 2,80, szynka świeża — 3,00, 
karkówka — 3,20, górnica (kotlet) — 
4,00 zł. Mięso cielęce: kulka — 3 zł, 
wszelkie inne części mięsa 2,40, ner­
ki 2,80 zł. Mięso wołowe: grube że­
bro — 3,30 zł, mostek i cieńkie żebro
— 2,60, rosbif z kością — 3,20, karków­
ka — 2,00, łopatka — 2,00, kości — 0,60, 
łój topiony — 2,40, zrazówka — 3,60, 
polędwica — 5,00 zł. Mięso skopowe: 
kula — 3,40, nerka — 3,20, od przodka
— 3,00 zł.

Wyroby mięsne: kiełbasa polska
— 2,80, kiełbasa czasnkowa — 2,80, 
kiełbasa królewiecka — 3,60, parówki 
(cieńkie i grube) — 3,60, wątrobianka 
zwyczajna — 2,20, wątrobianka wiej­
ska — 3,20, wątrobianka pasztetowa
— 3,20, salceson — 2,40, ozorowa —
4,00, szynka gotowana — 6,40, szynka 
surowa — 6,40, salami twarda —
8,00, salami miękka — 4,80, serwelat- 
ka twarda — 8,00, serwelatka mięk­
ka — 4,80, kiełbasa serdelowa — 3,60 
zł, kaszanka — 1,00, martadela — 4,00, 
słonina wędzona — 3,40, boczek wę­
dzony — 3,40, mięso siekane — 3,20, 
wątroba cielęca — 4,80 zł.

Ceny te rozumieją się za 1 kg. Za­
znacza się, że powyższe ceny nie są 
cenami malcsymalnemi, lecz wytycz- 
nemi, których przekroczenie jednak 
ścigać się będzie jak za lichwę.

SPORT
Lekka atletyka

Węgry pokonały Finlandię, jak już do­
nosiliśmy w stosunku 85:76. Wyniki tech­
niczne są następujące: 100 m. Raggambi 
(W) 10.7; 400 m. Barsi (W) 49.0; 1500 m. 1. 
Purje (F) 3:57,6, 2. Szabo (W) 3:59,8; 10.000 
m.: 1. Posti (F) 33:06,6; w dal 1. Orban (W) 
185, 2. Reinikka i Dahlmann (F) 185; dysk: 
1. Donogan (W) 45.35; oszczep: 1. Jiirvinen 
(F) 68.25, 2. Pentilla (F) 66.86, 3. Szepes (W) 
66.40; sztafeta szwedzka: 1. Węgry 1:57.4; 
110 m. pb: 1. Ljostedt (F) 15.1, 2. Vilen (F) 
15.2; tyczka: 1) Karlovits (W) 3.80; 200 m: 
Sugar (W) i Raggambi (W) po 22.2; kula: 
Daranyi (W) 15.23: 800 m.: 1. Barsi (W) 
1:55, 2. Szabo (W) 1:56.8; w dal: 1. Balogh 
(W) 731, 2. Tolania (F) 720; 5.000 m.: 1. 
Ichollo (F) 15:26.6,

Piłka nożna
Pnhar Im. dr. Gełnarowskiego, daro­

wany PZPN z okazji jubileuszu przez 
Lwów, zostanie rozegrany już w roku 1931. 
Walczyć będą o niego reprezentacje go-

szczególnych okręgów w dniu PZPN oraz 
w dniach przeznaczonych na rozgrywki 
międzypaństwowe systemem puharowym; 
corocznie zatem będziemy mieli mistrza 
puhąrowego Polski. Trzykrotne z rzędu 
zwycięstwo lub pięciokrotne wogóle zade­
cyduje o posiadaniu puharu.

Na fundusz olimpijski rozegra się w 
dniach 28. 9. i 26. 10 w Warszawie lub w 
Krakowie spotkania reprezentacyjne po­
między ligą północną a południową.

Szermierka
Na wojskowe mistrzostwa Europy w 

Ostendzie wyjechała reprezentacja armji 
polskiej w następującym składzie: kpt. 
Segda, kpt. Nycz, kpt. Szempliński, por. 
Laskowski, por. Zabiełski i por. Małlysko. 
Polacy startować będą w szabli i w szpa­
dzie, w konkurencji jednostkowej i druży­
nowej. Do mistrzostw wojskowych zostały 
zgłoszone następujące ekipy: Węgry, Wło­
chy, Polska, Belgja, Holandja, Anglja, 
Szwecja, Czechosłowacja, Grecja, Danja, 
Francja i Szwajcarja. (PAT)

Sezon wystawowy Opery
Po czerwcowej przerwie wakacyj­

nej Operą Poznaiiską otworzyła w so­
botę swoje podwoje na przeciąg okre­
su wystawowego. Aby gościom, zjeż­
dżającym do Poznania pokazać cało­
kształt repertuaru i dorobku artystycz­
nego ub. sezonu dyrekcja wprowadzi 
na afisz kolejno wszystkie w sezonie 
wystawione nowości, przyczem domi­
nować będą opery polskie, szczególnie 
Moniuszkowskie. Nowością repertua­
ru będzie premjera melodyjnej „Księż­
niczki Czardasza“, której premjera od­
będzie się w przyszłym tygodniu.

W ciągu obecnego okresu wystawo­
wego zespół przygotowuje szereg no­
wości operowych, z któremi wystąpi 
na wstępie nowego sezonu. Jak się do­
wiadujemy ujrzy jeszcze w wrześniu 
światło kinkietów opera Ignacego Pa­
derewskiego „Manru“.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: Stefan

Szaufer 20 zl; — Zdziembowska 5 zł; — 
W. N. z prośbą o posadę i pomyślność 
5 zl; — Ulanowscy, Lwówek 10 zł; — Je­
żewska 5 zł; — Michalski 7 zł; —- N- N. 
3 zl; — Apolonja J. 7 zł; — J. S. z po­
dziękowaniem za otrzymane łaski z pro­
śbą o dalsze, 2 zł; — pracownicy firmy 
Bogusław Herse filja Poznań 32,10 zł; — 
razem z poprzednio pokwitow. 1 217,10 zł.

Na Kongres Eucharystyczny: Michal­
ski 3 zł; — razem z poprzedniem pokwito­
waniem 23 zł.

Stanisław Liczbiński z małżonką Flo- 
rentyną z Krysiaków z okazji srebrnych 
godów, przypadających 12 bm. złożyli: 
na pomnik Serca Jezusowego 100 zł, na 
kościół w Solaczu 100 zł, na ubogich m. 
Poznania 100 zł, na Stronnictwo Narodo­
we 100 zł, na budowę Domu Kupiectwa 
100 zł — razem 500 zł.

RAOJO
Programy radiofoniczne

Środa, dnia 9 lipca 1930 r.
Poznań (335 m) godz. 13.05 koncert gra­

mofonowy; godz. 14,00 notowania giełdy 
pień, i zbóż, towarowej; godz. 14.30 kwa­
drans Tow. Ziemianek Wielkop.; godzina 
10.40 pogadanka francuska (wygi. p. Omer 
Neveux); godz. 17.00 odczyt p. t. „Zagad­
nienia bolszewizmu" (wygi. red. E. Świ- 
dziński); godz. 17.20 audycja dla dzieci w 
wykonaniu Wujka Czesia; godz. 17.50 in- 
terludjum muzyczne; godz. 18.00 koncert 
z Warszawy; godz. 19.15 19.35 „Silva re­
rum“ czyli rzeczy ciekawe. Wybr. i wygł. 
przez p. Boi. Busiakiewicza; g. 19.35 „Poet­
ki polskie mówią" — recytacje (p. Roman 
Juraszek); godz. 19.55 odczyt p. t „Nowe 
szczegóły do ustroju Polski na podstawie 
źródeł śląskich“ (wygi. dr. Z. Wojciechow­
ski prof. U. P.); g. 20.15 koncert muzyki 
lekkiej. Wykonawcy: Ork. Urzędn. Kolei 
pod dyr. Antoniego Zduna. Zofja Budzyń­
ska (sopran), p. Wład. Gogojewiczową 
(mezzosopran). Leon Sawicki, mandolina, 
prof. Marjan Sauer, akomp.; godz. 22.00 
sygnał czasu, komunikaty PAT, sportowe 
i policyjne; godz. 22.15 muzyka taneczna z 
kawiarni „Wielkopolanka“.

Katowice (409 m) godzina 12.05 kon­
cert gramofonowy; godzina 12.30 program 
dla dzieci (P. R. Warszawa); godz. 16.29 
koncert gramofonowy; godz. 17.45 poga­
danka: „O ulgach w spłacaniu podatków“ 
(Józef Mozdzanowski); godz. 18.00 koncert 
popołudniowy (P. R. Warszawa); godzina 
20.15 koncert kameralny (P. R. Warszawa); 
godz. 20.45 — 21.00 kwadrans literacki (P. 
R. Warszawa); godz. 21.00 dalszy ciąg 
koncertu (P. R, Warszawa); godz. 22.00 fe- 
Ijeton p. t. „Szara księżniczka“ (wygł. kpt. 
A. Żary ch ta (Warszawa).

Warszawa (1412 m) godz. 12.10 muzyka 
gramofonowa; godz. 12.30 program dla 
dzieci; godz. 13.10 muzyka gramofonowa; 
godz. 16.15 muzyka gramofonowa; godz. 
184)0 koncert popołudniowy w wyk. chóru

W. Dana; godz. 19.45 skrzynka pocztowa 
rolnicza — inż. W. Tarkowski. Giełda rol­
nicza; godz. 20.15 koncert wieczorny ka­
meralny; godz. 21.00 kwadrans literacki 
„Ksiądz Figiel“ nowela Jerzego Kossow­
skiego; godz. 23.00 muzyka taneczna z „O- 
azy“.

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Tow. „Pielgrzym“, ut św. Józefa 5.

Przyjmowanie kandydatów na członków 
odbywa się od dnia 7 do 11 bm. w godżi- 
nach od 18—19. Kandydaci winni stawić 
się w biurze przy ul. św. Józefa 5, parter 
wraz z dwoma członkami towarzystwa.;

— Tow. Przemysłowców, Jeżyce, Ple­
narne zebranie odbędzie się dnia 9 bm.,o 
godzinie 20 w lokalu p. Kasperkowej przy 
ul. Kraszewskiego 16.

— Tow. Śpiewu im. F. Nowowiejskiego, 
Łazarz urządza dnia 9 bm. zebranie ple­
narne w lokalu p. Dusika, ul. Marszałka 
Focha 62.

— Klub Sportowy „Fryzjerzy“. Zebra­
nie plenarne odbędzie się dnia 9 bm. o go­
dzinie 20 w lokalu p. Jarockiego przy ul. 
Mąsztalarskiej 8 a.

— Kasa pogrzebowa stróżów miasta 
Poznania. Półroczne walne zebranie od­
będzie się dnia 12 bm. o godz. 9 w lokalu 
przy Nowym Rynku.

— Katolickie Tow. Robotników Pol­
skich przy Farze. Półroczne wałne zebra­
nie odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 15 
w sali O. O. Jezuitów. Msza św. odbędzie 
się o godz. 8 w kościele farnym.

KSIĘGI STARO CYWiLHEfiO
Zgony:

Dnia 7 lipca 1930 r. zgłoszono: Karola 
Brykczyńska z d. Brodkiewiczówna, wdo­
wa, 79 1. Tomasz Paszalak, robotnik'. 85 
lat. Jan Adamek, robotnik, 76 1. Michał 
Rajkowski, robotnik, 47 1. Jadwiga Maj- 
chrzakówna, uczennica handlowa, 16 lat. 
Kazimiera Kraszkiewiczówna, beż zawo­
du 23 1. Elżbieta Freitażanka pół godz. 
Marja Drygasowa z d. Duszyńska, wdo­
wa, 79 1. Czesław Wojciechowski l m. 4 
dni. Jadwiga Haarhausówna ż d R.aił- 
wiżanka, wdowa, 75 1. Anna Krycbówńa 
1 r. 11 m. 13 d. Zenon Leon Lenartowski 
1 m. 21 d. Czesław Biedka i m. 4 d. Wła­
dysław Filary 3 godz. Zenon Bolesław 
Kryk 3 1. 1 m. 21 d. t

TEATRY
— ‘ Z Teatru Wielkiego. ’Dziś, we 

wtorek gościnny występ Kazimierza Czar­
neckiego w operze „Śamsón -i Dalila“, W 
środę, aft bnLr':„Krysja;:ŁeśMiezańkai‘M ? pp. 
Fontanówną, Karską, Nochowicz, Brat­
kiewiczem, Polańskim, Gruszczyńskim i 
Wiśniewskim; kapelmistrz p. Eiehstâedt. 
W czwartek, 10 bm. pod kierunkiem .dyr. 
Wojciechowskiego „Casanova“ z pp. Bó- 
jar-Przemięniecką, Fedyczkowską, Kisie­
lewską, Drabikiem i Majem. W piątek, 
11 bm. „Wesoła wdówka“ z pp. Fontanów­
ną, Majchrzakówną, Bratkiewiczem, Po­
lańskim i Wiśniewskim; kapelmistrz p. 
Latoszewski. W sobotę. 12 bm. „Żydów­
ka“. W partji Eleazara wystąpi p. Per- 
kowicz. Kasa zamawiań otwarta tylko 
w Teatrze Wielkim od 10—17.

— * Z Teatru Nowego. Dziś głpśna 
sztuka Gabrjeli Zapolskiej p. t. „Care­
wicz" z gościnnym występem Al. Węgier­
ki w roli tytułowej, którą ten świetny ar­
tysta zalicza do jednej ze swych najświet­
niejszych kreacyj. W popisowej roli Sd- 
ni p. Cieszkowska daje wzruszającą do 
łez kreację, wywołując gorące oklaski u 
publiczności. Dzięki niezwykle ciekawej 
fabule, osnutej na tle stosunków rodziny 
carskiej, „Carewicz“ cieszy się na scenie 
Teatru Nowego dużem powodzeniem.

Jutro wyborna komedja Flersa i Cail- 
laveta p. t. „Osiołkowi w żłoby dano“ z 
Al. Węgierką w roli Jerzego Boulląina. —, 
Komedja ta obfituje w wiele momentów 
szczerego humoru i przezabawnych sy- 
tuacyj, wywołując żywe oklaski u rozba­
wionej publiczności. Na czele zespołu p. 
H. Cieszkowska.

W czwartek najlepsza i najweselsza 
komedja St. Kiedrzyńskiegn p. t. „Powrót 
do grzechu“ z Al. Węgierką w popisowej 
roli fotografa Borackiego.

Teatr Wielki
DZIŚ — „Samson i Dalila“ — Gość, wy­

stęp K. Czarnockiego. ;
Środa, 9., 7. „Krysia Leśniczanka'
Czwartek, 10. 7. „Casanowa".
Piątek. 11. 7. „Wesoła wdówka“.
Sobota. 12. 7. „Żydówka“.
Niedziela, 13 7. „Straszny dwór“. 
Poniedziałek, 14. 7. ,„Frasquita“.
Wtorek. 15. 7. „Lohengrin".

Początek o godzinie 8 wieczorem 
Kasa zainawiań otworta tylko w Te­

atrze Wielkim od 10 do 17.

Teatr Nowy •»
DZIŚ — „Carewicz“. — Gość, występ AL 

Węgierki.
Środa, 9. 7. „Osiołkowi w żłoby dano...“ — 

Gościnny występ Al. Węgierki.
Czwartek, 10. 7. „Powrót do grzechu“. —> 

Gościnny występ Al. Węgierki.
Początek o godzinie 8 wieczorem ' 
Bilety poprzednio do nabycia w skła­

dzie cygar p Zygarłowskiego, narożnik 
ul. Gwarnej i 27 Grudnia .
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DZIAŁ KULTURYTsZTUKI
OTWARLIŚMY NOWĄ WYSTAWĘ

Mój kochany przyjaciel, kierownik 
naszego „Działu" jest przebiegłym ty­
ranem. Zgadało się kiedyś, że cieka­
we byłoby opisać Wystawę Komunika­
cji i Turystyki z punktu widzenia 
problemów artystycznych. We dwa 
dni potem Witold Noskowski, który 
(najsłuszniej w święcie) uważa mnie 
za lenia, chcąc mi wszelkie wykręty 
uniemożliwić, zapowiedział drukiem 
me artykuły. Stało się.

A skoro pisać o Wystawie, to już 
odrazu. Dosyć z mymi przyjaciółmi 
artystami irytujemy się na tych pol­
skich krytyków, co to zaczynają spra­
wozdanie od słów: „zamykająca się 
dziś wystawa“.- Więc odrazu, w 
dzień otwarcia. Ale to nie było ła­
two. Wypadało przedtem wystawę 
zobaczyć (tak, tak, drodzy koledzy po 
piórze, tym razem naprawdę wypada­
ło), więc trzeba się było na nią do­
stać. I w tem polega trudność wo­
bec fatalnie funkcjonującego Wydzia­
łu Propagandy Prasowej.

Przychodzi człowiek do odnośnego 
biura w godzinach urzędowych, po­
prosić o kartę wstępu. Cudownie, ci­
chutko, chłodno, niema żywego ducha. 
Milo w takiej atmosferze wypalić 
jedną, drugą i trzecią fajeczkę. Za­
łatwi się przytem parę prywatnych 
telefonów, aby na coś się przydał apa­
rat próżnujący na stole. A możeby 
tak zatelefonować do kierownika Wy­
działu do domu? Szczęśliwy traf! 
Jest! Jest, ale karty wstępu nie bę­
dzie. Redakcja już dostała swoje, do 
niej mogę się zgłosić. Na nic nie po­
maga perswazja, że najchętniejbym 
to uczynił, ale teraz, w sobotę nad 
wieczorem, nikogo pewnie jeszcze w 
redakcji niema, i jutro też nie będzie. 
Że jednak chcę oglądnąć wszystko 
spokojnie, przed otwarciem, bez tłoku, 
jak się to na całym świecie krytyko­
wi należy. Że będę mógł w ten spo­
sób dać artykuł do druku natych­
miast po otwarciu, a to chyba waż­
niejsze dla Wystawy mającej trwać 
wszystkiego miesiąc, niż fakt, że re­
dakcja „Kurjera" dostanie o jedną le­
gitymację za wiele. Że przecież nie 
chodzi w tym wypadku o oszczędze­
nie sobie biletu wstępu, bo mnie 
przed otwarciem za żadne pieniądze 
nie wpuszczą. Na nic te argumenty. 
Oczywiście! Z domu do biura zawsze 
trochę dalej niż z biura do domu. 
Ale jakże można w takiem właśnie 
biurze nie spędzać przynajmniej go­
dzin urzędowych! Nie dlatego już, że 
to wilia otwarcia, ale tak tam w tym 
Wydziale Prasy i Propagandy cicho, 
chłodno i spokojnie. Tylko marzyć i 
sonety pisać.

Osobiście bardzo lubię w lecie 
chłodne i zaciszne ustronia. Ale po­
myślałem sobie — przeciwnie niż 
w wierszyku Boy‘a: szczęście że to ja! 
Gdyby tak ktoś z jakiegoś tam 
„Frankfurter - Acht - Uhr - Abend- 
Blattu“, lub „Berliner - Morgen- 
Volks - Stimme"! Kto wie, czybyśmy 
nie przeczytali potem dyskretnej alu­
zji do polskich szykan i niedbalstwa 
zarazem. Bo taki Niemiec, o ile wro­
go usposobiony, to wszystko sobie po­
trafi na złe wytłomaczyć.

Dostałem wreszcie jednak kartę, a 
to dzięki wielkiej uprzejmości kierow­
nika Wydziału Administracyjnego. Ci 
panowie muszą się energicznie zaj­
mować sprawami ważnemi i nie cier- 
piącemi zwłoki, jak np. transporty, 
a więc rozumieją najlepiej potrzeby 
prasy i propagandy.

Dzięki im mogłem zobaczyć Wy­
stawę in statu nascendi. Te przed- 
wemissażowe chwile mają zawsze 
największy urok. Wie o tem każdy z 
nas artystów. Tu jeszcze cała ściana 
nie zawieszona, tam dwa obrazy 
znieść się nie mogą obok siebie, ale 
już się zarysowuje całość, ten utwór 
zbiorowy, trudny do przewidzenia.

Urokiem tym promieniowała w 
najwyższym stopniu obecna Wystawa 
w przeddzień otwarcia. Widać było, 
obok siebie, konkurujące ze sobą 
działy i wspózawodnictwo nacje. 
Tu Rumuni dumnie wykańczali dzie­
ło, kładąc ostatnie pociągnięcia farby, 
tam francuskie koleje rozpaczały że 
zostaną w tyle, gdyż lampy elek­
tryczne nie chciały funkcjonować, 
gdzieindziej dwaj starzy Włosi figlar­
nie ustawiali mikroskopijne wagoni­
ki i żórawie mechaniczne na modelu 
neapolitańskiego portu. Na dworze 
przy zapadającej nocy ciężkie loko­
motywy zajeżdżały na pozycje, w ha­
li awiacyjnej zgrabne pomywaczki 
wspinały się na skrzydła aeroplanów

jak gołąbki, uczepione w przestwo­
rzu. Trzeba doprawdy sięgnąć pa­
mięcią w dziecinne lata, kiedy się w 
domu przygotowywało święcone, aby 
odnaleźć również gorączkowy a za­
razem radosny nastrój, jak ten, któ­
ry panuje na wystawach w ostatni 
wieczór przygotowań.

Jak wypadła tym razem całość? 
Nie umiem oczywiście ocenić tech­
nicznej wartości eksponatów, ani ca­
łej ogromnej doniosłości ich zesta­
wienia. Chodzi mi jedynie o to, ja­
kie wrażenia artystyczne daje ten po­
kaz, rozgoszczony w dawnych pawilo­
nach „Pewuki“.

Pierwszą rzeczą która uderza, to 
międzynarodowy, estetycznie między­
narodowy, charakter VVystawy Teraz 
dopiero widzimy, jak jednolity styl, 
mimo wszelkich różnic wartościo­
wych i jakościowych, panował na 
„Pcwuce“. To pierwsze ciekawe spo­
strzeżenie, odnośne do zdobnictwa 
polskiego. A zaraz potem drugie, na­
tury ogólniejszej: Francuzi, Niemcy, 
Włosi czy Czesi, wystawiają lokomo­
tywy, auta, mapy, starając się dać 
pojęcie o swych środkach komunika­
cyjnych i turystyce. A mimo tak jed­
nolitego i pozornie technicznego te­
matu, każdy naród wnosi w to od­
rębne estetyczne pojęcia, zdradza od­
rębną od innych psychologję. Powta­
rza się odnośnie do utworów ludz­
kiego ducha nieuniknione prawo 
przyrody. Tak samo np. każde zwie­
rzę jest barwną kofunkcją swego oj­
czystego krajobrazu. Lew, to płowa, 
spalona Afryka. Gdyby byl paletą, 
możnaby nim wymalować pejzaż Sa­
hary. Na tygrysie odbiły się czarne 
cienie bambusów w żółtej od słońca 
dżungli, biały niedźwiedź, to oderwa­
na od arktycznych krajów bryła lo­
dowca, w sierści zająca mienią się 
wszystkie tony polskiej zoranej roli. 
I taksamo poprzez stoiska poszcze­
gólnego narodu na obecnej Wystawie 
odgadujemy cały koloryt, w dosłow- 
ttem i w przenośnem znaczeniu, dane­
go kraju.

Przypatrzmy się np. ciekawemu 
zestawieniu w pawilonie 9-tym. Fran­
cuskie lotnictwo i włoskie porty. Sto­
isko francuskie, pełne dyskrecji i u- 
miaru, całe w tonach zimno-szarych 
(kolor pałacowych salonów: „gris 
Versailles“ i kolor każdej paryskiej 
kuchni), skomponowane niesłychanie 
konstruktywnie, z niezrównaną „ele­
gancją", o ile można tego ohydnego 
słowa użyć, a u wejścia, na wysokich 
słupkach, dwie smukłe rzeźby (w 
tym kraju stoi rzeźba na każdym 
placu publicznym i na kominku każ­
dej concierge'ki (złocone) odrobina 
pozłoty w architekturze, akurat tyle 
ile trzeba, jak np. na kratach Luvru, 
czy fasadach zamków nad Loarą). No 
i postacie, oczywiście — kobiece.

Po drugiej stronie Włosi. Modele 
z portu neapolitańskiego, sprytne, 
praktyczne — powiedziałoby się: na­
iwne i mądre zarazem — jako śro­
dek reklamy. Obok „Porto di Vene­
zia", sala ubrana w dawne splendory 
brokatu i rzeźbionych foteli, ozdobio­
na olbrzymicmi rózgami liktorskiemi, 
wszystko pełne glorji i grandilokwcn- 
cji.

Albo weźmy, w Pawilonie Turysty­
ki pełną barwy i temperamentu sal­
kę rumuńską a obok stand szwedzki, 
zamknięty w chłodnej, północnej, re­
zerwie barwy i treści.

Już to jedno czyni zajmującą tę, 
tak bardzo udaną wystawę i opłaca 
część trudu jaki ponieśli jej organiza­
torowie, urządzając ją mimo tak cięż­
kich warunków chwili obecnej. Ale 
przedewszystkiem Poznań nigdy do­
syć pięknego pomnika nie zdoła wy­
stawić prezydentowi Ratajskiemu za 
stworzenie — z okazji „Pewuki" — 
stałej ramy pokazów, jakiej nie posia­
da żadne miasto polskie. To więcej niż 
zbudowanie nowych dzielnic, kana­
łów i sieci tramwajowych. Pozostałe 
po „Pewuce" miasteczko jest jakby 
wiązą pszczelarską, na której, co ro­
ku, zbierać się może nowy miód ludz­
kiej pracy i ludzkiej inwencji.

Jedna tylko w tem miasteczku po­
została z dawniejszych czasów zaka­
ła. To ohydna i bezsensowna Wieża 
Górnośląska. Powiedział ktoś, kie­
dyś, przed wojną, w Krakowie: Daw- 
noby się już wzięli do rozebrania 
Austrji, gdyby nie to, że taka stara...

Czy to ta wątpliwa dostojność 
chroni Wieżę Górnośląską przed na­
leżnym jej losem?

Ludwik Puget

ZYCIE KULTURALNE
„WIELKOPOLSKA**

Wydawnictwo Polskie w Poznaniu 
(R. Wegner) ma wśród swoich licz­
nych cyklów jeden, zatytułowany 
„Cuda Polski“. Obecnie ukazał się w 
tym szeregu tom o Wielkopolsce, na­
pisany przez p. Jerzego Smoleńskiego, 
graficznie wytworny pod każdym 
względem, a w treści przynoszący 
mnóstwo ciekawego materjału.

Po wstępie, zatytułowanym „Ko­
lebka Polski“, przychodzi opis całego 
województwa, podzielony na kilka ro­
zdziałów. Zaczyna się od części pół­
nocnej tj. od doliny Noteci i od Byd­
goszczy. Dalej przychodzą Kujawy, 
trzeci jest Poznań, potraktowany ze 
szczcgólnem jakby umiłowaniem, wre­
szcie po okolicach Poznania, kończy 
się książka rozdziałem, poświęconym 
pasowi nad granicą śląską

Pisana przystępnie, chociaż źró­
dłowo, pięknym językiem, jest „Wiel­
kopolska“ istnym składem wiadomo­
ści .podanych z tem umiłowaniem, 
które ociepla informacje i opis za­
mienia w barwną opowieść. Pod tym 
względem staje godnie obok „Morza 
i Pomorza", które zawdzięczamy tak­
samo p. Smoleńskiemu, jak obok 
„Warszawy", napisanej przez Alek­
sandra Janowskiego z entuzjazmem 
Warszawianina, a niedawno tutaj omó­
wionej. Kto wie jednak, czy nie gó­
ruje nad obiema pięknemi książkami 
mnóstwem i doborem fotografij arty­
stycznych. Niewiele jest stronic, któ­
re zadowalniają się jedną (wielką) ry­
ciną. Przeważnie po dwie i trzy sku­
piają się obok siebie, wszystkie są 
bardzo piękne, a nie brak wśród nich 
zdjęć mistrzowskich w wycinku i w 
obróbce kliszy. Widać, że wybrano 
je między Bóg wie ilu setkami, a wy­
brano umiejętnie i ze smakiem. Część 
pochodzi od wybitnych firm fotogra­
ficznych, część stanowi dorobek ta­
kich mistrzów fotografji artystycznej 
jak Jan Bułhak i B. Gardulski, obok 
których godnie stają inni. Szczegól­
nie zdjęcia krajobrazowe, pejzaż, 
„czysty“, uderzają artyzmem ujęcia i 
nastrojem. Wiele przyczynia się do 
tego świetne wykonanie heliograwur 
(Drukarnia Polska T. A.).

Cykl „Cudów Polski" rozszerza się 
o „numer" popisowy, jak widzimy. 
„Wielkopolska" jest jedną z najpięk­
niejszych książek, jakie ostatniemi 
czasy się ukazały — nie mówiąc już 
o pożyteczności. A jako tom następ­
ny jest zapowiedziany „Lwów", z tek­
stem Stanisława Wasylewskiego Jest 
się na co radować. R. K.

NAUKA
Zagadnienie unjl kościelne] ma dla Pol­

ski szczególnie doniosłe znaczenie z powo­
du znacznej ilości wyznawców kościoła 
wchodniego, mieszkających w granicach 
naszego państwa. Problemat ten zasługu­
je na bliższe opracowanie zarówno z po­
budek praktycznych, jak i naukowych. 
Kwestją tą zajął się ponownie znakomity 
znawca dziejów Litwy i Rusi, prof. historji 
wschodniej Europy na Uniwersytecie War­
szawskim, dr. Oskar Hałecki. Na kon­
gresie historycznym w Oslo przedstawił on 
referat p. t. „Le problème de 1‘union des 
Eglises“. Autor ujmuje tę sprawę na sze- 

.rokiem podłożu ogólnodziejowem. Rozpo­
czyna od pierwszych zatargów kościoła 
wschodniego z zachodnim w V. wieku a 
kończy na Unji Brzeskiej r. 1596 r. Roz­
prawa prof. Haleckiego odznacza się wiel­
ką erudycją i subtelnością ujęcia. Oma­
wia on szczegółowo literaturę przedmiotu, 
zarówno ogólnoeuropejską, jak i polską, 
uwydatniając zasługi uczonych polskich w 
tym przedmiocie. Przedstawiając dzieje 
usiłowań zjednoczenia kościołów, autor 
wykazuje ciągłość idei unji kościelnej w 
Polsce. Opisuje on próby podejmowane w 
tym kierunku w XIII, w związku ze sto­
sunkami Polski z Rusią Halicką. W epo­
ce Jagiellonów wysiłki w tym kierunku 
były bardziej energiczne. Nietylko pod­
czas unji florenckiej, ale i w drugiej poło 
wie XV nie zaniechano planów zjednocze­
nia kościołów, przytem, jak to autor uza­
sadnia, myślano nietylko o Rusi Litew­
skiej, ale i o Moskwie (np. w 1458). Nawet 
za Zygmunta Augusta była wznawiana 
idea unji. W rozprawie swej autor stara 
się uwydatnić ścisłą łączność porpiędzy 
przebiegiem unji w Polsce a wypadkami 
ogólnodziejowemi. Referat prof. Haleckie­
go daje wyczerpujący przegląd dotychcza­
sowych badań w sposób umiejętny i umo­
tywowany, rozstrzyga kwestje wątpjliwe 
i daje wskazówki do dalszych prac na ten 
temat. K. Ch.

MUZYKA
Benefis p. Polińskiej-Lewickle). Z War­

szawy piszą nam: świetna sopranistka p. 
Polińska-Lewicka obchodziła „Giocondą" 
piętnastolecie swej pracy na scenie war­
szawskiej. Przedstawienie przyniosło wy­
bornej śpiewaczce mnóstwo owacyj Enza 
śpiewał p. Czarnecki, Barnabę p. Zygmunt 
Zaleski, Alvisa Badoero p. Michałowski, 
dyrygował Stermich. (mw)

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Piękno dla wszystkich. Ostatni numer 

„Wielkopolskiej Ilustracji" przynosi spo­
strzeżenia z odbywającej się obecnie w 
Sztokholmie wystawy wnętrz i architek­
tury. Celem tej wystawy jest pokazanie 
szwedzkiego przemysłu domowego i ręko­
dzieła, które kwitnie tam od niepamięt­
nych czasów i do dzisiaj przetrwało w 
coraz bujniejszym rozwoju, oraz szwedz­
kiej architektury i przemysłu artystycz­
nego, który zdąża do tego, by przedmioty 
codziennego użytku były estetyczne i ta­
nie. Mamy więc na wystawie domy, prze­
ważnie współczesnego stylu „pudełkowe­
go", kompletne urządzenia mieszkaniowe, 
jak meble, tkaniny ręczne i fabryczne, por­
celana, szkło, srebro, cyna, fajans itd. O- 
bok wyrobów unikatowych, w jednem eg­
zemplarzu, są wyroby fabryczne, wyra­
biane hurtowo, przeto tańsze, a więc do­
stępne każdemu. „Piękno dla wszystkich“ 
tc hasło wystavy sztokholmskiej. Podej­
muje je autor w tytule feljetonu. Kilka 
pięknych zdjęć ilustruje słowo pisane, (tk)

Sztuka polska zagranicą. Na wystawie 
sztuki polskiej w muzeum T. Stelian w Bu­
kareszcie szereg dzie sztuki zostało zaku­
pionych. Obraz J. Przeradzkiej „Wjazd 
Kazimierza Wielkiego do Kazimierza n. 
Wisłą zakupi] poseł włoski Preziosi, akwa­
relę W. Skoczylasa „Plewienie buraków"
— Holender Van Lennep, pejzaż W Weissa
— poseł polski w Bukareszcie hr. Szembek. 
Sprzedano daLj kilka drzeworytów E Bar- 
tlomlejczyka i W. Skoczylasa oraz wyro­
bów Szkoły Przemysłu Drzewnego w Za­
kopanem. .

KRAJOZNAWSTWO
Miody Toruń zwiedził Polskę. Z Toru­

nia piszą nam: Gimnazjum im Kopernika 
zorganizowało wycieczkę krajoznawczą w 
lubelskie i na Podkarpacie. Zwiedzono 
lublin, Lwów, Drohobycz i Borysław z 
szybami nâftowemi, zdrojowisko w Tru- 
skawcu, a wreszcie Żółkiew. Wycieczka 
trwała dziewięć dni. a wzięło w niej udział 
trzydziestu dwóch uczni z profesorami A- 
dasiewiczem i Witkowskim. (kr)

VARIA
Sztuka reklamy. Że mamy w Polsce wy­

bitnych mistrzów grafiki reklamowej, któ­
rzy potrafią plakat albo ogłoszenie w pi­
śmie zrobić dziełem sztuki, to rzecz znar.a, 
ale więcej znana czytelnikom i wielbicie­
lom sztuki, niż interesentom ogłoszeń Mó­
wi o tem mnóstwo ciekawych rzeczy nr. 4. 
„Reklamy". Pismo to, organ Polskiego 
Związku Reklamowego w Warszawie po­
winno zwrócić na siebie uwagę nietyko 
tych czytelników, którzy sztuką się inte­
resują, i chętnie tzucą okiem na wytwor­
ne dzieła grafiki, jakie w niern się obficie 
mieszczą. Uważnie przestudjować winn je 
zwłaszcza kupcy i przemysłowcy, a także 
działy anonsowe pism codziennych. Arty­
kuł „Marnotrawstwo w reklamie" test ko­
palnią wiadomości praktycznych, które by 
się jak najszerzej rozpowszechniły Zna­
mienne są zwłaszcza przykłady, czerpane 
z najpoczytniejszych dzienników, a wska­
zujące, jak nisko jeszcze stoi kunszt ogła­
szania się i jak nnwiele mają o nim wyo­
brażenia sami inserenci. Co w reklamie 
,wybić“ a co zesunąć na dalszy plan jakie 
słowo rzucić w czytelnika tak aby zosta­
ło mu w pamięci, jak rozkładać druk 
mniejszy i więk3zy? — to zagadnienia, któ­
re są na każdym kroku rozwiązywane u 
nas w sposób często niedorzeczny i wprost 
odwrotny do zamierzonego celu. Treść 
„Reklamy" daje mnóstwo przyczynków do 
psychologji inserenta i czytelmka pism. 
Jest to lektura interesująca i pobudzająca 
do namysłu, (lp)

Pisma nadesłane
„Przegląd Oświatowy". Nr. 6. Treść: 

Ś p. ks biskup Arkadjusz Lisiecki. — Pa­
miętne dni. — Kazanie ks prał. B. Demb- 
ka. — Przemówienie prezesa TCL. A. hr. 
Bnińskiegp. — Przemówienie ks. dyr. A. 
Ludwiczaka. — Pepesze i życzenia, nade­
słane na obchód jubileuszowy. — XX. Sej­
mik Oświatowy TĆL.— Spis delegatów —1 
T. Ordon: „Światło w mroku" — Notatki. 
— Recenzje książek. — Z ruchu oświato­
wego. — Materjały do wieczornic i wykła­
dów. — Komunikaty zarządu.

„Sprawozdania z ezynności i posiedzeń 
Polskiej Akadem ji Umiejęinośż-“. Nr 2. 
Treść: Nekrologja. — Ostatnie wydaw­
nictwa. — Posiedzenie Wydz. filologiczne­
go z dn. 10 lutego. — Posiedzenie Wycz. 
historyczno - filozoficznego z dnia 17 lu­
tego. — Posiedzenie Wydz matematyczno - 
przyrodniczego z dnia 10 lutego.
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Skrzaty, ubożęta i inne kłopoty
Miałem w ostatnich czasach kilka 

wydarzeń domu, które mnie zanie­
pokoiły zrazu bezradnie. I nie wie­
działem, kogo wzywać ńa pomoc, Cz. 
Kędzierskiego, żeby o tem napisał no­
wą, radjo - bajkę, panią dr. Stelma­
chowską, któraby mogła skonstruo­
wać z tych objawów rozprawę nau­
kową, czy też poprostu zatelefonować 
po montera. Ale że nie mam telefo­
nu, więc się rzecz odwlokła i przera­
żała mieszkańców domu dość długo. 
A jak się stało, opowiem. Ale od po­
czątku.

Od roku sześć (naturalnie 966) w 
którym król Mieszko I rozkazał topić 
bogi słowiańskie w Warcie. Srogi roz­
kaz króla Jegomości wykonano bar­
dzo dokładnie i tak akuratnie wyto­
piono nietylko wszelakie bożki naszego 
Olimpu w falach rzeki (poziom jej co- 
prawda musiał być wyższy, niżli w 
czasie obecnej kanikuły), ale nawet 
wygluzowano doszczętnie wszelkie o 
nich pojęcie. Wojna tępicielska nie 
była zapewne nazbyt trudna, bo ido­
lom pogańskim w Polsce specjalnie 
brakło zarówno rysów wyrazistych 
jak i ujednolicenia. Mitologia Słowian 
sąsiednich ząrówno na zachodzie jak 
i na wschodzie była bardziej rozwi­
nięta, efektowniejsza w szczegółach 
kultu i hierarchii bogów. Swarożyc — 
bóstwo ognia i Dadźbóg — władca 
słońca, zsyłający bogactwo — to by­
ły dwie wytyczne, wedle których 
formowały się wyobrażenia reli­
gijne. Ślad po obu mocarzach przed- 
Mieszkowej Polski zachował się już 
tylko w słownictwie (Swarożyn, miej­
scowość na Pomorzu i Dadźbóg w za­
wołaniu herbowem). Z Olimpem Długo- 
szowym walczy żarliwie od lat prof. 
Bruckner (ostatnio w „Dziejach kultu­
ry polskiej, Kraków 1930). Wykazując, 
że znakomity ojciec dziejopisarstwa 
sam sfabrykował nazwy bogów pol­
skich, biorąc je z niezrozumiałych już 
po wiekach wykrzyków i partykuł ży­
czeniowych (łada, leł - polel, jesse 
itd.). Wydaje się istotnie, że za cza­
sów Długosza tradycja pogańska ze- 
słabla już i wyszarzała zupełnie, ustą­
piwszy bez walki prawie wobec Ko­
ścioła.

Utonęły tedy w Warcie Świętowit- 
ty i Swarożyce, ale nie poginęły bo- 
żęta domowe, rozmaite skrzaty stra­
chy kosmate i chochliki. Stary pola­
nia miał całe gospodarstwo w domu, 
na polu, w stajni i za piecem. Już 
sama nazwa świadczy, że ubożęta 
były to istoty poprzestające na ma- 
łem. Ubogie niewiele wymagały od 
człowieka, niewiele też mogły mu po­
móc czy zaszkodzić. Jedno ubożę np. 
zwykło siadywać za piecem, jadając 
raz w tygodniu resztki potraw w 
czwartki po kolacji. Nazywało się 
piecuchem, albo podziomkiem, albo o- 
gólnie „domowym“. Duch to był a 
raczej duszek przeważnie życzliwy, 
wygrzewał się w łaźni, suszarni, pod 
progiem domu lub koło ogniska. Za 
dnia jest niewidzialny, w nocy pil­
nuje porządków, lecz czasami z figlów 
przysiądzie w nocy na karku koń­
skim, i koń ze strachu zaczyna tupać 
nogami. Należy wówczas wziąć do 
rąk laskę z czeremchy i uderzyć ko­
nia razem z chochlikiem, to się go 
spędzi.

„Są różne rodzaje djabelskie —• 
poucza ks. P. Gilowski w „Wykładzie 
katechizmu“ — widomi są ziemscy 
skrzatkowie, domowe ubożęta, wodni 
topcowie, górne jędze i powietrzni du- 
chowie“. Ks. Gilowski wiedział o 
istnieniu tych wszystkich stworów 
jeszcze w wieku XVI (r. 1579), ja zaś 
natrafiłem na ich ślad oncgdaj. Co- 
prawda, niezbyt życzliwy.

Pewnego dnia zauważyłem w cza­
sie kanikuły wielce niesamowite obja­
wy w łazience. Ilekroć chciało się u- 
toczyć wody ściana zaczynała ryczeć 
i wstrząsać się jak bawół raniony, a 
wody nie było. Za następną próbą ru­
ra wodociągowa stawała znowu dęba, 
zaczynała szczekać i jęczeć głosem 
złośliwego potępieńca. Co to było? 
Niewątpliwie ubożę domowe, ów 
skrzat czy chochlik, który dawniej 
siedział za piecem i pilnował domowe­
go ogniska, płatając czasami psoty 
mieszkańcom. Teraz czasy się zmie­
niły. Niema chałup i ognisk domo­
wych, więc złośliwy duszek unowo­
cześnił się. Miał siedzieć w kącie 
izby, za pazuchą pieca, czy w sąsicku 
— wiązi w wodociąg. Sucharz zen, 
wielki, więc się zmieści w rurze. Roz- 
cochnie nożęta swe u nasady kurka i 
nuże straszyć. Raz szarpnie tak rurą, 
że dom cały drży w posadach, indziej 
ięczy, zgrzyta i szczeka nocą, tak że 
»Trop“ zrywa się pędem ze swego le­
gowiska i zirytowany gna w stronę 
łazienki. Jest to zapewne ten „wodny

topiec“, o którym prawił ks. Gilow­
ski, a może „górna jędza“, jakoże ła­
zienka mieści się na pięterku? Djahcł 
go wie. Dość, że postanowiłem ukoić 
niepokój „domowego“, ściśle wedle 
zaleceń ludowych.

Więc naprzód resztki jadła stawia­
ło się u stóp wodociągu. Złośliwy du­
szek zlizywał talerz dokładnie. Z po­
mocą „Tropa“, który rad był bardzo 
tym objawom. Ale warjował dalej, 
Użyłem tedy drugiego sposobu. Okła­
dałem go laską wiśniową z braku 
czeremchy. Zemścił się nazajutrz o- 
kropnie. Zaczął dąć jakimś wichrem 
w piecu łazienki i doprowadził jej ru­
rę do zaklęśnięcia, tak, że wyglądała, 
jakby ją raczej niż jego obił ktoś 
mocno kłonicą. Nie było rady. Da­
łem pokój nierównej walce i posłałem 
do firmy Hedinger z prośbą i wysia­
nie biegłego w tych sprawach monte­
ra. Pan monter zbadał uważnie kur­
ki i rury, poczem na pytanie moje, ja­
kie to jest ubożę: skrzat, górna jędza, 
czy wodny topiec — odpowiedział 
krótko: „Nie, proszę pana, takich de­
fektów nie mamy. To jest poprostu 
zepsuty stożek. A zaklęs rury to jest 
próżnia czyli „wakuum“, jakie się wy­
tworzyło w rurach. Jutro będzie w 
porządku“. Może ma rację, wolę jed­
nak wierzyć raczej Marji Konopnic­
kiej, która powiada: „Czy to bajka 
czy nie bajka, mówcie sobie co tam 
chcccie, a ja przecie wam powiadam: 
ubożęta są na świecie". I to nietylko 
w kurku wodociągowym.

W wężu gazowym siedzie skrzat 
jeszcze złośliwszy. Ten znowu wy­
śpiewuje sobie cichym dyszkantem i 
przegryza gumę, aby gaz uchodził na 
szkodę konsumenta. Czasami, w ra­
zach wyjątkowych, czatuje na służące 
zawiedzione w miłości. Omota taką bi- 
dusię bez pamięci, ułoży ją w pobliżu 
kuchni gazowej i otwiera kurek. Trze­
ba potem wielkich wysiłków Pogoto­
wia Ratunkowego, aby przywrócił do 
życia taką niedoszłą adeptkę samobój­
stwa. * * *

Mózg więdnie i usypia, ugodzony 
mocno patykiem kanikuły i węźli- 
stem biczyskiem łata. Od miesiąca 
marzą mi się różne rzeczy, które nie 
są z papieru i nie leżą na biurku. Na 
przykład plaża morska. Człowiek sta­
je się podobnym do tegorocznych 
kwiatów, które wcześnie rozkwitają i 
więdną zawcześnie. Człowiek zaczy­
na również więdnąć i jałowieje. Trze­
ba trochę słuchać, co radzi Kalendarz 
na lipiec. Kalendarz radzi pamiętać 
o wczosnem zamówieniu azotniaku 
pod zasiewy jesienne i stosować daw­
ki superfosfatu, a pod łubiny i mię- 
szanki rozsiewać sól potasową“. Pota­
sy owe i superfosfaty niosą świeży ła­
dunek zmęczonym akumulatorom gle­
by. Oddają ziemi to wszystko, co z 
niej dobrego wziął z wiosną dla siebie 
łan żyta i pszenicy, co pożyczyły zagon 
buraka i łąka.

I człowiek tak samo. Łaknie prze­
różnych, odnowicielskich mikstur i 
dlatego wymyślił wakacje, letniska, wy 
jazdy, urlopy. W lipcu trzeba wyje­
chać.

Stanisław WasylewskL

Moda nad morzem
Płótno ładne, dobre, stare płótno stało 

się znowu modrem. I to nietylko jako 
miękki układający się materjal na suknie 
i bluzki, lecz również zdobyło pierwszeń­
stwo w kostjumach i ubraniach kąpielo­
wych, wypierając jedwab i wszelkie sztucz­
ne jedwabie. Kostjumy nad morzem, py- 
jamy, kapelusze, wszystko to musi być z 
płótna, bo tak każę moda. Fason kapelu­
sza płóciennego, dominującego obocnie nad 
morzem, to nie dotychczasowa, malowni­
cza czapeczka, lecz płytki, w formie tale­
rza, kapelusz posiada pewną niezwykłą 
osobliwość. W rendzie wyprężonem znaj­
duje się sprężyna, która, jak za dotknię­
ciem różdżki czarodziejskiej zwija kapelusz 
i umożliwia w ten soosób schowanie go do 
kieszeni. Przy pewnym chwycie zwija 
lub wypręża sprężynka nierdziewiejąca 
kapelusz tak dokładnie, że niema na nim' 
śladu zgięcia lub pogniecenia.

Niemniej modne są nowe, fantazyjne 
kapelusze z słomy w kształcie kapelusza 
mandaryjskiego lub gustownie cieniowa­
nej muszli. Przy obu modelach jest brzeg 
szeroki, doskonale zasłaniający od promie­
ni słońca. Kapelusze duże na brzegu strzę­
pione z włókna agawy są również bardzo 
łubiane i stanowią ładną całość z torebka­
mi i pantoflami, ile możności z tego same­
go materjału. Barwnie wyglądają kape­
lusze malowane, dostosowane do kostju- 
mu.

Słońca, jak najwięcej słońca, wołają 
wszyscy. Stąd i kostjumy nad morzem do­
stosowuje się do tego. Pantalony nosi się 
krótkie i obcisłe lub bardzo długie i sze­
rokie, coś w rodzaju spodni murarskich. 
Częste poszerza się je wszytemi, wachla-

rzowemi klinami. Ostatni krzyk mody to 
pantalony — spódnica, imitująca zupełnie 
kloszową spódnicę, a właściwie będące tyl­
ko pantalonami.

Płaszcze plażowe są różne. Czasami 
złożone z dwu części, tworzą ładną, efek­
towną całość. Część spodnia, to gładki 
płaszcz froterowy z kieszeniami, bez ręka­
wów i kołnierzyka, na nią wkłada się dru­
gi z sztucznego jedwabiu z rękawami i koł­
nierzem, dostosowanym kolorem do spod­
niej części. Obie częśći spina się razem, 
ale nosi każdą z osobna.

Koloryt panuje nad morzem słoneczny. 
Obojętne, czy kostjumy utrzymane w jed­
nym tonie, czy zestawione z materjałów 
barwnych, deseniowych. Na plaży roi się 
od pięknych kwiatów, zieleni i egzotycz­
nych roślin, wesołość i młodość tryska z 
ubiorów, które niesie moda dzisiejsza. Pa­
rasol japoński, uznany nad morzem od lat 
kilku, i dzisiaj stanowi piękne wykończe­
nie toalety plażowej. Choć spotyka się 
i parasolki wykonane z tego samego ma­
terjału co kostjum. Jedno i drugie bardzo 
ładne i dla modnisi nieodzowne.

Na koniec należy stwierdzić, że w se­
zonie obecnym nad morzem spostrzega się 
wielką dbałość o harmonję barw. Unika 
się jaskrawości krzyczącej, a idzie za po­
czuciem barw, co robi wrażenie piękne, 
pogodne, a spokojna. (alka)

Zdobnictwo ogrodnicze
Ogrodnik - rzeźbiarz. — Sztuka topjary- 

zowania. Fatalny foteL
W bliskiem sąsiedztwie Londynu, w 

Richmond, znajduje się jedyny w swoim 
rodzaju zakład ogrodniczy John'a Klin- 
korta, którego specjalnością jest „topjary- 
zowanie“ drzew i krzewów, czyli nadawa­
nie im za pomocą strzyżenia, przycinania 
i właściwego hodowania, różnorodnych 
dowolnych kształtów. Z bukszpanu i ci­
su „wyrzeźbią“ się tam piękne okazy zie­
lonych pawi z rozpiętemi ogonami, zielo­
nych bocianów w gniazdach, zielonych 
psów z budami lub bez nich, takiegoż ko­
loru kur, kaczek i innych zwierząt, wiel­
kości naturalnej i naśladujących łudząco 
żywe oryginały. Oprócz tego zamienia się 
drzewa i krzewy w „żyjące“ kolumny, py- 
ramidy, kule, kosze, kotwice, ławki, fote­
le, minjaturowe żaglowce i tysiączne inne 
wzory.

Sztuka „zielonego rzeźbiarstwa“, wyna­
leziona przez Rzymian, wymaga niezmier­
nej cierpliwości. Dowodem tego fakt, że 
na wykonanie niektórych wzorów potrzeba 
kilkudziesięciu lat czasu. I tak: pawia z 
ogonem stworzyć można nie prędzej jak 
w ciągu piętnastu lat; psa z ogonem w 
okresie od dwunastu do dwudziestu lat.

Pewien lord szkocki dał zlecenie wy­
konania w bukszpanie swego herbu ro­
dzinnego — pelikana karmiącego pisklę­
ta w gnieździe. Zamówienie to, jako przed­
stawiające objekt nie dużych rozmiarów, 
Mr. Klinkort wykonał już w przeciągu — 
dziewięciu lat.

Drzewo lub krzew, któremu nadano po­
żądany kształt, zachowuje go przez setki 
lat i jedynie wymagane jest coroczne przy­
cinanie gałęzi. W niektórych parkach an­
gielskich podziwiać można 400 i 500-letnie 
okazy pięknie topjaryzowanych drzew.

„Materjałem surowym“ tego przemysłu 
są sadzonki bukszpanu i cisu. Szkółka w 
Richmond zawiera ich około sześćdziesiąt 
tysięcy sztuk. Są one przeważnie dwulet­
nie i na dwa cale wysokie. Po kilku la­
tach tak powolnego wzrostu „zielony rzeź­
biarz“ przystępuje do pierwszych zabiegów 
dla nadania roślinkom pożądanych kształ­
tów. Prace te wykonywane są z żmudną 
pieczołowitością, przyczem stosuje się 
przeróżne manipulacje, pozostające ścisłą 
tajemnicą rodziny artysty - topjaryzera, 
przekazywana z cjca na syna.

Oprowadzając mnie po swojej pracow­
ni — opowiada korespondent gazety an­
gielskiej — Mr. John Klinkort zwróci! mi 
uwagę na fotel klubowy, doskonale imi­
tujący w najdrobniejszych szczegółach 
nasz ulubiony mebel domowy.

— Z tego dzieła jestem szczególnie dum­
ny — zauważył artysta - ogrodnik — acz­
kolwiek ...

— Ale bo to też jest prawdziwe arcy­
dzieło sztuki — zawołałem z entuzjazmem. 
— Sprzęt ten wręcz prosi się, aby na nim 
spocząć!

— To też właśnie uczyniła niedawno 
temu pewna dama, która mnie zaszczyciła 
wizytą; osoba, dodać należy, o niezwykłej 
tuszy.

— I nastąpiła katastrofa?... —■ zapy­
tałem zaciekawiony.

— Niestety, biedaczka przekonała się, 
że na fotelach mojego wyrobu można spo­
czywać jedynie — wzrokiem! — odparł 
śmiejąc się wytwórca zdradliwych mebli.

kr.

Zamek francuski z XVI! w.
przeniesiony do Ameryki

Przy drodze prowadzącej z Le Mans do 
La Fleche stoi, a właściwie stał zamek 
Coucelles, pochodzący jeszcze z czasów 
Ludwika XIII. Zamek ten, jeden z naj­
piękniejszych we Francji, został zakupio­
ny przez pewnego miljardera amerykań­
skiego, który postanowił mieć go, że tak 
powiemy, pod ręką. Wobec tego cały za­
mek wędruje do Ameryki, gdzie zostanie 
ustawiony w pobliżu Nowego Yorku. Roz­
biórka zamku odbywa się niebywale sy­
stematycznie, kamień za "kamieniem sta­
rannie numerowane, wędrują do specjal­

nych skrzyń, a następnie na okręt. Boaze- 
rje i rzeźby marmurowe wywędrowaly już 
dawniej

Muzeum pocztowe w Pradze
Historja poczty. — Pierwsza depesza. — 
Sanie Napoleona. Telegra! i telefon, jego

początek i rozwój.
Praga, w lipcu.

Dobrze i pożytecznie jest czasem rzucić 
okiem wstecz na rozwój poszczególnych 
gałęzi wiedzy i techniki, by poznać ów 
nadludzki wysiłek umysłowy i fizyczny 
naszych przodków, jaki wykonać musieli, 
by utorować nam drogę do wszystkich 
tych zdobyczy postępu, z których dzisiaj 
wszyscy korzystamy. Chcąc dzisiaj sko­
munikować się ze znajomymi, zamieszku­
jącymi w innera mieście, lub kraju, wrzu­
camy list do skrzynki pocztowej, nie trosz­
cząc się bynajmniej o jego dalsze losy. 
Wiemy, że aparat pocztowy wszystko dal­
sze załatwi, by list nazajutrz doręczyć 
adresatowi. Z pewnością nie zastanawia­
my się nad wszystkiemi temi trudnościa­
mi, jakie przezwyciężyć musieli nasi 
przodkowie, by doprowadzić ruch poczto» 
wy do stanu, w jakim się dzisiaj znajduje. 
A jednak upłynęło bardzo wiele czasu i 
wiele trzeba było przeprowadzić wszelkie­
go rodzaju ulepszeń i udoskonaleń, zanim 
komunikacja pocztowa osiągnąć mogła 
wysoki poziom swego dzisiejszego stanu. 
Mieliśmy możność przekonać się o tem 
przy zwiedzeniu niezmiernie ciekawego 
Muzeum Pocztowego w Pradze Czeskiej, w 
którem na podstawie interesujących eks­
ponatów zobrazowano rozwój pocztow- 
nictwa od chwili jego powstania aż do cza­
sów obecnych.

Tuż przy wejściu witają nas obrazy, 
przedstawiające pocztyljonów z XIII. i 
XIV. stulecia. Jak skromnie w porówna­
niu z nimi przedstawiają się dzisiejsi li­
stonosze? W swych barwnych, nie bez ele­
gancji wykonanych mundurach, ci pierwsi 
pocztyljoni musieli z pewnością budzić po­
dziw i respekt w oczach swych współoby­
wateli. Pod obrazami na podłodze ułożo­
ne są w chronologicznym porządku stare 
skrzynki do listów najrozmaitszych lorm 
i kolorów, trąbki pocztyljonów, torby skó­
rzane i t. d.

Bardzo ciekawe są ekspozycje starych' 
listów pocztowych, adresów, pieczęci i t. p.„ 
pochodzących głównie z XVII. i XVIII. 
stulecia.

W oddziale pamiątek późniejszych 
(XVIII. i XIX. stulecie) znajdujemy obok 
pieczęci, stemplów pocztowych, recepisów 
i innych podobnych eksponatów, również 
list, adresowany do kanclerza Bismarcka 
z datą 2. 7. 1866. List ten zawiera pewne 
informacje, pozostające w związku z woj­
ną prusko - auśtrjacką.

Pierwsza depesza, to rzecz Istotnie cie­
kawa. Widzimy tu depeszę nadaną z 
Wiednia do Pragi (z datą 6. 7. 1856), która 
zapowiada przyjazd greckiego króla Otto­
na do Karłowych Varów. W dalszych ga­
blotach oglądamy ciekawe eksponaty, 
przedstawiające w porządku chronolo­
gicznym rozwój techniki telegraficznej i 
telefonicznej, wśród których nie brak też 
modelu pierwszego aparatu rozmówczego 
konstrukcji Aleksandra Grahama Bella (z 
roku 1875).

Niektóre eksponaty w praskiem Muze­
um Pocztowem nie pozbawione są pewne­
go znaczenia politycznego. Tak naprzy- 
kład jest tam podziemny kabel telegraficz­
ny, który do roku 1928 służył Węgrom do 
potajemnego porozumiewania się ze swy­
mi agentami irredentystycznymi na Sio- 
waczyżnie. O istnieniu kabla tego w Cze» 
chosłowacji przez dłuższy czas nikt nie 
miał pojęcia, został on odkryty zupełnie 
przypadkowo podczas robót budowlanych 
w roku 1928. Kabel ten pochodzi prawdo­
podobnie z czasów, kiedy to administracja 
pocztowa na Slowaczyźnie znajdowała się 
w rękach Węgrów.

Wielką wartość historyczną posiada 
znów inny eksponat, a mianowicie sanki, 
któremi Napoleon po rozbiciu armji fran­
cuskiej wyruszył w dniu 14 grudnia 1812 
roku z Rosji przez Wilno i Warszawę do 
Drezna. Jak wiadomo, po klęsce nad Be­
rezyną Napoleon przyszedł do przekona­
nia, że krytyczna chwila wymaga bez­
względnie jego obecności w Paryżu, wobec 
czego postanowił rozstać się z armją i in­
cognito powrócić do kraju. Nikt nie przy- 
puszczał, że w saniach, mknących po dro­
gach rosyjskich i polskich, jechał potężny 
cesarz, który podróżował pod nazwiskiem 
Caulaincourt'a. Później pa wyspie św. He­
leny przyznał się Napoleon, że podczas 
przejazdu przez Śląsk sytuacja była dla 
niego wielce krylyczna i obawiał się po­
ważnie, by nie wpaść w ręce Prusaków. 
Sanie, któremi jechał wtedy Napoleon, sta­
nowią własność Pauliny Stubenberg Nimt- 
schowej, właścicielki majątku Kyśperk. Są 
one zrobione z drzewa Brzozowego tdolna 
część) i wierzbowego (górna część). Z 
wzruszeniem przyglądamy się tej bezcen­
nej pamiątce, przypominającej nam tak 
żywo tragedję jednego z największych lu­
dzi świata...

W muzeum praskiem oglądać można 
jeszcze jedną osobljwość.: stary list indyj­
ski, pisany na liściu palmowym. Pamiąt­
ka ta pochodzi z roku 206 przed Chr. Ć-s

Adres Ligi Morskiej ] Rzecznej w 
Poznaniu: Inż. Bielenia Poznań, Ra­
tusz — Konto czekowe P- k n 207083-
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Rocznik spółek akcyjnych

Wyszedł z druku drugi zkolei
„Rocznik Informacyjny o Spółkach
Akcyjnych w Polsce". Celem rocznika 
jest zebranie wszystkich danych, do­
tyczących spółek akcyjnych w Polsce 
dla użytku praktycznego. Wydaw­
nictw takich i podobnych jest bardzo 
wiele, mało jednak z nich wypełnia 
tak solidnie swoją rolę. Na wartość 
Rocznika składają się dwie rzeczy: 
świetna technika układu i wielka war­
tość rzeczy podanej w jego treści. Ofi­
cjalny udział naczelnej organizacji 
polskich sfer gospodarczych w tern 
wydawnictwie — Centralnego Związ­
ku Poikiego Przemysłu Górnictwa, 
Handlu i Finansów, daje tym wszyst­
kim informacjom autorytet ścisłości i 
fachowości, a udział w opracowaniu 
Rocznika przedstawicieli Centralnego 
Związku, Banku Handlowego w War­
szawie i Rady Giełdy Pieniężnej w 
Warszawie, zapewnia fachowe opraco­
wanie zebranych materjałów.

Rocznik przynosi obraz organizacji 
i działalności 1 314 spółek akcyjnych i 
139 przedsiębiorstw prywatnych więk­
szych w Polsce, z podziałem na po­
szczególne działy przemysłu i handlu 
oraz bankowości. Od nazwy, kapita­
łu, opisu przedsiębiorstwa i produkcji 
aż do bilansów, akcyj i nazwisk człon­
ków władz spółek mamy w Roczniku 
wszystkie szczegóły informujące o or­
ganizacji i działalności wielkich i 
średnich przedsiębiorstw gospodar­
czych. Dane te w trzech językach: pol­
skim, francuskim i niemieckim, dają 
możność zapoznania się ze strukturą 
i działalnością naszego życia gospo­
darczego zarówno krajowi, jak i za­
granicy. Rocznik stanowi niezbędny 
podręcznik dla każdego przemysłowca, 
kupca czy bankowca polskiego łub 
zagranicznego, który styka się z ży­
ciem gospodarczem. Poza tem jednak 
stanowi ciekawe i niezbędne źródło 
informacyjne dla każdego, kto intere­
suje się sprawami gospodarczemi.

Rocznik na rok 1930 zawiera szereg 
uzupełnień i ulepszeń. Zawiera on da­
ne o 1 453 przedsiębiorstwach, repre­
zentujących ogółem 5 653 miłj. zło­
tych kapitałów własnych. Na pierw- 
szem miejscu z przeszło półtora mi­
liardem złotych stoi przemysł węglo­
wy i hutniczy, na drugiem włókienni­
czy — 886 miljonów złotych, trzeciem
— metalowy — 350 miłj. na czwartem
— chemiczny — 323 milj. Ciekawe 
bardzo są dane o „kapitale“, w któ­
rych podano, w czyich rękach znajdu­
ją się akcje i jakie akcje lub udziały 
posiada dana snółka. Poza tem podano 
w wielu wypadkach porozumienia i li­
niowy o „wspólnocie interesów“ po­
szczególnych spółek, obrazujące za­
kres kartelizacji w przemyśle polskim. 
W danych tych bardzo wiele ciekawe­
go materiału znajdzie zarówno ekono­
mista. jak i polityk.

Dzięki tej wartości informacyjnej 
Rocznik jest w pewnym zakresie naj­
lepszą propagandą naszego życia go­
spodarczego wobec zagranicy, która 
znajduje tutaj pełny obraz teao wszyst­
kiego, co jest jej potrzobne dla wyro­
bienia sobie dokładnej opinji o struk­
turze i rozwoju polskiego życia go­
spodarczego.

Jeśli nie wszystko wyda się tutaj 
w.świetle różowem, to jednak jest ono 
ścisłe i to stanowi największą wartość 
Rocznika.

Krótkie informacje gospodarcze
,— W dniu 15. 7. rozpoczną się w Osten­

dzie pertraktacje w sprawie odnowienia 
międzynarodowego kartelu cynkowego. W 
konferencjach uczestniczyć będą przedsta­
wiciele producentów amerykańskich.

— Prasa donosi, że pomiędzy jedną z 
linij okrętowych amerykańskich a rządem 
Z S. R. R. podpisana została umowa na 
uruchomienie stałej linji okrętowej Nowy 
York — Leningrad.

— Żniwa w całej Rumunji są w pełnym 
toku. Zbiory przewyższają dotychczasowe 
oczekiwania. Jakość zboża jest bardzo do­
bra.

— Berlińska giełda zbożowa i pieniężna 
w miesiącach lipcu i sierpniu w soboty 
będzie nieczynna.

— Prasa podaje, że upadłości w Niem­
czech zmniejszyły się z 1082 w maju na 
870 w czerwcu, ilość ńadzorów sądowych 
również była mniejsza w czerwcu — 701 
wobec 732 w maju.

— Bawiący obecnie w Paryżu prezes 
Międzynarodowych Targów Praskich pro­
wadzi rokowania o zaciągnięcie dla Tar­
gów pożyczki w wysokości 25—30 milj. 
koron czesk. Pożyczka ta ma być zużyta 
na skonwertowanie zaciągniętych rotnemi 
czasy pożyczek w bankach praskich.

Zagadnienie zwrotu cła przy wywozie
Ostatnie tygodnie przyniosły nam 

szereg rozporządzeń, wprowadzają­
cych zwrot cła przy wywozie kilku 
nowych towarów przemysłowych. W 
ten sposób nasza polityka eksportowa, 
dysponująca do tej pory analogiczne- 
mi ulgami dla mniejwięcej 100 kato- 
goryj wyrobów, została wyposażona 
w dalsze instrumenty popierania wy­
wozu przemysłowego.

Nie od rzeczy będzie zastanowić się 
nad celowością istnienia instytucji 
zwrotu cła przy wywozie, gdyż ostat­
nie rozporządzenia wzbudziły zainte­
resowanie ogółu dla tego środka po­
pierania eksportu. W szczególności 
słyszeliśmy zdania, że „brniemy coraz 
dalej na fatalnej drodze sztucznego 
podniecania eksportu zarówno rolne­
go, jak przemysłowego, drogą premij 
wywozowych i t. p. podniet, co w 
konsekwencji kiedyś odbije się na 
nas w sposób zdecydowanie ujemny“. 
Czy zdanie to jest słuszne?

Tak i nie! Rzecz oczywista, że le- 
piejby było, gdyby nasz organizm go­
spodarczy mógł się obyć bez sztucz­
nych podniet i działał w warunkach 
pełnej swobody, Ale, niestety, polity­
ka etatystyczna w Polsce do tego 
stopnia spaczyła normalny, niekrępo- 
wany tok życia gospodarczego, że wy­
wołała konieczność stosowania środ­
ków, zdolnych do usunięcia różnic 
zachodzących między warunkami pra­
cy u nas i u innych.

Pamiętać należy, iż plusy, wyraża­
jące się w posiadaniu wielu tanich 
surowców, w inteligencji naszego na- 
ogół — ze smutnej konieczności — 
tanio opłacanego robotnika, w przed­
siębiorczości kupców i pomysłowości 
przemysłowców są w znacznej mierze 
niweczone: krótkością czasu pracy, 
nadmiernym kosztem niepraktycznie 
zorganizowanych instytucyj ubezpie­
czeń i świadczeń społecznych oraz 
wadami naszego systemu podatkowe­

Stan zasiewów w czerwca
Główny Urząd Statystyczny stwierdza 

na podstawie sprawozdań korespondentów 
rolnych i danych Instytutu Meteorologicz­
nego, że w czerwcu roku b. temperatura 
utrzymywała się powyżej średniej wielo­
letniej. Opadów otrzymała Polska znikomą 
ilość, wynoszącą zaledwie od 2 do 52 proc, 
średniej wieloletniej; stosunkowo najwięcej 
opadów miały rejony Bydgoszcz i Poznań. 
To też zapas wilgoci roli prawie w całym 
kraju jest niedostateczny.

Stan zasiewów w stopniach około 20 
czerwca rb. dla całej Polski przedstawiał 
się następująco (w nawiasach stan z czerw­
ca 1929 r): pszenica ozima — 3,9 (3,5), żyto 
ozime — 3,8 (3,6), jęczmień ozimy — 3,4 
(3:2), pszenica jara — 3,3 (3,3), żyto jare — 
3,1 (3,2), jęczmień jary — 3,1 (3,4), owies — 
2,9 (3,5).

W porównaniu z ubiegłym miesiącem 
zasiewy ozime nie wykazują różnic, nato­
miast długotrwała susza odbiła się 
przedewszystkiem ujemnie na zasie­
wach zbóż jarych, które wykazują zniżkę 
od 0,2 do 05 proc, kwalif. W porównaniu do 
stanu zasiewów z czerwca r. 1929 kwalifi­
kacja ozimych jest lepsza, natomiast kwa­
lifikacja jarych — gorsza od zeszłorocznej.

Okres kwitnienia zbóż nie zaznaczył się 
specjalnie ani ilością opadów, ani chłoda­
mi, ani wiatrami. Stan sadów po okwitnie- 
niu przedstawiał się lepiej niż dostatecz­
nie.

Z uwagi na trwającą nadal suszę, któ­
ra może zmienić dość znacznie podaną wy­
żej ocenę stanu zasiewów z okresu około 
20 czerwca. Główny Urząd Statystyczny za­
rządził dodatkową ocenę stanu zasiewów 
na 5-go lipca, którą zakomunikuje przed 
upływem połowy miesiąca.

PODATKI I OPŁATY
(p) Doniosłe zarządzenie ministerstwa 

skarbu w zakresie wymiaru podatków.
Ministerstwo skarbu wydało okólnik (L. 
D I. Nr. 2268/1) do władz skarbowych, za­
rządzając ogólne stosowanie się do tez 
orzecznictwa Najwyższego Trybunału Ad­
ministracyjnego w wypadkach analogicz­
nych. W ten sposób został spełniony je­
den z ważnych dezyderatów sfer gospo­
darczych.

KRONIKA GOSPODARCZA
(k) Eksport węgla przez porty zmniej­

sza się. Eksport węgla polskiego przez 
Gdańsk i Gdynię w czerwcu rb. przedsta­
wia się jak następuje: w Gdańsku prze­
ładowano 396 906 t., w Gdyni 226 055 t., 
razem 622961 tonn. W porównaniu z 
tymże okresem czasu w r. 1929 przeładu­
nek węgla eksportowego na statki w 
Gdańsku i Gdyni wykazuje zmniejszenie 
o 138 794 tonn, Ł j. o 18,22%.

go. W rezultacie otrzymujemy koszt 
własny prawie wszystkich wyrobów 
przemysłowych droższy niż koszt w 
konkurujących z nami przemysłach 
niomieckim, belgijskim, francuskim, 
czeskim i innych, co niezmiernie u- 
trudnia nasze współzawodnictwo, 
szczególnie w okresach takiego ostre­
go dumpingu, jaki się rozwinął na 
tle obecnego kryzysu, obejmującego 
prawie całą kulę ziemską.

Pragnęlibyśmy widzieć jaknajprędzej 
powrót do jako takich normalnych 
warunków wytwórczości, do zarzuce­
nia balastu etatystycznego, ciążącego 
na naszym organiźrnie gospodarczym, 
ale uświadamiamy sobie, że życie wy­
maga stosowania natychmiast działa­
jących środków zaradczych, choćby 
namiastków, choćby pałjatywu. W 
konsekwencji nie można nie uznać po­
trzeby stosowania zwrotu cła, jako 
środka wyrównania eksporterowi czę­
ści strat na wywozie, wywołanych 
warunkami, niezależnemi od dzielno­
ści poszczególnych wytwórców. Dla­
tego tylko — w interesach ogółu — 
straty te odnoszone są na koszt pań­
stwa, jako wyraziciela interesów tegoż 
ogółu.

Państwo wydało w roku budżeto­
wym 1929/30 na cele zwrotu cel tyleż 
mniejwięcej, co na premje przy wy­
wozie płodów rolnych, mianowicie 14 
miljonów złotych. Korzyści, jakie 
stąd spłynęły na życie gospodarcze, 
trudno obliczyć, jednak doświadczenia 
przemysłowców ze zwrotem ceł są na- 
ogół korzystne: stwierdzając, że fakt 
istnienia zwrotu cła zachęcą w wyso­
kim stopniu do coraz energiczniej­
szych wysiłków wywozowych.

Wobec tego, zachowanie i ulep­
szenie tego systemu, ale tylko „do 
czasu“, t j. do czasu powrotu do 
mniejwięcej normalnych stosunków 
na rynku krajowym i światowym, 
wydaje się być konieczne.

(k) Z Państwowego Instytnln Eksporto­
wego. Dnia 10 lipca rb. odbędzie się pierw­
sze posiedzenie rady Państwowego Insty­
tutu Eksportowego z nowej kadencji. Po­
rządek dzienny przewiduje ukonstytuo­
wanie się rady i dyskusję nad sprawozda­
niem dyrektora, które w postaci obszerne­
go tomu rozesłane zostało członkom rady.

(k) Bydło i trzoda na targowicy poznań­
skiej. W czerwcu ceny na targowicy miej­
skiej w Poznaniu uległy dalszemu spad­
kowi z wyjątkiem ceny cieląt, które w dal­
szym ciągu zwyżkowały przeciętnie o 10 
procent. Przyczyna spadku cen leży w dys­
proporcji między zwiększoną produkcją 
świń na skutek taniości paszy i bardzo 
złej konjunktury na ziemiopłody i trudno­
ściami zbytu na rynkach zagranicznych. 
Trudności gospodarstwa hodowlanego wy­
wołane są głównie przez Niemcy, które od 
niedawna wystąpiły jako bardzo poważny 
konkurent na naszych rynkach eksporto­
wych. W maju dowozy świń na rynek wie­
deński osiągnęły około 50 proc, dowozu 
polskiego. Podobnie rynki czeskie i alzac­
kie zalewane są trzodą niemiecką, której 
wywóz forsują Niemcy za pomocą silne­
go dumpingu. Spadek cen przedstawia się 
następująco: Ceny wołów spadły od 6—7 
zł. na 100 kg., buhaje straciły na warto­
ści 5—40 zł., przyczem lekka zwyżka cen 
jaka się zaznaczyła w końcu miesiąca, nie 
utrzymała się. Ceny krów uległy zniżce 
7—13 zł., najbardziej ucierpiały gatunki 
małotuczone, 'alowice poniosły straty w 
cenie 9—12 zł., młodzież spadla na warto­
ści o 11 zł., cielęta zyskały przeciętnie 
o 14 zł. na 100 kg., owce zaś spadły w ce­
nie o 8—11 zł. Największy spadek cen za­
notowano w cenach nierogacizny, przecię­
tnie tuczniki straciły 25,5 zł. na 100 kg., tj. 
przeszło 13 proc.

(k) Rozwój automobllizmu w Polsce.
Liczba kursujących pojazdów mechanicz­
nych w Polsce (oprócz wojskowych) w cią­
gu ostatnich pięciu lat wzrosła blisko czte­
rokrotnie, bo z 11.434 w dniu 31. 12. 1924 
r. do 43 319 w dniu 21. 12. 1929 r. Stosun­
kowo największy przyrost wykazały auto­
busy, dalej dorożki, samochody ciężarowe; 
oraz osobowe prywatne i urzędowe. Na 
10 000 mieszkańców przypadało w końcu 
1924 r. 5 pojazdów mechanicznych, gdy w 
końcu 1929 r. 14. Ilość samochodów wzro­
sła w tempie dość szybkiem, wzrost ten 
wynosił bowiem w r. 1925 49,3%, w 1926 
— 13,2%, w 1927 — 31,8%, w 1928 — 34,5%, 
w 1929 — 25,7%. W miarę wzrostu ilości 
pojazdów mechanicznych wzrasta również 
spożycie benzyny i gazoliny, które wyno­
siło na 1 pojazd rocznie w r 1926 — 1 673 
kg., w 1927 — 1 967 kg., w 1928 — 2 024 kg., 
a w r. 1929 — 2 068 kg.

(k) W sprawie eksportu polskich wę­
dlin do Francji. Na zainicjowanej przez 
konsulat generalny R. P. w Paryżu kon­
ferencji przedstawicieli „Ste Commercia^ 
pour la Pologne „Socopol" w Paryżu z re­
prezentantem grupy poznańskich wędli- 
niarzy, zebrani, po szczegółu wetu i fach o

* wem omówieniu sprawy, doszli do poro­
zumienia i postanowili zorganizować 
współpracę, rozpoczynając akcję od wpro­
wadzenia na rynek francuski polska-h 
szynek, jako towaru, na który wobec sto­
sunkowo znacznego zapotrzebowania, naj­
łatwiej będzie znaleźć odbiorców. O ile 
chodzi o kiełbasy, oraz inne rodzaje wę­
dlin, nie ustalono jeszcze gatunków, które 
należałoby importować z Polski. Również 
przedstawiciela grupy krakowskich wę- 
dliniarzy skierował konsulat generalny do 
wspomnianego francuskiego towarzystwa 
importowego celem ustalenia jednolitego 
wykorzystania rynku francuskiego przez 
obie grupy polskich eksporterów.

Z ZAGRANICY
(z) Wzrost chowu świń w Niemczech.

Według statystyki, przeprowadzonej przez 
Biuro Statystyczne Rzeszy, stan pogłowia 
świńskiego na dzień 2 czerwca rb. wyno­
sił 19,8 miljonów głów. Na dzień 1 czerw­
ca r. 1929 liczba pogłowia wyrażała się 
cyfrą 16,8 milj., "'zrost zatem pogłowia w 
ciągu roku wyniósł 3 miljony sztuk, co 
równa się 17,9%.

(z) Międzynarodowy Związek Przemy­
słu Futrzanego. Na zakończenie obrad Mię­
dzynarodowego Kongresu Futrzarskiego w 
Lipsku postanowiono powołać do życia 
Międzynarodowy Związek Przemysłów Fu­
trzarskich, międzynarodowy sąd rozjem­
czy do spraw futrzarskich, oraz międzyna­
rodową wywiadownię, której zadaniem bę­
dzie ochrona wierzycieli i regulowanie wa­
runków kredytowych w tranzakcjach mię­
dzynarodowych. Na prezesa Związku po­
wołano wybitnego kupca lipskiego i preze­
sa I. P. A. (Internationale Pelz-Ausstel- 
lung) p. Pawia Hollaendera. Siedzibą 
Związku będzie Lipsk, który, jak dotąd, o- 
gniskował światowy handel futrzarski O- 
becnie przy powstaniu wielkiej organizacji 
międzynarodowej w Lipsku, znaczenie je­
go dla tej gałęzi handlu wzrośnie bardzo 
poważnie.

(z) Zerwanie rokowań handlowych 
między Austrją i Jugosławią. Prasa wie­
deńska stwierdza, że rokowania handlowe 
między Austrją i Jugosławją zostały zer­
wane, ponieważ rząd jugosłowiański do 
dn. 28. bm: nie dał odpowiedzi na propo­
zycje Austrji. Konsekwencje zerwania ro­
kowań austrjacko-jugosłowiańskich są dó- 
niosle nietylko dla Austrji, lecz także dla 
państw innych, nie wyłączając Polski. 
Przedewszystkiem stał się bezprzedmioto­
wym dodatkowy traktat handlowy austr­
iacko-węgierski, podpisany już przez oby­
dwa rządy i ratyfikowany przez parla­
ment Węgierski. Będzie czyniona prawdo­
podobnie próba przedłużenia dawnego 
traktatu handlowego austrjacko-węgier- 
skiego na jeden rok, ale w tym wypadku 
nie będą mogli agrarjusze austriaccy 
przed 30. czerwca 1931 r. t. j przed upły­
wem traktatu handlowego austriacko ju­
gosłowiańskiego przeforsować podwyżki 
ceł od zboża, mąki i świń. Niebezpieczeń­
stwo, grożące polskiemu eksportowi trzo­
dy chlewnej zostało przez to na razie od­
roczone. Dalszą konsekwencją zerwania 
rokowań austrjacko-jugosłowiańskich jest 
odłożenie obrad parlamentarnych nad no­
welą do taryfy celnej, gdyż byłoby bez­
celowe uchwalenia nowych ceł bez moż­
ności wprowadzenia ich w życie.

Z WYDAWNICTW
(w) „Przegląd Gospodarczy“ zesz 13 

zawiera następującą treść: „Przegląd sy­
tuacji" — E. R.; „Zwrot cel jako sposób 
popierania wywozu wyrobów przemysło­
wych“ — Leopold Wellisz; „Wykonanie 
budżetu w 1929-30 r.“ — H. Bronikowska; 
„Hutnictwo żelazne w 1929 r." — Ant. Dzik; 
„Z gospodarczego położenia Stanów Zjed­
noczonych A. P.“ — M. I. Drybiński, „Pra­
ce nad reorganizacją przemysłu brytyj­
skiego" — Andrzej Neuman; „Złoto w 19^ 
r." — Z. Z. Ponadto zeszyt zawiera Rynek 
pieniężny, Rynki towarowe, oraz Kronikę.

(w) „Praktyczna Wiedza Przemysłowa“.
Wyszedł już z druku i znajduje się w 
sprzedaży Nr. 2-3 kwartalnika p. t. „Prak­
tyczna Wiedza Przemysłowa". Na ciekawą 
i różnorodną treść numeru składają się 
następujące artykuły: 1) Dr. Tadeusz Wa­
ryński: Szkolnictwo zawodowe w Polsce. 
2) Antoni Puzyński: Przemysł bawełniany 
w Polsce a rynki Persji, Turcji i Turkie; 
stanu. 3) T. M. Filip: Zdobywanie klijen- 
teli. 4) Dr. Bohdan Zawadzki: Psycholo- 
gja, stosowana w życiu gospodarczem. 5) 
Inż. Kazimierz Kułakowski: Analiza go­
spodarcza kosztów własnych. 6) Mieczy­
sław Birnbaum: Prasa jako przedsiębior­
stwo. 7) Czesław Korolko: Pięcioletni plan 
gospodarczy Z. S. R. R. 8) Stanisław Za­
wadzki: pierwsza polska maszyna do pi­
sania. Kronika: 1) Przemysł polski wobec 
aktualnych zagadnień gospodarczych — 
Inż. T. ŚWida. 2) przemysł polski w dobie 
kryzysu — B. Wi 3) W sprawie reformy 
szkolnictwa technicznego — Dr. T. W. 4) 
Kryzys w przemyśle wełnianym i środki 
zaradcze — Odczyt inż. T. Katelbacha Cza­
sopismo podpisuje jako wydawca w imie­
niu Instytutu Szerzenia Praktycznei Wie­
dzy Przemysłowej — Stefan Podworski, 
Redaktor naczelny — Antoni Puzyński. 
Cena numeru 4. 2, do nabycia we wszyst­
kich księgarniach i w „Ruchu"



Numer 308 — Kurjef Poznański, wiórek, 8 lipca 1930 Strona

Rzeczywisty stan zdrowia papieża
Katolicka Agencja Prasowa podaje, 

co następuje:
Od dłuższego czasu krążą uporczy­

wie niepokojące pogłoski o stanie zdro­
wia papieża. Początkowo mówiono o- 
gólnikowo o niedomaganiach na tle 
przemiany materji, następnie mówiono 
o chorobie pęcherza, przyczem określa­
no stan zdrowia papieża, jako wzbudza­
jący obawy i brano pod uwagę możli­
wość operacji.

W ostatnich dniach pojawiła się 
również we Włoszech wiadomość, która 
już przedtem we Francji w szerokich 
sferach społeczeństwa była rozpo­
wszechniana, oraz przez włoskie pisma 
powtórzona została, jakoby dr. Marion, 
lekarz, który operował Poincare‘go, 
miał przybyć do Rzymu i odwiedzić pa­
pieża, przyczem miał skonstatować lek­
ką chorobę pęcherza, która jednakowoż 
nie wymaga zabiegu chirurgicznego.

Pogłosce tej zaprzeczono już kilka­
krotnie ze strony tych kół, które mają 
możność bezpośrednio dowiedzieć się o 
stanie zdrowia Ojca św. Ostatni numer 
„L‘Osservatore Romano“ oświadcza w 
oficjalnem dementi, że w tem wszyst- 
kiem „nic, absolutnie nic, niema praw­
dy, ani nawet w przybliżeniu prawdzi­
wego“.

Jesteśmy w możności nietylko po­
twierdzić całkowicie zaprzeczenie „Os- 
servatore Romano“, lecz dodać jeszcze 
szczegóły jaknajdokładniejsze o stanie 
zdrowia papieża.

Stan zdrowia Ojca św. Piusa XI w 
ostatnich latach nie był chyba tak do­
skonały, jak obecnie, czego najlepszym 
dowodem jest nadzwyczaj ożywiona 
działalność, jaką papież rozwijał w cią­
gu całego roku jubileuszowego i po je­
go przedłużeniu. Nigdy nie widziano 
tyle aktywności i odporności u Ojca św 
w jego zajęciach i trudach, tak znacz­
nych i rozlicznych. Nie było ani jedne­
go dnia, w którymby papież zawiesił co­
dzienne audjencje nietylko dygnitarzy 
urzędowych i licznych osobistości, które 
do Rzymu przybywają, ale nawet zespo­
łów, liczących setki i tysiące osób, czy 
to pielgrzymek czy też grup cudzoziem­
ców, przybywających do Rzymu, by zo­
baczyć papieża i otrzymać jego błogo­
sławieństwo. Do tych zwTykłych audjen­
cyj, podczas których wszyscy widzieć 
mogą, jak się papież czuje, przyłączały 
się nader liczne i różnorodne uroczysto­
ści, począwszy od owych poufnych," jak 
tajne konsystorze i zebrania kongrega- 
cyj, którym przewodniczy papież osobi­
ście, a skończywszy na tych najbardziej 
złożonych, długich i nużących, jak o- 
statnie kanonizacje, których dokonał 
Ojciec św. w ostatnie dwie niedziele, 
odprawiając uroczyste nabożeństwa

pontyfikalne, przyczem zachował całko­
witą świeżość sił w ciągu conajinniej 
pięciu godzin, jakie trwają takie uro­
czystości. Również w czasie audjencyj 
nie ogranicza się papież do ukazywania 
się rzeszom przybywających i udziela­
nia im błogosławieństwa, lecz, czyniąc 
przegląd wszystkich, daje każdej osobie 
rękę do ucałowania, zatrzymując się 
często przy poszczególnych osobach i 
informując się o nich, a wreszcie, gdy 
przyjmuje zorganizowane pielgrzymki, 
zakończa audjencje niejednokrotnie na 
der długiemi przemówieniami, co się 
powiarza nieraz dwa lub nawet trzy ra­
zy dziennie.

Gdy się pojawiają pogłoski o złym 
stanie zdrowia papieża, stają się one w 
kołach, zbliżonych bezpośrednio do oso­
by Ojca św., przedmiotem żartów, jak 
n. p. takie: „Gzy papież czuje się źle? — 
On czuje się znakomicie, natomiast my 
czujemy się źle. musząc podążać za nim 
przy jego nieustannej działalności“.

Poza temi bezpośredniemi wrażenia­
mi faktem je st, iż Pius XI od chwili 
wstąpienia na tron papieski nie odczu­
wał żadnej, nawet najlżejszej niedyspo­
zycji. Jeden jedyny raz w ubiegłym ro­
ku w lecie, gdy w ogrodzie wysiadał z 
samochodu, potknął się o kamień, przy­
czem lekko zwichnął sobie nogę, co u- 
niemożliwiło mu w ciągu kilku dni od­
bywanie codziennej przechadzki. Jed­
nakowoż i w tych w arunkach nie za­
niechał papież swych zwykłych zajęć, 
udzielając codziennie audjencyj z tą 
tylko różnicą, iż odbywały się one w bli­
żej położonych od apartamentów papie­
skich salach, celem uniknięcia nad­
miernego chodzenia.

Gdy kardynał Achilles Ratti wybra 
ny został na papieża, zamianował na u- 
rząd nadwornego lekarza papieskiego, 
przewidzianego przy dworze papieskim 
wśród innych urzędów, doktora Amici, 
który był już lekarzem pałacu watykań­
skiego. Po śmierci tego lekarza parę lat 
temu papież pozostawił urząd ten nie- 
obsadzonym. Dopiero po ukonstytuo­
waniu się państwa watykańskiego zo­
stało zamianowane cale grono lekarzy 
pod kierownictwem prof. Aminta z Me- 
djolanu, co jednakże dotyczy pomocy 
lekarskiej dla całego miasta, nie zaś tyl­
ko osoby Ojca św. W taki sposób pa­
pież, który od śmierci ostatniego leka­
rza nadwornego nie posiada przybocz­
nego lekarza, korzystałby w razie po­
trzeby z kolegjum lekarskiego państwa 
watykańskiego. Zresztą Pius XI przy 
posiłkach i codziennych zajęciach prze­
strzega surowy regime higjeniczny, a 
m. in. nie porzuca przyzwyczajenia, na­
bytego w czasie pobytu w Polsce, nie- 
pijania nieprzegotowanej wody.

Kursy lekarskie
w Ciechocinka

Stowarzyszenie lekarzy zdrojowych w 
Ciechocinku w ścislem porozumieniu z dy­
rekcją zakładu, komisją zdrojową i gminą 
po uzyskaniu aprobaty departamentu służ­
by zdrowia min. spraw wewnętrznych u- 
rządza III trzydniowy lekarski kurs do­
kształcający w Ciechocinku w dn. 31. 8, 
1. 9, i 2. 9. r. b. Wykłady wygłoszą: prof. 

¿Borowiecki (Poznań), dr. R. Bernhardt 
(Warszawa), dr. W. Chodźko (Warszawa), 
doc. dr. W Czarnocki (Warszawa), doc. dr. 
A, Elektorowicz (Warszawa), prof. W. Ja­
siński (Wilno), prof. K. Jonschcr (Poznań), 
dr. M. Latkowski (Warszawa), dr. W. O- 
smólski (Warszawa), doc. dr Z. Monsior- 
ski (Warszawa), prof. J. Radliński (War­
szawa), dr. Cz. Wroczyński (Warszawa).

Uczestnicy kursu mają zapewnione mie­
szkanie (bezpłatne) w Zdrojowisku, oraz 
zwykłe t. zw. kuracyjne ulgi kolejowe. Or­
ganizacja kursu snoczywa w rękach prof. 
E I.otha (przewodniczącego), doc. dr. L. 
Lorentowicza, <'r. P. Rudzkiego (zastępców 
przewodniczącego), dr. I. Dębickiego leka­
rza zakładowego, oraz dr. Cz. Hoppego se­
kretarza kom. organizacyjnego.

Wzruszający czyn 
niewidomych inwalidów 
wojennych we Włoszech
(KAP) Uczestnik zjazdu b. kombatan­

tów, zjazdu, któremu przewodniczy! nie­
widomy inwalida wojenny, poseł do par­
lamentu włoskiego, Scapini, francuski ks, 
Guitton, napisał do paryskiego dziennika

„La Croix“ (19. 6. 30.) list, z którego poda* 
jemy następujący wyjątek:

„W małym klasztorze św. Damjana os 
bok Assyżu widziałem ostatnim razem ma­
łą tablicę — zdaje się, z marmuru, która 
mnie wzruszyła. Wiecie bez wątpienia, 
że u św. Damjana znajduje się minjaturo- 
wy taras, zwany podwórzem św. Klary, 
obok którego św. Franciszek ułożył swoją 
pieśń „O moim bracie Słońcu". Otóż na za­
chodnim murze tego tarasu włoscy inwali­
dzi - niewidomi umieścili w subtelnym 
porywie serc skromną tablicę, mającą na­
pis, którego treść, jak zapamiętałem, jest 
taka: Na tem podwórzu, obok którego św. 
Franciszek odśpiewał pieśń do swego bra­
ta Słońca, my, niewidomi inwalidzi wo­
jenni, pozbawieni odtąd światła, śpieszy­
my połączyć się calem sercem z tą rado­
ścią, jakiej doświadczył niegdyś On w kon­
templowaniu i sławieniu słońca.

Oby oświecił On wzamian nasze duszek

Zwiedzajcie
Międzynarodową Wystawę Komuni­

kach i Turystyki w Poznania 
od 6 lipca do 10 sierpnia r. b.
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Kurs germanistyczny 
dla profesorów

szkól średnich z Polski w Gdańsku.
Dnia 4. lipca rb. rozpoczął się w Gdań­

sku kurs germanistyczny dla profesorów 
szkól średnich w Polsce pod kierownic­
twem naukowem prof. Juljusza Ippoldta 
z Krakowa. Po powitaniu słuchaczy przy­
byłych ze wszystkich stron Polski przez p. 
dyr. Augustyńskiego, jako kierownika ad­
ministracyjnego kursu przemówił p. łp- 
poldt przedstawiające cel i program kur­
su. Następnie ’'ozpoczęly się wykłady. Pre­
legentami na kursie będą: prof. Politech­
niki Gdańskiej: Ehrenstein, łlcnning, Kin- 
dermann, dyr. muzeum krajowego Man- 
nowsky; z Wiednia prof. Arnold, z Heidel­
bergu prof. Korn, ze Lwowa prof. DoII- 
tnayer, z Krakowa prof. Vukadinovi£„ z 
Poznania prof. Kleczkowski, i z Krakowa 
prof. Ippoidt. Czas trwania kursu od 4—8 
lipca b. r. Wykłady odbywać się będą co­
dziennie od godz 8—1 w sali konferencyj­
nej Dyrekcji Kolei Państwowych. Po po­
łudnia i niedziele przeznaczone na zwie­
dzanie osobliwości Gdańska 1 na wyciecz­
ki w bliższą i dalszą okolicę.*

Wszelkich informacyj, dotyczących 
kursu, jak również urządzić się mających 
wycieczek udziela Biuro Informacyjne 
Gminy Polskiej dla spraw wycieczkowych 
i turystycznych, Gdańsk, Dworzec Główny.

Po Kongresie Eucharyst 
w Kartaginie

(KAP) Międzynarodowy Kongres Eu­
charystyczny w Kartag'nie nie mógł prze­
minąć bez echa. Donoszą z Tunisu że tam­
tejszy bej, jego dzieci i pozostali krewni 
wystosowali do Rzymu wspólne pismo, w 
którem wskazują na wspaniały przebieg 
kongresu. Ale oto inne następstwo, zgoła 
nieoczekiwane: komuniści i socjaliści fran­
cuskiego i arabskiego pochodzenia, a więc 
elementy niewierzące, już po fakcie zorga­
nizowali akcję protestacyjną przeciwko 
kongresowi. Arabska prasa wolnomyśli- 
cielska (a więc i taka już istnieje!) doma­
ga się wzniesienia nomnika, który ma ucz­
cić „świeckie państwo Tunis", Twierdzi o- 
na, że to nie była ta prawdziwa Francja, 
które .¡przedstawiciele witali kongros kar- 
tagiński w imieniu rządu francuskiego i 
beja Tunisu.

Zgon 25% dzieci do 5-go roku życia, powodo­
wany jest zazwyczaj przez biegunkę. Muchy w 
wielkiej mierze powodują to, będąc przeno- 
ticielkami di o rób. Aby udirouić zdrowie dzie­
ci, należy niszczyć mudiy, rozpylając Flit. 
Flit niszczy doszczętnie muchy, komary, 
pchły, mole, mrówki, karaludty, pluskwy 
oraz idi zarodki. Zabójczy dla owadów, jest 
zupełnie nieszkodliwy dla ludzi. Nie plami. 
Flit nie należy porównywać do innych śród* 
ków na owady. Żądajcie żółtej blaszanki z 
czarną opaską, wystrzegając się naśladow« 
uiclw.

_Niszczy §zy&ci&i
a

CTJMLgata»jWgHM^

Dnia 4 lipca 1933 r. o godz 17 w Krotoszynie 
zmarł nam zacny i ceniony kolega, ś. p.

Władysław Bączkowski
dentysta

W Zmarłym straciliśmy goiliwego i oddanego 
nam członka Związku.
zw 24433 Zwigzek Dentystów Zach. Ziem ''zecnnospol Polskiej.

' ■=Ł3^wagatitMiw*»eiWiMt

Tytuł dohtoro ([«mc. unio.)
przysposobienie drogą korespondencji, porady, 
pomoc. Zgłoszenia kierować pod adresem: ,

Prof.Dr. Kohter, roerensfrant 24, Arnhem (tiolandja) ?

ZSZ 1Faktur zysty (ki)
rutynowanej siły piszącej biegle na ma­
szynie i pewnej w rachowaniu, poszukuje 
do natychmiastowego wstąpienia poważne 
przedsiębiorstwo w Poznanu. Zgłoszenia
do „PAR“, Aleje Marcinkowskiego 11 

pod nr. 27,115 p« *3*8-27115
»

Poszukuje dobrej drogerii
w Poznaniu, ewent. na prowincji, o ile możności 
z mieszkaniem. Zgłoszenia piśmienne do Kurjera

Poznańskiego pod r* 10506

’ I Zdenerwowania, osłabienia. 
(LWcfeDUlCIllC ZVf. z1d<?0 bezpłatne] broszury 

< Jo nieszkoetliwem leczeniu
domowem od Pw 3355-7,8*

Dr. GERHARD & Co., Gdańsk nr. 56. 

S n. o fa cs a, 1 v n m
wypróbowany dobry środek ochronny przeciw

Pomorowi u świń
but. a 200 gr. = 4.50 zt but. a 5C0 gr. = 9.00 zł 

wszechstronne uznania, do nabycia w

Aptece Mariańskiej
Poznań, Soli cz, ul. Mazowiecka 12. Tel. 52-46

Wysyika odwrotną pocztą ZW 94 239
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Dnia 7 Iipca 1930 zmarł nagle w Nowogródku, w 43 roku życia, ś. p.

Alfred Biberstein Rogala PhFIISZBWSKI
Nabożeństwo żałobne i spuszczenie zwłok do grobowca rodzinnego w Chomiąży szlacheckiej, 

powiat Żnin, odbędzie się w sobotę, dnia 12 iipca o godz. 11, o czem donoszą
w ciężkim smutku pogrążeni

Poznań-Dziadkowa matka, bracia i rodzina.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. zw 24437

WRENAULT“ Poszukujemy zaraz lub późnie* dzielnego bardzo rutyno­
wanego i nawsbroś sumiennego

obeznanpgo gruntownie z pijaniem lakiem, artysiycznem malowaniem pla­
katów reklamowych (system tlenkowy), unneptcego szybko i bardzo gustow­

nie dekoiować 12 wystawowych okien toznemi artykułami..

która koniecznie być musi dzielną ekspedjentką do oddziału kapeluszy damskich.

Samodzielnej ekspedjentki
do oddziału szkła, porcelany i sprzętów kuchennych. Panowie i Panie, któ- 
jym zalezy na stałem i dobrze opłaconem stanowisku, zecheą złożyć wyczer­
pujące ofeity z odpisami św.adectw, dołączeniem podobizny i podań em 

pretensji do firmy muz

„BAZAR“, Doro Towarowy, Tczew, Rynek 6.
uaausüaussu

Zespół 3 ech samochodów „VivastelIaM 
turystycznych, ukończył IX Międzynaro­
dowy Raicł A. P. z punktami dodat- 

niemi zdobywając

3 złote plakiety z dyplomami
za ukończenie raidu z wynikiem znako­

mitym.

pr o

Tow. „ESPER“
Warszawa, ul. Marszałkowska 153. 
Kraków, ul. Karmelicka 9. 
Katowice, Rynek 2.

Tw- BO

Dowódca 26 pułku ułanów Wlkp
zaprasza wszystkich ochotników byłego 1-go ochotniczego 
Puiku Jazdy Wielkopolskiej nr. 215, na I. obchód 10-lecio 
pułku do Baranowicz, na dzień 26, 27 i 28 Iipca. Celem 
zapewnienia kwater, uprasza się zawiadomić o dacie przy­
bycia do dnia 20. VII. 1930 r. dw 1038

Dowódca Pułku (—) Machalski, Ppłk. dypl.

■iiiiiiiiiiłiaBłswg

Tanio | 
do sprzedania 

kilka
działek ogrodnitzyrti
o wielkości 5 do 
15 mórg. Położe­
nie bardzo ładne, 
blisko Poznania. 
Informacji udzieli

J. Mcchutfejfl. .
maj. Giowieniec.

Z. 1443.

łuniiinwaniiiinnn—

DOM

llllilillill

fii =

w rynku w Jaraczewie, pow 
Jarociński z ogrodem warzyw­
nym i zabudowanami jest za- 
•az do s^tzcdauia. Pośred­
nicy wykluczeni. Informacyj 

udziela iw 244 z

| Roman Kurczewski, 
Poznań, ul. Woźna 1.

BŁONYGEVAERTJ
zwojowe i ftoetswe
• nlBdoicignioiTBj orlodironazii 

I czalofci

00 «riRBTÓU WSZELKICH TTFÚU 
Do nabycia w składach 

Przyborów fotograficznych

«
2
*

suka, wszechstronna, 3 pole, wyso­
kie nagrody do sprzedania. Cena 
wedle umowy. Oferty „Par“, Aleje 
Marcinkowskiego 11 pod nr. 28,10

Pw 331)2-28,11

Biuro handlowe poszukuje zaraz

biegłego księgowego
tło prowadzenia buchalterji kartotekowej (system Hinza) 
Reflektuje się na siłę młodszą. Zgłoszenia z odpisami świa 
dectw i podaniem referencyj do ekspedycji Kur jera Pozn

»w 24 434

Hmiczjcieln;
poszukuje

Państw. Szkota Rzemlcślniczo-Przemyslowa w Poznania.
Kandydaci, posiadający dyplom szkoły akademickiej, 

łub prawo nauczania w szkołach średnich ogólno - kształ­
cących lub seminnrjach nauczycielskich, lub świadectwo 
ukończenia szkoły zawodowej o poziomie więcej jak śred­
nim, lub świadectwo b. Państwowego Seminarjum dla 
Nauczycieli Szkół Zawodowych, zechcą złożyć oferty do 
dnia 1 sierpnia do biura Szkoły, Poznań, ul. Bergera 5.

Pw 3363-35,373

Dom piętrowy
położony w Koźminie ¡przy Rynku nr. 7, nadający się na 
każde przedsiębiorstwo handlowe, jest na sprzedaż. Zgło­
szenia przyjmuje dyr. W. Gałązka, Koźmin dw 1068

rachunków
geometrji

Oilw Sanatorium 
SfeliT Dresden - Radeheitł 

*•“ 2 lekarzy - Broszury bezpłatnie 

Cbortbj kebitti, oerwSi. stres i pnemisoy mstariL

s. iS

Dziewczyna
Średnim w-:ekti!z5 letnia nraktyka Doszukuje oo-

________ gotowaniem do wszel sady od 1 9 lub 1 tf 30 M ej-
kich nrat domowych do saniot scowrość obojętna IImoi . 
netto Dana potrzebna Piśmienne ¡ler u o. Sucl.owiaka droeerjs 

.oferty Kurier ad w 6J 358 lśmurieL «ów Si ¿44

czysta zdrowa 
dobrem

Drcgerzysta dyplem.
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„OŚWIĘCIM“
ZJEDNOCZONE FABRYKI MASZYN i SAMOCHODÓW S. A.
Tel. 47 Oświęcim II. Telerrr • Famis**... .................................................................... ----------- ---------------------- ----------------- „rctlUIS

nit»niniwniHnwnnnnnnwwmwnin

Wysta<v,amy na JWi,s.yaar.dowa> Wystawa. .Komunikacji i Turystyki w fozuasiiii, pawilon ar. 13 119&..'

SaAJKOCSOJDT
OSOBOWE

CIĘŻAROWE
AUTOBUS!

„OŚWIĘCIM-PRAGA“
¡1 PRZEDSTAWICIELSTWA: »OŚWIĘCIM - PR AG A - AUTO“
|L Po2“aó:PlacWolnościlL Lwów: Jagiellońska 7. Warszawa: Kredytowa 4. Kraków: Krem ero wskaO. Katowice: Plac Wolności 9-

Tw U

Doświadczony Architekt 
Nowoczesny Przedsiębiorca Budowlany 

Przemysłowiec - Właściciel Hotelu 
Każdy obywatel zamierzający budować

KINO RENAISSANCE

..Zamknięta Droga“
Wyinv.nity melodrtmti « roli gl#w- 
aoj Mury Astor, Lt.yd Hugh...

r» 8.-S -o li

Powiększa
wartość

jednem słowem wszyscy, 
potwierdzają, że: którzy kiedykolwiek budowali HERAKLITHEM,

HEBflKLITH

wysoceizołująca, ogniotrwała, lekka płyta budowlana jest materiałem, któ­rym się buduje:

szybko, sucho, ciepło i trwale
Zamierzacie wybudować dom, nadbudować budynek masywny, rozbu­dować poddasze?
Zamierzacie postawić lekkie ściany działowe, tłumiące dźwięki i za­

bezpieczające ciepło?
Zamierzacie zimne i wilgotne, ściany, stropy i podłogi celową izolacją 

zamienić na mieszkalne?
Zamierzacie wybudować ciepłe i higjeniczne stajnie, garaże, baraki, chłodnie etc.?

to dla wszystkich tych budowli najodpowiedniejszym materjałem jest 
HERAKLITH — niedościgniony w cenie i trwałości — zawsze niezawodny.

Nasza cała organizacja jest na Wasze usługi! Żądajcie bezpłatnych 
interesujących prospektów. Zwracajcie się do nas z calem zaufaniem we 
wszystkich sprawach budowlanych, tyczących HERAKLITHU. Chętnie po­
możemy Wam czynem i wskazówką, nie obowiązując Was do niczego.

Autoryzowane Przedstawicielstwa:
Fa T-wo Handlowo - Przemysłowo M. Zagajskł S. A. Warszawa, Żórawla 1

Rejon zastępczy: województwa: Warszawskie, Poznańskie, Pomorskie 
Lubelskie i Kieleckie.

Fa Mieczysław Zagajskł S. A., Katowice, nL Mickiewicza 12.
Rejon zastępczy: Górny Śląsk, Zagłębie Dąbrowskie i okręg Częstochowski.

Fa Edward Rzechaezek, Biała koło Bielska, ul. Graniczna 1/3,
Rejon zastępczy: Ślą3k Cieszyński, okręg Krakowski.

Fa Bracia Mnnd, Lwów, ul. Sykstnska 23.
Rejon zastępczy: województwa: Lwowskie, Stanisławowskie, Tarnopolskie.

G. Piotrkowski, Wilno, ul. Trocka 11, m. 9.
Rejon zastępczy: województwa: Wileńskie, Nowogrodzkie, Poleskie.

Tw 17

Konkurs
na nauczycielkę przedmiotów handlowych 

i nauki obywatelstwa
w Miejskiej Szkole Handlowo-Przemyslowej dla dziewcząt 

w Inowrocławia.
Kwalifikacje wymagane według Rozporządzenia Pre 

zydenta Rzeczypospolitej z dnia 7 marca 1928 r. (Dz. U. 
Min. W. R. i O. P. nr. 4 z dnia IG kwietnia 1928 i pkt. G8). 
Praktyka zawodowa pozaszkolna nienauczycielska wyma­
gana.

Wynagrodzenie według norm dla nauczycieli w szko­
łach państwowych. Podania należy składać do dnia 31 lip- 
ca b. i.

Inowrocław, dnia 30 czerwca 1930 r.
MAGISTRAT

dw 1070 (—) Jankowski, Prezydent miasta.

3 N. 1-29 UCHWAŁA. W sprawie upadłościowej nad 
majątkiem Dr. Bohdana Chrzanowskiego w Mtodzikowie. 
Na wniosek wierzycieli i zarządcy upadłości wyznacza się 
termin zebrania wierzycieli na dzień 7 sierpnia 1930 roku, 
godz. 11, w sali 13 podpisanego Sądu dla powzięcia uchwał 
co do wyboru nowego wydziału wierzycieli. W terminie 
tym nastąpi sprawozdanie zarządcy upadłości co do stanu 
finansowego masy upadłościowej. Środa, dnia 27 czerw­
ca 1930 r. Sąd Powiatowy, »* 2103

Magle
łóżka, umywalnie, 
stoliki nocne, kar- 
nisze mosiężne, 
meble ogrodowe, 
huśtawki -krokiety 

poleca

A. KOSZEWSKI
Poznań, St. Rynek 61.

Pw 8241-28,197

Sprzedam
«kład atrojn 1 tow arów
krótkich w mieście powia 
towem, egzystencia zapewnio 
na. z mieszkaniem. Do objęcia 
potrzebne 15 tysięcy. Zgłosze­
nia do Kurjeia Poznańskiego 

pod iw 24436

Trudny problem pluskiew 
jest definitywnie załatwiony

Stosowanie Nekronn 
w połączeniu z Tajfunem
w każdejdrogerjidonabyeia 
fabryka środków ¡te ma czania sikofiaików

UNIVERSUM,
Poznań, nl. Fr Ratajczaka 38.

Pw 11453/4-19 312

KUPIEC
lat 40, daiący gn arancję kilku 
lys. zł poszukuje posady jako 
nknsent albo pnedstawiciel. 

Łask, oferty do Kuriera Pozn 
pod z w 24429

SE®

Dyrekcjo Gimnazjum icńskiesoT. ii.s..©.
(typu hum.) w Bydgoszczy ogłasza

KONKURS
na posady nauczycielek £

1) języka francuskiego,
2) języka niemieckiego,
3) przyrody.

Wymagane pełne kwalifikacje naukowe 1 zawodowe. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw i ew. referencjami do 
Dyr. Gimn. 2. T. N. S. W. Bydgoszcz, ul. Kujawska 126.

Pw 3360-63,452

UCHWAŁA. Na wniosek Firmy Wielkopolska Hur­
townia Siodlarska, W. Stefański, St. Rynek 53/54, udziela 
się powołanej firmie odroczenia wypłat na przeciąg 3 mie­
sięcy, i to od 30 czerwca do 30 września 1930. Nadzorcą 
sądowym mianuje się p Czesława Lauscha, Pocztowa 22. 
Poznań, dnia 30 czerwca 1930. Sąd Powiatowy, nw 2100,

kto powierza konserwację dachów fachow­
cowi wykwalifikowanemu. Dachy papowe, 
cynkowe, dachówkowe i wszelkie inne reperuje 
i na nowo pokrywa po cenach przystępnych. 

Spłata do 12-tu miesięcy.
Krycie cynkiem po cenach 
nadzwycraj korzystnych.

Z. P. P. Właścicielami większych realności 
i Ziemianami zawieram umowy na prace kon­
traktowe długoletnie. — Specjalność: pokry­
wanie dachów blachą cynkowaną, tłoczoną 

z gwarancją 30 letnią.
Ignacy Mańkowski

mistrz blacharsko - dekarski 
Przemyśl Polski Pokrywania dachów 

Rok założenia 190? Poznań, Grobla 3 Telefon 34 69
Pw 3387-55,374

Zarząd Stowarzyszenia „POLICYJNY DOM ZDROWIA“
w Warszawie ogłasza konkurs na następujące stanowiska:

1. Buchaltera-biłansisty do Zarządu Głównego 
w Warszawie.

2. Pomocnika buchaltera Zarządu Głównego 
w Warszawie.

3. Urzędnika rachunkowego Zarządu Główne­
go w Warszawie.

4. Zarządcy Sanatorium P. D. Z.
5. Gospodyni Sanatorjum P. D. Z.
6. Montera-mechanika do obsługi silnika Die* 

sel‘a i urządzenia elektrycznego z baterją 
akumulatorów do elektrowni P. D. Z. w Ta- 
tarowie, ze znajomością obsługi centralnego 
ogrzewania.

7. Montera-mechanika elektrotechnika do ob­
sługi centralnego ogrzewania w Sanatorjum 
P. D. Z. w Zakopanem.

8. Dozorców do Sanatorjów P. D. Z., ze zna* 
jomością stolarstwa.

Warunki przyjęclat
a) Wiek od 25 do 50 lat, b) Pierwszeństwo dla eme­

rytów policyjnych i wdów po policjantach, c) pierwszeń­
stwo dla samotnych, d) osoby oznaczone pod punktami 
4, 5, 6, 7, 8 otrzymują prócz pensji — mieszkanie z opa­
lem i światłem oraz utrzymanie w naturze.

Oferty należy składać pod adresem: Warszawa, Nowy 
Świat 07, Stowarzyszenie „Policyjny Dom Zdrowia". Do 
podania należy dołączyć: 1) krótki życiorys, 2) odpisy 
świadectw z dotychczasowej pracy, 3) referencje osób wia- 
rogodnych. W podaniu należy zaznaczyć wysokość żąda­
nej pensji. Oferty Zarząd przyjmuje do dnia 15. VII. r b. 
Osobistych zgłoszeń nie przyjmuje się. nw 2316

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 11 lipca b. r., o godz. 12 w południe, sprzedawać 

będę w Rogoźnie publicznie najwięcej dającemu za go­
tówkę:

kompletny skład porcelany, szkła i naczyń kuchen­
nych wraz z urządzeniem skladowem, ca 118 rolek 
papy do krycia dachów, 1 motocykl.

Zbiórka u p. Gerkego. <jw 10(57
Ćwikliński, komornik sądowy w Rogoźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY
.,.oliDul!i 11 ''Sca 1-930 r’’ ? Rodz’ 3 P° Południu, sprzeda­
wać będę w Rogoźnie publicznie.......................
gotówkę: najwięcej dającemu za

nowy mlewnik walcowy podwójny, rozm. 700X 300 mm.
Zbiórka przed „Mlynotwórnią". dw 1(wa

Ćwikliński, komornik sądowy w Rogoźnie.
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Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 2c groszy, 6 liczb «= jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
OGŁOSZENIA DROBNE

Ogłoszenia wśród drobnych:
1-lamowy milimetr 60 groszy

Nagłe ogłoszenia

WieCZOrem po zamknięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św. Marcin 70 — dzwo­
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portjernia nie jest upoważniona do przyjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.

Sprzedamy
linoleum 260 kwm.. dychty 300 
kwm., linoleum 200 kwm . podło­
gi ao»nvwej. podwójnej 400 kwin. 
ze stoisk na M W K T Pi­
śmienne zgłoszenia Pocztowa 21. 
Heynowski zdw 68 627

SPRZEDAŻE Skład
mieszkanie centrum, urządzenie 
5 000. Plac Sapieżyński 7, I ptr. 

zdw 68 648-9
Rzeźnictwo

(mniejsze) sprzedam tanio. Male 
Garbary 1. rw 10690 91

Sprzedaż
nowocześnie urządzonej fabryki w 
Wieikopolsce przedmiotu użytku 
codziennego, całorocznego, w bli­
skiej przyszłości wszechstronnego.
Do kupna potrzeba: gotówki pól
miijona. na spłaty kilkuletnie, za-i Motocykl
leżnie od moralnych i materiał-|D. K. W. 300 zl. Żytkowiak Poi 
nych gwarąncyj nabywcy, miljon na 21. rwl0 695
Sześćset tysięcy do uzyskania pel-J--------------------------------------------
nej wydajności, faktycznej zdolno-| Skrzypce

gitara okazyjnie, 
irarzewskiego 26a 

jw 4218szenia Kurjer zdw 68 685
4 konie

w cenie 200—300 zl. i lekka piat 
forma na sprzedaż. Ewangelicka 
Ł przed). Woźnej. zdw 68 693

Wózek
jak nowy, niklowy korzystnie 
aprzedam. Pocztowa 20, Komis.

zdw 68 699

Okazja
sklep materjalów piśmiennych w 
najruchliwszej u! w Bydgoszczy 
z powodu wyjazdu sprzedam ta 
nio za 2.000 zl. nadaje sie także 
na każda inna branże. .Tan Ko­
zak. Gdańska 42. zdw 68 825

Znak oferty (na przykład: z 18924, n 2735, d 1 790 
i t d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyj maje się do godziny 10

Używaną
kasę National kupię. Oferty Ko 
rjer rw 10 706

Skład
papieru w dobrem położę: 
konkurencji zaraz sprzeć 
Adres Kurjer zdw 68 803

Parcela
narożnik Alei Wielkopolskiej I 
glanej okazyjnie sprzedam, i 
Marcin 65. I pomięczy 16—20.

zdw 68 715

Torebki, parasole, teki
W, Czysz. Poznań, ul. Szkolna 11 
Własna pracownia

Pr 3084-27.132

Sztucer
Systemu Tanner mało używany o- 
kazyjnie na sprzedaż. Wiadomość 
w firmie Andrzejewski. Małe 
Garbary 7. zdw 68 6

Maszyny
młyńskie ' motor niemiecki sy 
stem. dobrze utrzymane na sprze 
daż. Oferty Kurjei rw 10 689

Skład
z przyległem mieszkaniem za 2 500 
wtem polisz za łi roku dzierża­
wa. Adres Kurjei zdw 68 542

Miód pszczeli
jest najlepszym środkiem leczni­
czym i odżywczym. Wielkopolski 
Zw. Tow. Pszczeln. Poznań, ul. 
Mickiewicza _ 33, może wskazać 
źródła nabycia w sprzedaży detal, 
po cenie 6 zl. za kilo w większych 
¡¡ościach po 5 zl. za kilo.

zdw 67 683

Jadalnię
piękna dębowa, sypialnie biała, 
stoły, słupki, krzesła sprzeda ta­
nio Stolarnia. Bukowska 9.

zdw 68 762

Fotograficzny
aparat 9X12 oryginalny Goe-z lu­
strzany okazyjnie sprzedam. 
toezprese Bukowska 17a, tel.

zdw 68 686

Ford

Parcele
różnych wielkości, wszystkich 
dzielnicach Poznania, bardzo do­
godnych warunkach sprzeda.iemy. 
Zgłoszenia: Hodowaniak. Biuro 
Techniezno-Agrarne, Piać Wol­
ności 9. zdw 68 734

Dom
murowany, 2 pokoje, kuchnia, 
chlew. I1/? mórg ogrodu owoco­
wego. 10 minu* cd Szamocina nad 
jeziorem zl 6 506 sprzedam Ofer­
ty do Kuriera zdw 68 540

Knchnia
3łMaiaVPrZe<łania- a JreJensem lakierowana
- Maja 7. zdw 68 680 100 zł. biurko debowe 80 zł. szy-

Wyprzedaję
tneble po zniżonych cenach tylko 
krótki cza« Sapryngacz ui. 
Wielka 13 ______ Pw 3107<08

fonierka 40. regulator 35. radio 
trzyłampkowc 200 zł. obrazv do 
sprzedania Grunwaldzka 22 b. 

zdw 68 786

Baczność
pp. ślusarze i kupcy markizę sprę­
żynowa 5.60 mtr. długa bek płu- 
tna sprzedam tanie. K. Krzy- 
wiński, Wroniecks 15.

zdw 68 538

Z
powodu likwidacji wyprzedaje 
meble. Stańikowski, Wielkie 
Garbary 52 dawniej Woźna 12

rw 10 596-7

Zakład fryzjerski
dobrze prosperujący sprzedam. — 
Oferty Kurjer zdw 68 788

Radjo
czterolampkow-e kompletne" sprze 
dam (400 zł.) Zgłoszenia telefon 
75 37. zdw 68 537

Walizki
kufry, worki do pościeli i wszel­
kie artykuły do podróży własnej 
fabrykacji poleca po najn-ższych 
cenach firma W. Stefański, wy­
twórnia walizek i artykułów skó 
rżanych. Poznań, Stary Rynek 
53-54-_______ Pw 3 280 27 75

Skład
kolonjatny z towarem, mieszka 
hieni. meblami lub bez z powodu 
wyjazdu spiesznie sprzedam. Ce­
na niska. Adres Kurjer

zdw 68 437

Jezioro
rybne 100 mórg dc tego .18 mórg 
pszennej ziemi, dom 4 pokoje, ce­
na 11 090. Jaśkiewicz. Poznań, ul. 
Fredry 6 zdw 68 793

Parcelem» 1 zł przy Mosinie i szosie Pu­
szczykowo. M, Dobrowolski. Mo sina.

Trójka Philipsa
na.inows-zy łyp bez wymiany ce 
wek. komplet tanio s-nrz^dam. — 
Oferty Kurjer zdw 68 817

Skład
kolonialny, mieszkanie, magie! za 
7000 sprzedam Adres Kurjer

zdw 68 527

dwuszafkowa 
na sprzedaż, 
lewo.

Lodownia

Kajak
źrł« fis 777 ¡ dwnosobowy tanio sprzedam. — 

Budziński, Poznańska 23.
zd w 68 512

Dom
z ogrodem i 4 morgi roli zaraz 
tub później sprzedam. Rawicz, 
ul.. Grunwaldzka 367. nw 2303

Fryzjerski
zakład, choroby, konzyetnie. Ku­
rjer zdw 68 812

Dom
w mieście Kórnik - oraz SS mórg 
ziemi i stodoła na sprzedaż Zgło­
szenia przyjmuje Ludwik Rerwat 
kiewicz. Poznań. Górna Wilda 52

zdw 68 500

Cztery
ładne, silne drzewka Laurus No- 
biles 2% mtr. wysokie sprzedam 
korzystnie za gotówkę. Hotel 
Bristol, Leszno. nw 2231

Piekarz - cukiernik
Piekarnia w pełnym b?egu z pie­
cem patentowym, miasto powia­
towe zaraz do wydzierżawienia 
bib> sprzedania. Kaucja poźadana. 
Zaroszenia Agencja Kurjera .Ta- 
rocin. zdw 68 805

Sprzedam
dom masywny o 6 ubikacjach, 
chlewy, szopy rzeza,nia i 1 morga 
roli w ładnej miejscowości nad 
Warta, nadajacy się na letnisko, 
5 minut od miasta. Cena podług 
ugody. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdw 68 492

Drożdże
czystej kultury do wszelkich win 
owocowych

Kolonjaika
mieszkaniem dobrze zaprowadzo­
na dziennej kasy 160200 «1. z 
powodu wyjazdu tanio sprzedazl dostarcza^lÄi™ PW^owskCS^marzewskiego 1.

Domek
ze składem kolonialnym 4 Hm od 
Poznania za ? 000 Adres wskaże 
Kurjer zdw 68 483

Spółki Okowieianej Spółdzielni z 
ogr. odp.. Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 20. zdw 67 990

Pw 3364 55.375

Mocne repozytorjnm
do składu kolonjalnego zaraz do 
nabycia. Oferty Kurjer

zdw 68 330

Kopalnia złota
Restauracja kawiarnia, cukier­
nia w centrum miasta Poznania 
przy ożywionej ulicy ewentl z 
w.iększem mieszkaniem z pcwo 
du śmierci właściciela tanio do 
odstąpienia. Konces zapewniony 
Do objęcia 35—40.000. Oferty 
Kurjer zdw 67 603

Dogi
niemieckie TB zł. Wierzbiecice 28. 
Suszezykiewicz. zdw 67 814

Motocyklowe
łańcuchy sprzedaje najtaniej. — 
Koszezyński — Motocykle. Pasaż 
Kino Apollo. zdw 68 011

Nad Morzem
aprzedam dwa płace po 2 000 zł 
i 20 mórg gruntu z lasem, przy 
stacji kolejowej, dobrp połączenie 
z Gdynia za 6 000 zł. Dogodna 
wyplata. Makowski Wejherowo 
ul. Klasztorna 10

Warsztaty stolarskie
•awy. heble zawiasy taśmowe ta 
lio rozsnrzedaje Przewodnik Cen 
Irala Tcwarów Żelaznych św. 
Barcin 30. adw 68 581/2

Piekarnia
z dobrym piecem piekarskim dom 
masywny i .przyległym ogrodem 
w powiatowem mieście 7 000 mie­
szkańców- na sprzedaż Cena kup 
na 25 000 zl, wpłaty 15 000 reszte 
na hipotekę. Zgłoszenia Kurjer

nw 2325

Śmietnik
betonowy sprzedam Zgłoszenia 
Kurjer zdw 68 590

Sprzedam
skład papieru z mieszł-aniem. — 
Adres Kurjer zdw 68 586

Piekarnia
w śródmieściu Poznan;a. dobrze 
prosperująca z powodu stosun­
ków rodzinnych zaraz na sprze­
daż Zgłoszenia tylko poważnych 
reflektantów z gotówka do Ku. 
rjera zdw 68 742

Słupki i siatki 
Drut kolczasty

ocynkowany, używany, tanio roz 
snrzedaje Przewodnik . Centrala 
Towarów Żelaznych. Św Marcin 
nr. 30. zdw 68 584

Garnitur
Piekarnia

koło Poznania mieszkanie 3 po 
koję w najłepszem położeniu

klubowcy styl gotycki. Kasa Na-’sprzedam z powodu choroby. — 
ttonal. lodow-nia do restauracji lub Kurjer zdw 68 551 
rzeźnicka sprzedam. Wrocławska
4. I Ptr. zdw 68 721

Dom
siedem ttbikacyj. skład, ogród 
przy Poznaniu z powodu stosun- 
ków rodzinnych zaraz sprzedam. 
Kaczorowski. Przecznica 6.

zdw 68 518

Tanio
na sprzedaż ńnwp przykroję do 
narożników- baskwil i różne inne, 
oraz kilka okien kompletnie oku­
te w ślusarm Wenecjańska 12 — 
Telefon 2108 zdw 68 557

Dla amatora przyrody
młyn w-odny i 60 mórg, gospo- 

. «-o.no darstwo, włącznie 13 mórg do­zo w 68 192 brych lak. 8 mórg parku urocze 
powożenie przy szosie B godz. ko­
lej. dom rodzaj willi na sutere­
nach. wszystkie budynki I ki., pel-

Dom
w mieście, wolne mieszkanie, 
czynsz 120 miesięcznie za 10 000 
zł na sprzedaż wpłaty 6 000 zl. — 
Znaczek na cdpowiedź. Oferty 
Kurjer zdw 68 593

Pianino
koncertowe 1 609 - Pólwiejsk* 11 
podwórze, lewo HI prawo.

zdw 68 61?
Warzywo

kto odbiera r ogrodu Zgłoszenia 
Kurjer zdw 6ft 614

Z powoda
choroby na sprzedaż posiadłość 
4 kim. od Poznania, dojazd auto 
bnsem przed sam dom około 50 
mórg pszennej ogrodowej ziem;: 
szparag', truskawki, maliny po­
rzeczki itd oraz 150 drzew owo 
eowych. — Inwentarz żywy i 
martwy kompietny budynk' ma­
sywne. dom mieszkalny o 5 poko­
jach i kuchni Zgłoszenia do Ku­
rjera zdw 68 606

Centrum
Krynicy wille murowana dwu- 
d-ziestopokojowa niedokończona — 
pod dachem sprzedam, zamienię 
na maiatek ziemski wartość 120 
tys. złotych. Paszkowska. War 
szawa. Szczygla 10 nw 2101

Lodówka
bardzo duża w dobrym »tanio do 
sprzedania. obej’rzeó przed połud­
niem. Św. Marcin 37. III.

zd w 68 636
Większy

zakład fryzjerski
w dobrem położeniu, mieście ku 
racyjnem korzystnie do sp-zeda- 
nia. Oferty Kurjer zdw 68 633

Zakład fryzjerski
Poznaniu pod gwarancja dobrze 
prosperujący sprzedam lub zamie­
nię na prowincji z powodu 
roby Oferty Kurjer zdw 6? 628

Słoje do konserw
gumy sprężynki. — Szkalnki 19 
gr. — Serwisy 8.50 — Obiadowe 
porcelana 39 — Ogrodowe. Re­
stauracyjne szkło. — Porcelano 
najtaniej tylko w Hurtowni Por­
celany. Wroniecka 24. podwórze, 

zd w 68 673
Fortepian

400 z? sprzedam. Kawiarnia. Dą­
browskiego 79. zdw 68 643

Plac oparkaniony
ca. 4 tys. m« przy ul Zwierzy­
nieckiej 7. zaraz do wydzierżawie­
nia. Zgłoszenia Poznańskie To­
warzystwo Administracji Porwań 
Plac Nowcmiejs^i 5 telefon 38 25 

zdw 68 645
Maszyna

do szycia Singera. starszy system 
di sprzedan a Adres wskaże Ku­
rjer zdw 68 676

Skład
s-pożywczy z mieszkaniem staro 
zaprowadzony, z powodu sfosun 
ków rodzinnych sprzedam. Oferty 
do Kurjera Pozonóskiego

zdw’ 68 662
Samochód

otwarty 4 osobowy okazyjnie 
sorzedam gotówka 2 509 z? św. 
Marcin 38 II ptr zdw 68 311

5 KUPNA
■III II II-I _ . IMHfll.MIL

Parcelę
budowlana w Poznaniu kupie. 
Zgłoszenia pod .Parcela" Bi-,no 
„Prasa". Kraków. Karmelicka 16 

nw 2052
Pompę

do wody (studni) używana lecz 
w dobrym stanie kupie zaraz. 
Łask, oferty do Orędownika 
dw 1064

Wózek
mechaniczny na gumach dla osoby 
ułomnej, niemogacej chodzić w 
dobrym stanie kupię. Zgłoszenia 
Kurjer 68 372

Brylanty
złoto srebro itd kupuje F Tar 
kowska Poznań Pła Wolności 
11 Pw 9656 19 111

Poszukuję
wozu reklamowego w dobrym sta 
nie. Adres wskaże Kurjer

zdw 68 522
Motor używany

przenośny o sile dwóch koni 
mech, poszukiwany. Oferty wraz 
z cena do Kurjera nod

zdw 6» 629

Dynamo
prądu sta’ego o sile 8—11 KM 
220 volt. używane, w dobrym sta 
nie kupie. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego nw 2315

Knpię
okazyjnie dornek z ogrodem albo 
większy nłac w Poznaniu lub na 
nrzedmieściu. Narożny. Górna 
Wilda 42. zdw 68 651

Gospodarstwa
80—100 mórg w bliskości Pozna 
nia kunie. Warunki oraz bliższe 
szczegóły proszę podać do Kurje­
ra zd w 68 754

Wozy
ciężarowe kupię zaraz. Oferty z 
etna do Kurjera zdw 68 689

KAMIENICEza
Administrujemy

domami i zaliczkujemy czynsze. 
Bank Spółdzielczy Właścicieli 
Nieruchomość Piekary L

zdw 57 369
Willa

5 pokoi, nowa, na wykończeniu 
przy Poznan.n 15 000. wpłaty 
10 000 Tomczak Wierzbiecice 81 

zdw 58 339
Kamienica

w wiekszetn mieśce powiatowem 
(wyższe szkole na miejscu) z wiel 
kim ogrodem Spichrzami i staj 
niarni oraz 2 wolncnu mieszka 
niami na sprzedaż Wpłata 30 ty­
sięcy w gotówce. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskieg" zdw 68 5S3

Administrację
jeszcze jednej kamienicy przej 
mie wyższy urzędnik za minimal­
nym wynagtndzeniem Zgłosze­
nia Kurjer zdw 68 591

Kamienica
oficynami, ogród 4 składy pieć- 
pokojowe mieszkanie. dobrym 
punkcie miasta dochód 18 000. ce­
na 122 009 wnłata 75 000 snrzeda 
szybko dewdujacym Neyman 
S-ka, Plac Wolność 3. 
gumy, sprężynki. — Szklanki 10

Kamienica
w centrum IH ptr dochód rocz­
ny 13 000 zl. Cena handlowa 115 
tys z, sorzeda Centrala Handlo­
wa. 27 Grudnia 5 zdw 68 665

Kamienica
piętrowa, ogród, piekarnia. 10 lo­
katorów zaraz na sprzedaż łub 
zamienię na ' ospodarstwo Zgło­
szenia Lachajczak, Gniezno - 
Grzybowo 16. nw 2324

Dom
przy wpłacie 25—80 006 kupie. 

Oferty z cena Kurjer zdw 68 707
Dom

II piętrowy masywny, dochód 
miesięczny 360 zl. 3 mieszkania 
wołne. Cena 40.000. wpłaty 15—18 
tys.. reszta na 10 lat. Oferty 
Kurjer zdw 68 770

Kamienica
nowoczesna dochód 10.000 cena 
85 000, wpłaty 40 000. sprzeda 
. Krakus". Pocztowa 30. zdw 68759

PIENIĄDZ

Trwały kredyt 
Pieniądze — Pożyczki

Wiadomość Biuro Buchalterii 
Poznań. Polna 13. Pw 3082 27.96

Kapitalistom
lokujemy bez kosztów, najko­
rzystniej pieniądze na nierw.-zo- 
rzednych hipotekach. Bank Spół­
dzielczy Właścicieli Nieruchomo 
ści. Piekary 1. zdw 67 37C

1.000 zł
pożyczki na rok. Procent pokój 
z cześciowem utrzymaniem. Ofer­
ty Kurjer dw 1060

Najwyższe
procenty od wkładów oszczędno­
ściowych płaci Bank Spółdziebzy 
Właścicieli Nieruchomości. He 
kary 1. Pupiłarna pewność gwa 
rantuje nieograniczona odpow.e 
działnpść całym majątkiem człon­
ków Towarzystwa na przeszło 25 
miłjonów złotych. zdw 67 371

Wspólnika (czkę)
3 090 zl de dobrze prosperującego 
przedsiębiorstwa przyjme Zgło­
szenia Kurjer zdw 68 594

5—7 tys.
mam do wypożyczenia zabezpie­
czenie. pierwszeństwo ofiarują­
cym posadę O fony Kurjer

rdw 68 797
Wspólnika

poszukuje z kapitałem od 29 900 
zl do rozszerzettii przedsiebior 
stwa na większa ska'e Reprezen 
tuje poważny browar Wielkopol­
ski bardzo dobrz-- zaprowadzony 
na terenie wybrzeża w'asna na 
steuryzacj? piw dostawy okręto­
we. oddziel na Helu Zgłoszenia 
pod nr 333 do Ekspozytury Ku­
rjera Poznańskeeo Gdynia.

n w 2319
Wynalazek

samochodowy, niezwykły interes. 
Tylko poważnych reflektantów u 
I rasza zgłosić piśmiennie Choj­
nacki, Szamotu'y. Jastrowska.

zdw 68 752
Poszukuję

do mego przedsiębiorstwa przed 
stawicieia. Do dyspozycji mwy 
samochód. Wynagrodzenie oko'o 
80C zl. miesięcznie Wa-unek: 
udzielenie pożyczki 15 000 na T hi­
potekę realności. Oferty Kurjer

,/ zdw 68 767

Mieszkanie
czteropokojowe z kuchnią łazien­
ką wszelkie nv wygodam wynaj­
me wprost od gospodarza Oferty 
Kurjer zdv» 68 263 Czynsz 2 lata.

2 pokoje
i kuchnie wydzierżawię za 3 ty­
siące wtem policzona dzierżawa. 
Zgłoszenia Wierzbiecice 23 i. 
piętro, lewa. zdw 68 498

Darmo
administruje za uzyskanie nress. 
kania i płace czynsz zgóry wyż­
szy urzędnik Zgłoszenia Kurjer 

zd w 68 589
Pokój

i kuchnie » ogródkiem za Brama 
Warszawska od gospodarza do 
wynajęcia. Czynsz za 2 łata 
zgóry. Oferty dc Kurjera Po­
znańskiego zdw 6s 616

Mieszkanie
komfortowe 4 pokoje kuchnia, 
przedpokój łazienka w ładnej 
willi na Solaczu bez odstępnego 
wyprost od gospodarza za dwulet­
nim czynszem zgóry wydzierża­
wię zaraz lub 1 sierpnia Pośre­
dnicy wykluczeń, Oferty Kurjer

zdw 5S 600
Mieszkania

1. 2. pokojowe, kuchnia za dzier­
żawa Zgóry wynajmie. Pijanowskj 
Wielkie Garbarv 5. u Osińsk:ch. 

zdw 68 637
Próżny

pokój dla małżeństwa (Łazarz) 
wynajmie „Pawilon". Marszałka 
Focha 15. zdw 63 346

Wydzierżawię 
zaraz dwa mieszkania po pokoju a 
kuchnia, gospodarz. Informacje 
skład kolonjałny. koniec Palacza.

zdw 68 696
Mieszkanie

jednopokojowe kuchnia blisko Po­
znania do wynajęcia zaraz — 
Adres wskaże Kurjer rw 10 696

Skład
mieszkaniem 1 500 obliczona rok 
dzierżawa. Gospodarz. Żydowska 
5-________  rw 10 703

Pokój
kuchnia 1.600. dwuletnia dzierża­
wą dwu pokojowe 1 500 Wodziń­
ski, Małeckiego 15. podwórze. 
_____ zd w 68 800

Mieszkanie
5 pokojowp komfortowe ewentl. 
z ogrodem w wilii za dzierżawę 
I roczną od 1. 10 do wydzierża­
wienia. Zgłoszeń’» do Kurjera

zd w 68 743

Pięciopokojowe
nowoczesne mieszkanie umeblowa­
ne w pobliżu Piacu Nowomiej- 
skiego zaraz sprzedam. Obejrzeć 
miedzy 12 a 2. Gdzie wskaże 
Kurjer zdw 68 720

Pokój
balkonowy frontowy próżny, uży- 
wanie. kuchni. małżeństwu wynaj- 
iuę. Wybickiego 2. IV prawo.

zdw 68 713
Dwa

pokoje, kuchnia 2 500 l»/2 roku 
dzierżawa od gospodarza. Acres 
Kurjer zdw 68 705

Mieszkanie
trzypokojowe. śródmieście wska­
że ..Informator“, Ratajczaka 15, 
Pasaż. zdw 6S K3

Mieszkania
1—2 pokoje z kuchnia od i 
darza. Informacje św. Man 
i prawo . zdw

Mieszkanie
frontowe, 2 pokoje kuchnia. la- 
zenka z meblami Plac św:*to- 
krżyski za zgodą gospodarza do 
oddania. Cena adres Kurjer

zd w 68 727

Dla lekarza
lub adwokata 6 pokojowe mie­
szkanie na 8w. Marcinie do od­
stąpienia. Zgłoszenia Kurjer

zdw 68 724

Mieszkanie
pokój kuchnia 1 200 wtem 2 'ata 
dzierżawy oraz wieiki wybót in­
nych wskaże Szizepański. Knnra- 
ka 5. I. zdw 68 760

E* RJWWRBWBHR1 i-1".
SZUKA MIESZK.

Mieszkania
5—7 pokojowego nie wyżej II p: 
tra poszukuje. Oferty Kurj

zdw 68 377

Poszukuję
portjerstwa z mieszkaniem -ara­
zem wykonam ptace murarskie 
Zgłoszenia Kutki Poznański

zdw 68 523

Trzypokojowego
kuchni, łazienki naichetniej Ła­
zarz Zposzukuj<- Ofprty Kurjer

zdw 68 486
Za rok

wzgłędnię dwa lata zgóry zapła­
cę czyns- dzierżawny za owu 
łub trzyiąokojoy e mieszkanie z 
kuchnię wpro«' od gospodarza. 
Zgłoszenia Kurje- zdw 68 550

Majątek Gospodarstwa
2 000 mórg Kujawy natychmiast 1150 200 mórg w- bliskość Pozna 

JPnAJ!w?P/ar:!e' wP-.a*y. najmniej sprzedam lub wydzierżawię, ob- nia kupie Warunki oraz bPższe 
ni 000. Oferty przyjmuje Kurjeri jęcie 120 000 z, Zgłószćn-a Rut szczegóły proszę podać do Karje 
Poznański zdw 68 746 ikowski. Grobla 26. adw 67 660lra zdw 68 755

Wynajmę
zaraz wprost od gospodarza 4 lub 
5 pokoi z pe’nym komforem.

.Zgłoszenia do Kurjera zdw 68107

Poszukuję
zaraz mieszkania 4 5 pokoi z peł­
nym komfortem wprost od go-po- 
oarza. Zgłoszenia do 11 bm. do
Kurjera zdw 68 725

IMHfll.MIL


Numer 308 => Kurjer Poznański, wiórek, 8 lipca 1930 = Strona ÎS
r

Poszukuję i
1—2 pokoi t kuchnia zapłacę; 
dwuletnia dzierżawę zgóry. Ofer- 
ty Kurjct zdw fts 601__

Dwóch
pokoi z kuchnia wprost od g/w 
(»podarta poszukuję. Czynsz zgó- 
ry Oferty Kurjer zdw GS 626.

80 do 150 złotych
zapłacę roiesię.-zr/e 2—3 pokoje- 
we. ewentiia!n'e roczny zgórv. — 
Zgłoszenia Kurjer zdw 68 621

Gabinet
balkonowy, sypialnia razem (od- 
dzielnie), elektryczność inteligent­
nemu małżeństwu lub panu nie- 
krepującfc zaraz Różana 4. III . 
prawo. zdw 68 561

Panna
na wapóiny pokój. 27 Grudnia 4. 
II. u p. Chelmickiej. zdw 68 642

Urzędnik
poszukuje 1—3 pokoi z kuchnia
Sotówka do dvsnozycji. Oferty 

urier zdw 68 737

Zamienię
dwa pokoje kuchnia na dwa lub 
trzy. Oferty Kurje~ zdw 68 552

Moje
słoneczne. 3 pokojowe komfort« 
we mieszkanie (łazienka central­
ne ogrzewanie. elektryczność) — 
przy pryncypahiti ulicy w Gdyn 
zamienię na podobne w Poznaniu 
Oferty do Kuriera zdw 68 612

3 pokojowe
knchnia. ogrodem w miasteczku 
pod Poznaniem, nadzwyczaj do­
godna komunikacja kolejowa au­
tobusowa d'a emeryta lub wete­
rynarza Polaka z bardzo dobra 
egzystencja, na 2—3 pokojowe, 
kuchnia ewentualnie łazienka w 
Poznaniu za dop’atn Zgłoszenia 
do Kuriera zdw 68 663

Zamienię
pokój, kuchnie front na takie sa­
me lub większe na Jeżycach. 
Wskaże Kurjer Jeżyce jw 4210 20

Pokój
duży, słoneczny na 2 osoby wy- 
najme. Mickiewicza 7 III., lewo 

zdw 64 535

Elegancko
umeblowany słoneczny pokój w 
nobliwej kamienicy przy inteli­
gentnej rodzmie wynajmie ko­
rzystnie natychmiast Matejki 1 
II nar Grunwaldzkiej (een’ri:m 
wystawy). zdw 67 561

2 pokoje
sypialnia, salonik z oświetl elektr. 
używaniem łazienki, Adr. Kurjer 

zdw 68425
Pokój

balkonowy, słoneczny, wynajmę 
od 15. 7. Mickiewicza 7. ITT. 
lewo. zdw- 64 836

Willę
Intelig. solid, dobrze sytuowa­
nemu panu (pościel własna) wy- 
najme 1—2 pokoje — ewtl. tele­
fon — zaraz lub 15. lipca. Godz. 
3—8. Topolowa 6, parter, (ko­
niec Ratajczaka). zdw 68 344

Pokój
frontowy umeblowany duży dru­
gi mniejszy od podwórza w śród­
mieściu. II. piętro, od 15. lipca 
do wynajęcia. Wiadomość Aleje 
Marcinkowskiego 18 II. prawo. 
__  zdw 67 580

1—2
eleg. pokoje mełrrep Podgórna 6 
prawo. II.. godz 3—5.

zd w 67 657
Pokój

do wynajęcia. Górna Wilda 42. 
III prawo. zdw 68 683

Skromne]
panienki na wspólny pokój z nży 
waniem kuchni poszukuje Zgło­
szenia do Kuriera zdw 68 532

Pokój
do wynajęcia zaraz. Św. Marcin 
4. wchód z ul Wysokiej 1. I. p. 

zdw 68 510
Pokój

j wynajęcia zaraz. I piętro. Jo 
teka 7. zdw 68 591

Pokój
dwuosobowy, kuchnia Matejki 45 
II- lewo. zdw 68 493

Pokój
wspólny dla skromnej panienki 
Piekary 10. dom boczny. III. p.

zd w 68 490

Dobrze
umeblowany pokói wynajmie — 
Wierzbięcice 15. TIT . lewo

zd w 68 598

Balkonowy
Pokój. Matejk-' 1. 1. zdw 68 504 

zd w 68 504
Panów

wspólnie Wierzbięcice 33 TV„ 
lewo, zd w 68 481

Umeblowany
Pokój do wynajęć a. Małeckiego 
33. I.. prawo. zdw 68 487

Ładny
Pokój zaraz Rybak.' 30. front. 
II. prawo. zdw 68484

Pokój3 ¿Maja 5. III . lewe front, 
zdw 6^ 592
Pokój

niekrepujacy wynajmę Mostowa 
«0. parter prawo zdw 68 588

Pokój
wynajmę Kopernika 5. IV. 

zdw 68 519

Pokój
elektrycznością bezdzietnemu in­
teligentnemu małżeństwu i uży­
waniem kuchni wynajmie uraz. 
Grabowska Rolna 61» 1 

zdw 68 563
Pokój

niekrepcjący. Młyńska 5. II. 
prawo. ___________ zdw 68 596

Pokój
wolny dla 1—2 panów intelig. — 
sn:adeckich 6, Iu.. drzwi śród- 
fcowe._____  zdw 68 624

Pokoje
umeblowane z całodziennem 
pierwszorzednem utrzymaniem do 
wynajęcia Waty Wazów 24 willa 
____ zdw 68 623

Wynajmę
pokój bezdzietnemu małżeństwu 
,ub 2 panom Jeżycka 2. II ptr. 
igw»- zdw 68 597

Samotna
osoba wynajmie pokój z całkowi- 
tem utrzymaniem, starszemu so- 
lidnemu panu (możliwie emervto- 
w i). Jeżycka 33. I. zdw 68 610

Centrum
pokój słoneczny. Kreta 22 HT. 
Prawo. zdw 88 604

Wynajmę
elegancki pokój dwuosobowy. — 
Działyńskicb 8. Ii . lewo

- zdw 68 732
Pokój

czysty dla 1 ewentl. 2 inteligent­
nych skromnych panienek. 7-glo- 
szenią do K u r jera zd w 68 815

Elegancki
nokój jednemu lub dwom panom 
Kantaka 5. I. lewo front.
_____zdw 68 809

Św. Marcin 41
umeblowany odra.ime. Kolesiftski. 

zdw 68 761
Pokój

umeblowany wynajmę. Piekary 
24, Kabat. zdw 68 757

Elegancki
pokój wynajmę. Patschowska. ni. 
Podgórna 13 zdw 68 745

Panienki
na pokój tanio przyjme. Wolnica 
4—5 I lewo. zdw 68 718

Wspólny
panu. Szamarzewskiego 34. Augu- 
styniakowa. zdw 68 714

Pokój
frontowy. Rzeczypospolitej 8, 
Menciewska. zdw 68 711

Pokój
solidnym panom 35 i 50 zl. Popliń- 
skich 3, parter. zdw 68 712

Tanio
panom pokój wspólny. Kozia 19, 
III, podw. lewo. zdw 68 709

Pokój
umeblowany, elektr.. telefon, ła­
zienka. św. Marcin 3, II prawo, 
front. . zdw 68 772

Pokoje ładne
elektryczność (fortepjan) 1—2 o- 
sobom zaraz. Sznmarzewskiego 
13-15, dom tylny. I p. lewo.

zdw 68 771
Pokoje

umeblowane poleca ..Informator", 
Ratajczaka 15, Pasaż, zdw 68 731

Pokój
dla jednej lub dwóch osób wy 
najme. Ratajczaka lila 7 wej­
ście, III lewo. zdw 68 730

śródmieście
pokój duży frontowy przyjezdnym 
lub stale. Aleje Marcinkowskiego 
17a, II lewo. zdw 68 728

Pokój
frontowy 2 panom wynajmę 
Kwiatowa 3, II lewo, zdw 68 726

Pokój
umeblowany wynajine. Dzialyń­
skich 10, wysoki partej- lewo.

zdw 68 729
Pokój

dla dwóch zaraz. Hendel, Długa 
4, front III ptr. zdw 68 764

Korzystnie
pokój umeblowany wynajmę. 
Górna Wilda 54. TT prawo.

zdw 68 638
Pokój

do wynajęcia dla jednej lub 
dwóch osób. Matejki 53. III rra 
wo. telefon 63-00. zdw 68 640

Pokój
dobrze umeblowany inteligentne 
mu. solidnemu panu wynajmę za­
raz. Kocha 70. I. lew-o.

zdw 68 634
Dworcu - Wystawie

pokój umeblowany. Kocha 21 
front, lewo. Adamska.

zd w 68 635
Św. Marcin

49. TIT. nrawo. Pokój wolny 1—2 
osobom. zdw 68 661

Pokój
dobry, jednej dwom so-bom 15 T. 
(Plac Sapieżyński). Babińskiego 7i 
Parter, prawo. edw 68 603

Eleganckie
pokoje wynajmę panom Plac Sa- 
•pieżyński 5 Il I nrawo

zdw 68 655
Ładny

pokój wolny. Majewski. Słowae 
kie«o 81/33. ITT. wejście Prusa.

ad w 88 677

Pokój
panom. Wrocławska 19. podwórze 
prawo. III. zdw’Sf-IS

Składnicy lnb pokojn
na umieszczenie kilkumiesięczne 
urządzenia mieszkaniowego z 4 
pokoi poszukuje Oferty Kurjer

zdw 68 376

Pokoje
wspólne wynajmę. Gwarna 8. 
III., prawo. zdw 68 637

Pokój
umeblowany wynajine- św. Woj­
ciech 5. I ptr. prawo, zdw 68 694

Pokój
utrzymanie (bez) stale (dni) Pól- 
wiejska 2. III, zdw 68 695

Pokój
umeblowany. Długa 10, II. lewo. 

■ zdw 68 702

Cenirnm
pokój dla 2 panów, małżeństwo 
także. Romana Szymańskiego 8.' 
II p. prawo. zdw 68 700

Pokój
umeblowany wynajmę zara». P6I- 
wiejska 11, front II lewo.

zdw 68 697
Pokój

dla bezdzietnego małżeństwa lub 
panów. Gabryś, bakowa 17. II 
podw. prawo. zdw 68 682

Pokój
umeblowany wynajmę- Szwajcar­
ska 16, II lewo. zdw 68 687

Pokój
zaraz. Wielkie Garbary 33. IT1. 
•prawo. rw 10 697

Pokój
dwa łóżka Grunwaldzka 23. T. 
lewo. r w 10 698

Pokój
wspólny. Woźna 14 b. III Ce- 
glewska. rw 10 699

Pokój
umeblowany bez pościeli zaraz 
Matejki 66 II. prawo rw 10 700

Pokój
frontowy zaraz wynajmę. Wiellkie 
Garbary 48, I. piętro, prawo.

rw 10 702

Skromny
pokój do wynajęcia Wyspiań­
skiego 21. Koralewska rw 10 703

Pokój
Szamarzewskiego 38 I. lewo, 

jw 4216
Pokoik

mały. Andrzejewska. Kilińskiego 
10. zdw 68 826

Pokój
2 osobowy elektr. ewentl używa­
nie kuchni Wyspiańskiego 11. 
TT. ptr., lewe zdw 68 820

Panienki
na pokój przyjmie Biskopowa. 
Mate Garbary 1. rw Í0692

Pokój
umeblowany zaraz dó wynajęcia 
św. Marcin 4. wchód Wysoka 1. 
Krojniak. zdw 68 796

wwwwwwwirnwwewswi
12 SZUKA POKOJU

Bezdzietne
małżeństwo szuka pokoju z uży­
waniem kuchni (możl. gazowa), 
pościel własna, najchętniej u wdo­
wy. lub samotnej pani. Oferty 
Kurjer zdw 68 514

Małżeństwo
poszukuje umeblowanego pofaojai 
Oferty Kurjer zdw 68 513

Próżnego
pokoju poszukuje — Zgłoszenia 
Km ’ 'luijer zdw 68 573

Pokoju
dużego, częściowo umeblowanego 
poszukuje zaraz. Zgłoszenia Ku­
rjer zdw 68 548

Redaktor
poszukuje niekreąjującego pokoju 
centrum. Oferty Kurjer

zdw 68 599
Kawaler

szuka pokoju 40— 50 zł 
Kurjer zdw 68 613

Oferty

Pokój umeblowany
potrzebny od 1. 8. 30. niedrogi. 
Wiadomość: A. Kaszade, Plac 
Nowomiejski 6. zdw 68 641

Panienka
na. stałej posadzm poszukuje po­
koju w centrum Zgłoszenia do 
Kurjera rw 10 701

Pan
poszukuje próżnego pokoju. Zgło 
szenia do Kurjera Poznańskiego 
•pod r w 10 704

Pani
z dzieckiem szuka skromnie ume­
blowanego pokoju niekrenujacego 
z używaniem kuchni Oferty do 
Kurjera zdw 68 823

Pokoi
umeblowanych poszukuje ..Infor­
mator", Ratajczaka 15, Pasaż, 

zdw 68 732

Ubikacji
s< mniejsza drukarnie poszukuje 
w centrum Oferty Kurjer 

zdw 67 868
Pokój

duży lub dwa mniejsze w śród­
mieściu potrzebne zaraz na biuro 
adwokackie. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 68 544

Duży pokój centrum
front, parter potrzebny na skład 
nice pończoch Oferty Kurjer 

zdw 68 241
Próżne

dwa pokoje inteligentnej rodzinie. 
Adres Knrjcr zdw 68 722

Szopę
o powierzchni ca 300 mtr. wy­
dzierżawię » całości lub częścio­
wo na składnicę lub rzemiosło. 
Woda, elektryczność, gaz — n» 
miejscu Oferty z podaniem ce­
ny za metr do Kurjera pod 

zdw 68 536
Młyn

parowy w pełnym biegu z dobrą 
klientelą bogata okolica w mie­
ście. zaraz wydzierżawię lub 
przyjmie wspólnika Zgłoszenia 
Młyn parowy Stęszew telefon 19

zdw 68 546
Szukam

dzierżawy domku lub m’pszk«n?a 
w mieście gimnazjalnem. Ziółkow­
ski. Górna Wilda 71 zdw 68 778

Dzierżawa
3.000 mórg Kujawy objecie 270 
tys. Jaśkiewicz. Poznań Fredry 
8. zdw 68 794

Ogrodnictwo
7 mórg, dom mieszkalny sprzeda 
29 tysięcy Solka. Bydgoszcz Se­
natorska 60. lub wydzierżawi.

Pw 3365 63.451
Skład

obszerny, dobrze położony wraz z 
mieszkaniem na prowincji d-> wy­
dzierżawienia. Spieszni oferty u- 
pras.zam Kurjer dw 1072

iffią 15 LETNISKA

Letnisko
pokój umeblowany z utrzyma­
niem na tydzef 35 zl. Willa 
Graefe. Poznań Szeląg.

zdw 68 228
Letnisko

przy Poznaniu zaraz, dobre n- 
trzymanie 5 zl dziennie. Mecho- 
wo, stacja Kobylnica.

zdw 68 303
Krynica

pensjonat ..Flora" M. Kiepurowej 
urządzony komfortowo, kuchnia 
wykwintna, ceny zniżone.

dp 5 475
Krynica

| Pensjonat Br Chłapowskiej i T.
Sarczyńskiej wykwintna domo­
wa kuchnia komfort ceny od 14 
zł dziennie np2227

O uzdrowiskach
ich Src-dkacn leczniczych i wa­
runkach pobytu udziela ustnie 
pisemnie i telefonicznie wszel­
kich informaeyj Związek Uzdro­
wisk Polskich w Warszawie, ul 
świętokrzyska 17. m. 4 od 9 dó 
17 godz.. telefon 434 38 i 409 74.

nw 2034
Hel

Fensjonat Darzbór poleca na sier­
pień pokoje z utrzymaniem i bez. 

zdw 68 748

Zakopane
willa ..Schodnica" piekne położe­
nie. komfortowe pokoje, dobre u- 
trzymanie od 10 zl. no 2229

Hel
pensjonat Jadwiga obok ilaży. 
wykwintne utrzymanie. — ceny 
umiarkowane otwarty -aly rok 

zdw 59 687
Krynica

W samym centrum Zakładu 
Zdrojowego vis a vis łazienek 
pensjonat Góral" ma jeszcze
piekne. słoneczne pokoje z wszel­
kimi wygodami, kuchnia na ma 
śie też djetetyezna. ceny przy 
stępne do wynaipcia Zarząd.

zdw 67 44S
Zakopane

Pierwszorzędny pensjonat Ruczaj 
telefon 256. pod osobistym zarzą­
dem właścicielki Drowej Jadwigi 
Gocalowej — centrum obok lasu, 
piękny widok na Tatry, komfort, 
zdrowa, obfita kuchnia doborowe 
polskie towarzysztwo. ceny przy, 
stopne. Chorych nie przyjmuje 
się. nw 2305

Letnisko
Kobylnica zaraz wynajmę. Sa.i- 
naj. zdw 68 558

Worochta
Pensjonat „Perełka“ poleca po­
koje słoneczne z balkonami, cal: 
kowiiem utrzymaniem i poście­
lą. Gnaedingerowa Srokowska, 

nw 12165
„Wisła“

pensjonat H. Grabowskiej prze­
niesiony w prześlicznym lesie zda­
ła od kurzu, otwarcie nnstapiło 
5-ęo lipca. kapie! bliBko. ceny u- 
miarkowane. zdw 68 703

Letnisko
zdrowa, prześliczna okolica, las 
bliziuteńko utrzymanie pierwszo­
rzędne. Bliższej informacji udzie- 
I Niedergesiiss, Kwiatowa 9. 
podwórze Í. zdw 68 756

Krynica
pensjonat Grunwald E. Chojnow­
skiej i N. Gorbauiowej Aleja Li­
powa. czwarta willa od nowych 
łazienek, słoneczne pokoje z po 
ścielą, woda ciepła zimna, ku­
chnia domowa, smacznn, zdrowa, 
obfita, ceny umiarkowane.

Pw 15 005-26,5

Gimnazjasta
VII klasy pragnie spędzić waka­
cje na wsi lub leśniczówce za co 
obowiązuje się udzielać pouncy 
naukowej koledze z niższych klas. 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer 

zdw 68 751
Leśniczówka

w pow. ra wic kim. pięknie położo­
na przyjmie 2 osoby na wspólny 
pokój lipiec—sierpień; 6 50 zl. od 
osoby. Zgl. do Kurjera Pozn.

zdw 08 748

Panią
której zagina! kapelusz na Wian­
kach. prosi wojskowy o podanie 
adresu do Kurjera zdw 68 598

13 LOKALE

Siary Rynek
I. piętro frontuwe 2 lokale wy­
dzierżawi korzystnie gospodarz. 
Poznań, skrzynka pocztowa 54.

zdw 68 583
Ubikacje

warsztatowe blisko centrum oko­
ło 100 kwm potrzebne „Radjo 
elektro", Ratajczaka 33.

•łw 68 528

Francuskiego
udzielam bardzo tanio lub na za­
mianę za angieUk lub stenogra- 
fje Zgłoszeni miedzy 5 6 v\a-

Krawcowa
wykonuje według najnowszych 
żurnali garderobę damska. Górr.a 
Wilda 67, IV. zdw 68 789-90

Autobusy
do Gniezna. Dominikańska. R.4‘5; 
10: 12; 13,45: 14,45; 16.35- 18.30! 
20.15. rw 1

Chirurgiczne
instrumenty d.> ostrzenia i nikło 
wania przyjmuje zapewniając 
staranne wykonanie po przystęp 
nych cenach Ed Karee szlifier 
nia. Poznań ul Nowa 7/8 

Pw II 764 21.12

Najpiękniejsze obrazy

Poll 472 21 120

Nowa budowlana 
pożyczka premjowal

szenia pisemne pod „Pierw.-? 
rzędna stara instytucja” c 
..Par", Lwów. Akademicka 14.

Pw 13 089-72.93

Krawcowa
wykonuje płaszcze. kostjuim„. „„ 
knie podług najnowszych żurnad 
ceny przystępne Wtorlcows' 
Ratajczaka 9. front. zdw

Pensjonat

wieksze.

Jasnowidz
Pewnki —- mejapsychografolog ■ 
zdumiewający wiedza tajemn 
Woźna 18. III. prawo.

zdw 68 658
Modelki

potrzebuje art. malarz. 
Kurjer zdw 68 701

Krawcowa
dobra i tania w dom Wierzbięci- 
ce 31. IV. piętro prawo, 

zdw 68 758
Podnoszenie

zdw 68 716

23 OŻENKI

Pięknej

zdw 68 393

Kawaler

szenia do Kurjera zdw 68 801
Panna

Gdynia
Hotel . Pension „Polska Riviera" 
bezpośrednio przy plaży morskiej 
100 pokoi z bieżącą wodą ciepłą 
i zimną wykwintna kuchnią war­
szawska. Dancing popołudniowy 
i wieczorny Pokoje od zl 8 Ob;a- 
dy zl 2.70 Te'. 10-16. nw2317

Oborniki
Kopernika 25 pokć' ładny bar­
dzo blisko lasów, wód. wydzierżn- 
wie zaraz 2 osobom. zdw 68 660

Poszukuję
letniska 1 pokoju z używaniem 
kuchni w okolicy lesistej zaraz 
do 15. 8. Zgłoszeń a Kurjer

idw 68 818

tografją Kurjer zdw 68 787
Wdowa

dwoma synkami 6 i 8 lal
dająca 2 pokojowe mies.z__ _

pragnie poznać pana w celu ma- 
' rmonjalnym Zgłoszenia K 

zdw 68 775

Abiturjent
niem. «ruks poby’u na wakacje 
w rodzinie polskiej za udzielenie 
lekcyj niemieckich. Oferty do Ka­
riera zdw 68 541

8
klasista poszukuje kerepetycji na 
wsi za utrzymanie. Pólwiejska
24 m. 4. zdw 68 495

Kursy Handlowe
roczne i półroczne. Opłata 20 zf 
Kancelarja. Fabryczna 35 a. IV 
prawo. zdw 68 782

Stud. Politechniki
I rok poszukuje korepetycji Spe­
cjalność matematyka Zgłoszenia 
Kurjer zdw 68 580

Student
sumienny korepetytor poszukuje 
kondycji na wieś lub letnisko. — 
Oferty Kurjer zdw 68 575

Nauka ' ..„J
pisania na maszynach metoda 
nowoczesna Zapasy cod z-en nie w 
firmie Rlock-Brur w Poznaniu. 
Plac Wolności 8 ! Dtr

zdw 59 518
Do gimnazjum

przygotowuje i umieszcza eńef- 
g ezny pedagog. Fabryczna 35 4- 
IV. prawo. zdw 68 78p

25 MUZYKA •
i uJBk'aBUZzs3zssQKrvcnaBmaBa3iSB 

Fortepian
do wynajęcia tylko 25 złotych. -- 
Zgłoszenia Kurjer zdw 68 571
cnBManaiŁCT«»*' «aaeMirgaaBKLisaigai

26 ROZRYWKA _ W

Kino Aurora
Od 8. do 15. 7. 1930. Fat i Pata­
chon jako bogacze, zdw 68719

^^^^"szukT^pracy

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych *

Biuralistka
szuka posady Miejscowość obo­
jętna. Zgłoszenia Kurjer .Po­
znański zdw 68 182

Sanitariusz
lat 22. z 4 letnia praktyką, dobćy 
pielęgniarz poszukuje'posady naj- 
chętniej U samotnego pana. Zgło­
szenia Kurjer zdw 67 921

Były
urzędnik państwowy, ' lat 32 ziła 
wszelkie prace biurowe poszuku­
je odpowiedniej posady lub po-‘ 
dróżującęgo od zaraz lub później, 
ï -askawë ofert ÿ dor Agencji K o-

•- rjera Poznańskiego. Gniezno 284. 
>- n\V-223^' .
o Eona

wychowawi zvm poszukuje posa­
dy. Oferty Kurjer zdw 68 273

Dziewczyna
• starsza, znająca pranie, prasowa- 
■ nie i wszelką prace domową, szu- 
. ka posługi zaraz. Oferty Kurjer 
0 zdw 68 375

Zastępstwa
e na artykuły apteczne, i dfógeryj- 

ne poszukuje przystojny ifttęli-
2 gentny młodzieniec. Zgłoszenia 

gencja Kurjera Poznańskiego 
Gniezno 285. nw 2302

Panienka
’ znająca szyci", robienie dziurek 

maszyną i wszelkie prace kra-
- wieckie poszukuje posady Oferty 

Kurjer zdw 68 543
y Służąca
- uczciwa z gotowaniem szuka po- 

sady. Oferty Kurjer zdw 68 684

Do apteki
dobrze wprowadzetia siła pomh- 

■ cnicza lub jako drogerzysta albo 
zastępstwo iub magazynier szuka 

. posady zaraz lub później posia­
da egzamin trucizn, kaucja może 
bvć z;ożona Zgłoszenia do Ku-
 rjera Poznańskiego zdw 68 539

Szofer
“ trzeźwy i aunfenny zmieni posà- 

dę zaraz lub od ’.'8 miejscowość 
obojętna Oferty Kurjer

zdw 63 6'I
Gosposia

poszukuje praev za utrzymanie. 
Oferty Kurjer zd y CS 656

Skromna
panienka sierota poszuknję noęa- 
dy uczennicy do składu. Oferty 
Kurjer zdw 68 650

Foszukuję
pracy przy naprawanlu mebli 
wyściełanych na miejscu. Oferty 
Kurjer zdw GS 674

Poszukuję . ,,
posługi zaraz. Oferty Kurjer 

zu w 68 679 .
Szofer

kowal, egzaminowany wojskowy 
Podkuwacz koni poszUkjtje posa­
dy Oferty Kurjer zdw 68 690

NAUKA

Studentka
poszukuje kondycji od 1 sieronij» 
Zgłoszenia Kurjer zdw68 6ó2

Tygodniki
amerykańskie sprzedam Matejki
45, II.. lewo. ad w 68 494

Krawcowa r 
początkując a slup a za jęcia i Ofer. 
ly Kurjer zdw 6f 60S/9

Uczennica ; .*
techn. dent. z 2 !e-nią praktyku 
Poszukuje posady celem udosko­
nalenia sie w pracach kauczuko­
wych i z'otych od 15. lub -L 
sierpnia. Zgłoszenia pod adr»-. 
sęrn: żnin. woj. poznańskie I.iid- 

l wika' Siwakó wna. zdw 67 723
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Pan
reprezentacyjnej powierzchowno­
ści. magazynier dużego składu że 
laza zmieni posadę Pierwszorzęd­
ne referencje Pisemne zgłuszenia 
inżynier Jańezak. Poznań Grobla 
13. rw 10 094

Sierota
sznka posługi zaraz. Oferty Ka­
rier jw 4217.

Ekspedjentka
poszukuje posadj z branży kolo­
nialnej. delikatesów zaraz lub 
później. Łaskawe zgłoszenia do 
Kuriera zdw 68 827

Baletowa
biegła w liczeniu t piśmie "porań 
kuje posady, miejscowość obojęt­
na Oferty Kurjer zdw 08 821

Panienka
lat 17. inteligentna dobrze wy­
chowana pracnie wyuczyć sie za 
fryzjerko. I askawe sgloeżenia 
Kurjer zdw 68 816 __________

Bcbieta
uczciwa poszukuje posługi lub 
prania. Oferty Kurjer gd w 68 770

Zaniana
osoba szuka pra^y u samotnej 
pani. Oferty Kurjer zdw 68 531

Kawaler
pomocnik casironomiczny. lat 34. 
Poznańczyk. znający kiperstwo. 
władający językiem polskim, 
francuskim, niemieckim posza 
kuje posady Ofertr Kuc jer

zd w 68 52!)
Kelner

z dlugoletniemi świadectwami do­
brem! poleceirairi poszukuje po­
sady. przejmie bufet na rachunek 
wstawi kaucie Oferty Kurjer

zd w 68 526
Asystent

dentys-ta. egzaminowany z znajo 
mościa oneratywy poszukuje sta 
łej samodzielnej posady jako kie­
rownik lub zastępca od 1 wrze­
śnia lu.b później łaskawe zgło­
szenia do Knrjera Poznańskiego

zd w 68 525
Początkująca

uczciwa służącą poszukuje posa­
dy. Oferty Kurjer zdw 68 515

Krawcowa
sznlkn pracy, szyje podług naj 
nowszych żumali Oferty Kurjer 

id w 68 77B
Osoba

inteligentna, lat 30. umiejącą sryć 
za imię sie gospodarstwem, do­
mem u starszej osoby także na 
wyjazd. Zgłoszeni’ do Ku-rjera 

zd w 68 799
Była

apteftarska siła techniczna z trzy 
letnia praktyka biegła w pracach 
laboratoryjnych oraz znajaca 
wszelkie czynności w oficynie 
apt poszukuje zajęcia w aptece, 
iaboratoriupi chem.. lub drocerji. 
Zgłoszenia Ku rjer zdw 68 545

Szofer
z praktyka warsztatowa posiada­
jący dobre kwalifikacje na wszel­
kie samochody z dobrym polece­
niem. Oferty Kurjer zdw 68 802

Zaufana krawcowa
poszukuje posady, miejscowość 
obojętna, szyje gustownie podług 
najnowszych fasonów, również 
prace kuśnierskie Oferty Kurier 

zdw 68 791
Panienka

possukuje posady do 1 biib 2 dzie­
ci zaraz lub od 15 h m. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 68 505

Tokarz
obróbki metalowej poszukuje pra­
cy zaraz lub później. Oferty Ku­
rjer zd w 68 499

Ogrodnik
poszukuje posady jako pomocnik 
lub samodzielny zaraz tub później. 
Oferty Kurjer zdw 68 407

Poszukuję
posady do wszystkiego z dobrem 
gotowaniem od 15 ikpea do saniot 
inej osoby lub bezdzietnych pań­
stwa. świadectwa dobre. Oferty 
Kurjer zdw 68 485

Sierota 
s lepszej rodziny z roczna prak­
tyka biurowa, znajaca szycie po­
szukuje odpowiedniej posady. — 
Oferty Kurjer zdw 68 506

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Władczyni miłości“ 
Aurora: „Pat i Patachon jako

bogacze“.
Corso: „Korsarze puszczy . 
Edison: „Książę Student“. 
Harfa: „5-ty jeździec Apoka­

lipsy“ (Górą rezerwiści). 
Metropolis: „Człowiek, który

kręci...“
Odeon: „Słowik Hiszpański". 
Renaissance: „Zamknięta dro­

ga”.
Stylowe: „Trubadurzy New

Yorku“.
Słońce: „Ty, Ty moje marze­

nie“.
Wilsona: „Ojcze“.

Dziewczyna
wiejska, za matem wynagrodze­
niem poszukuje posady od 15, 
Oferty Kurjer zdw 68 708

Sierota
z lepszej rodziny poszukuje nosa 
dy do dzieci Oferty Kurjer

zdw 68 509

Aptekarz
a prób. Marcinkowski Stanisław 
poszukuje odpowiedniego zajęcia 
w aptece. Adr. Poznań. Górna 
Wilda 13, I. zdw 68 744

Apteka
w Poznaniu poszukuje zaraz łub 
później poleconego asystenta (ki) 
Warunki, referencje Kurjer 

zdw 67 504

Panienka
i ukończona szkoła handlów» po 
szukuje posady Oferty Kurjer 

zdw 67 806
Szofer-kowal

i dłuższa praktyka poszukuje po­
sady. Zgłoszenia Kurjer

zdw 68 587
Rysownik

stud. I. roku architektury poszu- 
łkuje zajęcia Łaskawe oferty Ku 
rjer zdw 68 579

Ekspedientka
bufetowa z dobremi świadectwa 
mi i charakterom pisma poszuku­
je posady zaraz tub 15 7. 30. — 
Oferty Kurjer zdw 68 577

Robotnica
inteligentna, szuka pracy Oferty 
Kurjer zdw 68 576

Bufetowa
dzielna, szuika posady zaraz lub 
15. 7 Oferty Kurjer zdw 6S 574

Nauczycielka
domowa (młoda! z pozwoleniem 
nauczania i praktyka szuka po 
siady od 1. 8. lub 1. 9 Przygoto­
wuje 3 ki wstęp, i 3 k'l. gimn. 
udzielam początków gry na for­
te,pianie Mam dobre referencje. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 68 554

Panna
inteligentna, skromna lat 26 ma 
jara praktykę poszukuje stałej 
posady do dzieci od 15 liipca wzsrl. 
później. O łaskawe oferty r 
do Kurjera Poznańskiego 

zd w 68 562

Posługaczka
Kurjer zdw 68 566

Praczka
poszuknje prania. Oferty Ku 
rjer zdw 68 56*5

Gospodyni
dobremi referencjami.

majątku. okolica obojętna Ofer­
ty Kurjer zdw 68 564

Dziewczyna
•poszukuje posady z gotows.___
od zaraz lub 15. 7 Łaskawe zgło 
szenia do Kurjera zdw 68 567

Nauczycielka
wychowawczyni z dłuższa prak­
tyka. przygotowującą do 4 gi.ni 
nazjainej poszukuje posad 
września Oferty Kurjer 

zdw 66 860
Gosposia

samodzielna poszukuje po___
ewenti. dochodzącej Oferty Ku 
rjer »dw 68 617

Kto
■przyjmie byłego powstańca, żan­
darma w bezpłatna praktykę le­
śna, w zamian ofiaruje gorliwa

Praczka
uczciwa, pracowita i 
prania. Oferty Kurier

zdw 68 611
Prasowaczka

poszukaije posady do pTasowalni 
od 15. 7. 30 Oferty Kurier 

zdw 68 607
Książkowy

długoletni bilansista. przyjmie po­
sadę. zakłada, reguluje księgi 
godzinowo, nadzory sadowe. Zgło­
szenia Kurjer zdw 68 605

Dziewczyna
uczciwa i pracowita postukuje 
posady od 13. do dzieci. Oferty 
Kurjer zdw 68 630

Kucharka
restauracyjna -poszukuje posady 
od 16. Oferty Kurjer zdw 68 f

Sierota
ucwiwa służącą, umiejącą dobrze 
gotować poszukuje posady do sa 
motnej osoby. Oferty Kuriei

za w 58 668
Praczka - prasowaczka

poszukuje posady pierze w domu 
i poza domem. Piotra Wawrzy­
niaka 32, U. lewo. zdw 68 8Ó6

Młodszy
ekspcdjeot z branży spirytualji 1 
tytuniowej poszukuje posady. Ła sliawe oferty do Kurjera

zd w 68 807
Bufetowa

do kawiarni lub restauracja po­
szukuje posady zaraz lub 15. 8. 
Oferty Kurjer pod zdw 68 824

Dziewczyna
wiejska, dobrze polecona, poszu­
kuje posady do wszystkiego od 
15. 7. lub 1. 8. Oferty Kurjer 

zdw 68 706

Krawcowa
poszukuje posady. Oferty Kurjer 

zdw 68 774

Szofer
na wozy użytku publicznego lob 
prywatnie na żądanie większa 
kaucja, abstynent lat 54. szuka 
posady zaraz. Miejscowość oboję­
tna. Łaskawe zgłoszenia Kurjer 

zdw 68 735
Nauczycielka

domowa z długoleinia praktyka 
i z dobremi świadectwami poszu­
kuje posady od 1. 9. 1930 r. Ry- 
ehlowska Marja, Inowrocław, 
św. Ducha 48. zdw 68 753

Aptekarska
siła męska. 12-lctnia praktyka, 
poszukuje zaraz {»osady lub za­
stępstwa. Oferty Kurjer 

zdw 68 750
Fryzjerka knrsistka

poszukuje posady do dalszej prak­
tyki. Szwajcarska 24. III p.

zdw 68 765

Służąca
do wszystkiego potrzebna. Ko 
cha 72. I. lewo. zdw 68 705

Bieliźniarki
dobrej poszukuje. U Janowtśtz 
Wielka 25. zdw 68 768

Pomocnik
fryzjerski dzielny od 15. Szulc. 
Szamotuły rw 10 688

500
zl miesięcznie zarobi mogą pano­
wie i minie praca piśmienna w 
domu. Oferty .Eka” Modrzejów. 

zdw 68 822

Ekspedientka
samodzielna do piekarni i cu­
kierni potrzebna zaraz możliwie 
z kaucja która była, lub jesi w 

.tej branży Dokładny opie ofert 
Ido Kurjera zdw 68 813

IfLISKE
WZORY «GŁOSZEŃ 
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j Dziewczyna
poszukuje prania lub posługi. Of. 
Kurjer zdw 68 740

Panienka
Matopolanka szuka pracy do 
dziecka lub pokoi lat 17 św:a- 
dectwa. polecenia, zaraz. Łaska- 
we zgłoszenia Kurjer zdw 68 736

Praczka
poszukuje prania. Oferty Kurier 

zdw 68 397

Szofer - stangret
samotny z długoletnia praktyka 
i dobremi świadectwami poszu­
kuje posady zaraz lub później
I-askawe zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego pod zdw 67 928

Hafciarka
poszukuje pracy, wykonuje wsze.- 
kie prace kościelne oraz non - 
gramy M. Matysiak. Pozn; ń, 
Ostrówek 15. zdw 68 .4

Zarządzająca
poszukuje posady w majątku lnb 
wiekszem probostwie. Oferty Ku­
rier zdp 68 229

Książkowa - kasjerka
kilka łat praktyki oisząca na » a 
szynie, szuka posady Oferty Cor- 
jer 64 719

Emerytowany
funkcjonariusz państwowy szuka 
zajęcia woźnego inkasenta lub 
biurowego. Zgłoszenia „Par".
Al. Marcinkowskiego 11. pod 
55.348. Pw 3 308-55.348

Młynarz
z kilkotetma praktyka poszukuje 
posady w młynie parowym lub 
motorowym obeznany również z 
obsługą motoru ssącego Zgio 
szenia do Kurjera nw 2191

Poszukuję
posady kierownika oddziału, ma 
gazynicra lub t. p. Mogę »łożyć 
kaucji do 2.000 zl. .Oferty proszę 
do Kurjera Poznańskiego 

zdw 67 842
B. nauczycielka szkoły

powszech egzaminowana wiek 
średni,, prosi e posadę zarar lub 
nóźniej. Doskonale przygotowa­
łaby 4 ki gimn. Konwers niens 
średnio gra francuski teoret.. — 
Pensja niska zdw 68 190

Bona
inteligentna z praktyka poszuku- 
kuje posady zaraz, może zająć 
się również zarządem domu. Zgło- 
szenia Kurjer zdw 68 244

Poszukuję
posługi zaraz Oferty Kurier 

zdw 6S 230
Podróżujący

na kolonjalke na Poznań szuka 
zastępstwa Oferty Kurier 

zd w 68 257
Inteligentna

panienka z ukończonem gimns 
zjum i IW roczna praktyka szuka 
posady do dzieci tylko na wieś 
od 1. — 15 sierpnia. Zgłoszenia 
Kurier zdw 68 27«
W 23 WOLNE MIEJSCA Mi

Portjer - służący
potrzebny od 15. b. m. pensji., 
wolne mieszkanie, światło i li­
beria. Pierwszeństwo, bezdzietni, 
prawo jazdy sam. Życiorys, od­
pis świadectw i większa kaucja 
koniecznie. Giełda handl. Poznań. 
Stawna 13. zdw 68 363

Pr7Prlnlnlrt na hpiec 1930 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego de- 
* 1 M‘ tł t q datku ¡lustr „Jluat racja Poznańska" I „Nowiny Sportowe" w Po-

znaniu w eksped. zl 4.00. w agencjach w mieście zl 4.50. z odnoszeniem 
ao domu w Poznaniu zl 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4.94 
kwartalnie zl 14 86. pod opaska w Polsce zł 9.00 pod opaską w innych krajach zl 11.00. 
” razie wypadków spowodowanych siią wyższą: przeszkód w zakładzie, strajków i t p. 
wydawn nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania sie 
niedoli a rczonycb numerów łub odszkodowania.

Służąca
władajaca języikieu polskim, nie 
niicckim do wszelkich prac domo 
wych zaraz potrzebna Małecka 
Szwajcarska 15 I. zdw 68 535

Poszukają
służącej d wszystkiego z gotowa­
niem. Plac Działowy 9, IŁ p.. 
prawo. zdw 68 524

Służąca
z dobrem gotowaniem potrzebna 
do większego domu od 15 7 30. 
Adres wskaże Kurjer zdw 68 521

Uczennice
do kra wiecezyzn? mogą sie «rło 
sić i rocznie. Wilda KUiń^kie-

Chłopiec
do wożenia wózka ręcznego s re 
kiama i uprzątania potrzebny. — 
Gumy. 27 Grudnia 15 

zdw 68 511
Duet

lub trio damski lub męski ntrzy 
manieni bez pokoju może sie zgło­
sić; proszę podać warunki Ka­
wiarnia Rawicz Rynek 8. 

zd w 68 507

Potrzebna
shiźaca do wszystkiego natych­
miast. Zgłoszenia do F-y A 
Mienk. Poznań. 27 Grudnia 14.

zd w 68 810
Służąca

do wszystkiego z gotowaniem po­
trzebna od 15. 7 Wiliman Ma 
tejki 51. zdw 68 808

Dziewczynę
uczciwa, czysta do posług przy­
chodnia przyjimę Kurowska Sza­
marzewskiego 11. zdw 68 804

10 pań
wymownych, inteligentnych po­
szukuje się natychmiast, wysokie 
wynagrodzenie dla zdolnych ail 
Zgłoszeni« z dokumentami we 
środę i czwartek po południu od 
6—8. Poznań. Strumykowa 7, 
wejście u4. Stef. Czarnieckiego 14 
parter, lewo. dw 1071

Po&ada
kucharza w Kotuwie zajęta, 

zdw 68 717

Dziewczyna
do wszystkiego, bez gotowania, 
zdrowa i porządną może się zgło­
sić. Dąbrowskiego 57, UL 

zdw 68 708

Krawcowa
dzielna na kilka dni potrzebna. 
Nowicka. Fr. Ratajczaka 39. 

zdw 68 773

Słnżąca
ewtl. mówiąca po niemiecku po­
trzebna zaraz. Adler. Mickiewi- 

9. pomiędzy 4—6.
Pw 3360-58.238

Panie
inteligentne, wymowne mile w

Fryzjerkę
■pierwszą silę, ondulatorkę i mani- 
curzystke w jednej osobie. 2 mę­
skich dobrych pomocników od za­
raz poszukuje Rakowski. Hel.

zdw 58 625

Ogi

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji; 4461. 1476. 3307, 3524, 4072, 2305, w

Przedstawicieli
do sprzedaży artykułu bezkonku­
rencyjnego dziennej potrzeby po 
szokujemy, również mogą się 
zgłosić zastępcy. Oferty skiero­
wać do Kurjera Poznańsaiego 
pod zdw 68 631

Potrzebna
okspedjentka ao cukierni. M No­
wicki. 27 Grudnia 1. zdw 58 670

Cukiernik
oobry fachowiec, młodszy. > ca­
lem utrzymaniem może się zgło­
sić. Adres wskaże Kurjer 

zdw 68 741
Słnżąca

uczciwa, z długoletnią praktyką
1 dobremi świadectwami potrze­
bna o<f 15. 7. 30. Chwiłkowska. św. 
Marcin 40. skład. zdw 68 763

Dziewczyna
do wszystkiego dobrem gotowa 
niem. świadectwami dwoje osób 
Zgłoszenia ul Piotr» Wawrzy 
niaka 43 J Pluciński.

zdw 68 503
Silny

chłopak 15—16 la* z uczciwego 
domu może sie zgiosić do pracy. 
Kasperski Mos owa 16.

zd w 68 496
Młodego

rzutkiego kupca z. gotówka do 
handlu delikatesów wódek Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zd w 68 578
Chłopiec

potrzebny do lekkiej pracy wyro­
bów metalowych. Zgłoszenia go­
dzina dwudziesta Flaezyński. M. 
Focha 72. IV. podwórze.

zdw 68 547
Krawcowe]

w dom poszukuje zaraz, Ziółkow­
ska. Młyńska 3. parter.

zd w 68 555
Dziewczynka

do posyłek ■ prac domowych. Ko­
rnecki. Ratajczaka 36.

zdw 68 569
Służąca

wierna i pracowita do wszystkie 
go. potrzebna zaraz Kantoro­
wie*. Strumykowa 25.

zdw 58 568
Służąca

uczciwa, pracowita z gotowa­
niem i dobremi świadectwami po­
trzebna od 15. 7 Zgłoszenia La­
zar*. Maleekicgo 26 I.

zdw 68 602
Służące)

umiejącej dobrze gotować po­
szukuje Dr Krzyżankiewicz, Po­
znań. ul. Nowa 7.

zdw 68 619

Dziewczyna
do dziecka przychodnia potrzebna 
zara*. Filiks Zamkowa 4 a. « 

zdw 68 622 ’
Mlecarz

(z niewielkim kapitałem) i gospo­
dyni wiejska (wychów drobiu i 
świń) wykwalifikowani, z dobre­
mi świadectwami poszukiwani do 
ehrześc. majątku Dominńw pod 
Lublinem 6 km Punkt pierwszo­
rzędny. woda młyńska, elekłr . 
szosa, telefon na miejscu. Mle­
carz otrzymuje budynek i dwor­
skie mleko wymagana nieduża 
kaucja i wstawienie »flasnych 
maszyn. Adresować Lublin. — 
Skrzynka nr. 47. Dominów Ad­
ministracja. Tw 48

Woźny, inkasent
na stale potrzebny; kaucja 800 zl. 
wymagana. Zgiosz. piśmienne do 
Kuriera zdw 68 681

Ramon Novarro
Norma Shearer

i pod reżyserją genialnego 
Ernesta Lubicza, wystę­
pują w potężnym filmie p. Ł

Książe Student
Kino EDISON

27 Grudnia 20.
Pw S3C8-28.lt

Poszukuje
sie zaraz kasjerki książkowej o- 
l.eznanej szczegółowe z ksiażko- 
wościa rolna. Uwzględni się tyl­
ko pierwszorzędna silę fachowa » 
kilkuletnia praktyką. Piśmienne 
zg tuszenia z podań em pretensji 
i odpisem świadectw przyjmują 
Zarząd majętności Dobrzyca, 
pow. Krotoszyn zdw 68 749

Posługaczka 
z praniom dobrze polecona po­
trzebna. Fr. Ratajczaka 28. II. 
lewo zd w 68 659

Uczennice
do szycia zaraz potrzebne. Pieka­
ry 10. II. lewo._____ zd w 68 678

Służąca
potrzebna do wszystkiego z goto­
waniem Wały Jana III 12. III. 
prawo zdw 68 664

Dziewczyna
do wszystkiego z gotowaniem mo­
że się zaraz zgłosić. Górna Wilda 
42. I prawo. zdw 68 691

Służąca
młodsza, potrzebna. Stachowiako- 
wa. Marszalka Focha 41.

zdw 68 652-3
Potrzebna

zdolna ekspedjentka do branży 
kapeluszy damskich Wroniecka 5 

rw 10 693
Potrzebny

pomocnik ogrodniczy zaraz. Bła­
szczyk. Żegrze Poznań.

rw 10 708
Poszukuje

sie zaraz zdolnego ucznia do skła­
du kolonialnego żelaza > restau­
racji. Alfred Rohde Margonin.

dw 1069
Chłopiec

uczciwych rodziców do lekkich 
prac zaraz potrzebny. ..Palermo“ 
ul Szewska 7. zdw 68 785

Propagandzistek (ów)
poszukuje natychmiast Zgłosze­
nia Kurjer^dw 68 48C

Potrzebna
nauczycielka

kat. W’ielkopolanka z francus- 
kicm i niemieckiem od 1. 9. 30 r. 
do 3 dziewcząt, lal 7 9 i 10. — 
Posada stała. Uprasza się o na­
desłanie zgłoszenia z referencja­
mi i pretensja do Kurjera Po­
znańskiego zdw 68 328
Do 2 000.— zł miesięcznie 

zarobią
osoby inteligentne ipanowie * pa 
nie) przy zbieranin zamówień na 
obligacje budowlane Jakakol­
wiek gotówka zbyteczną Zgło­
szenia osobiste lub piśmienne 
Wyszyński Poznań Strze!iteka 
28 b. I. piętro prze cały dzień.

Pw 3 064 72 34
Nauczycielka 

która cheialaby spędzić lato na 
wsi w lepszym domu dobre u- 
trzymanie w zamian udzielan a 
iekeyj dziewczynce 3 ki gimna­
zjalnej potrzebna Oferty Kurjer

zdw 67 833

Potrzebny ogrodnik
inteligentny, samotny do prowa­
dzenia samodz ogrod handl., 
szklarnie, inspekta wiązanie we- 
ców itd. Reflek tylko na osobę 
energiczna trzeźwą pracowita i 
rzetelna Kaucja od 200—500 zł 
pożndana Oferty z odpisem świa­
dectw. fotograija • podaniem wy­
maganej pensji przy calkowitern 
utrzymaniu uprasza sie do Ku­
rjera Poznańskiego zdu 68 186

Książkowa - kasjerka
dobrze pisząca na maszynie po­
trzebna do hurtowni pończoch. 
Zgłoszenia firma ..Inpoi" Rzeczy­
pospolitej 3. zdw 68 356

Młody
pomocnik krawiecki potrzebny. 

Urbański. Kwiatowa 5.
zdw 68420

Dziewczynę 
uczciwą i czystą do wszystkiego 
przyjme zaraz Górna Wilda 113, 
parter, lewo zdw 68 440

Krawcowa
dzielna w dom zaraz potrzebna. 
Jaroszyk. Chwaliszewo 24. 

zdw 68 334

Humor zagraniczny

cie stałe, prowizja wysoka. Zgło­
szenia z podaniem referencji oraz 
dotychczasowego zajęcia do „Par“ 
Aleje Marcinkowskiego 11. pod 
nr. 28.5. Pw 3361-28,5

— Widziałam śliczny kapelusik 
—- 1 kupiłaś go?
— Jeszcze nie. Muszę poszukać inny, droższy, mąż mi 

go odmówi i w ten sposób lattyiej otrzymam tamten...
(Pele Me'e, Paryż) S. F.

fiC7Pni3 na strome 6-tąmowej 30 gr. na stronie 4-lamowe) przy końco tekstu 
redakcyjnego 75 gr ca stronie czwartej 120 gr,. . . , _ —- gr, na strome drugiej

—--------------------------- 150 gr, przed wiadomościami potocznemi 240 grlod 1-lamowego milim
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki ! Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30 w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża do 
wydania wieczornego do godz. 10 w dni przedświąt do godz 9 przedpołurin Drohn-* ogłosze­
nia: słowo napisowe (tłuste) 30 gr.. każde dalsze słowo 20 gr Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości, 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań, nr. 200 149
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